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W KOWNIE WILNIE KOJA ZGODĘ
ZAWIĄZANO KOMITETY 

POROZUM IENIA.
P raca  w  Kierunku N aw iązania  Stosunków  P ostęp uje  

Szybko.— P ułk . Prystor D zieli Się Spostrzeżeniam i 
P oczynionem i w  K ownie.

Życie M ałego 
W ielkiego Ś w iata

W a rsz a w a , 13. lipca. — De­
pesze prasowe, otrzymane tu 
przed kilku dniami, doniosły 
bardzo ważną wiadomość, że w 
Kownie, stolicy Litwy, z wie­
dzą władz rządowych zawiąza­
no pierwszy komitet dla toro­
wania drogi do porozumienia z 
Polską. Poprzednie depesze do­
niosły wiadomość, że transpor­
ty kolejowe towarów litew­
skich, zamiast do Prus Wscho­
dnich skierowano poraź pierw­
szy do granicy polskiej. Są. to 
pierwsze zwiastuny mającego 
w niedalekiej przyszłości nastą­
pić porozumienia polsko - litew 
skiego. Praca w kierunku poro­
zumienia postępuje w Kownie 
szybko, gdzie doszło ostatnio 
do zmiany kierunku polityki 
zagranicznej ponieważ nowy 
rząd, stworzony po nieudałym

zamachu stanu Waldemarasa 
składa się w przeważającej li­
czbie z członków, którzy byli 
przeciwni współpracy litewsko- 
niemieckiej.

W Druskienikach odbyło się 
ostatnio zebranie wileńskiej 
grupy parlamentarnej BBWR 
z udziałem płk. Prystora. Naj­
lepsi znawcy stosunków polsko- 
litewskich przemawiali na te­
mat tych stosunków. Wszyst­
kie przemówienia nacechowane 
były dobrą wolą. Płk. Prystor 
zabierał kilkakrotnie głos, dzie­
ląc się spostrzeżeniami poczy­
nionemi podczas swojej nieda­
wnej podróży w Kownie. Grupa 
powołała do życia specjalną ko­
misją do spraw polsko-litew­
skich, której zadaniem będzie 
ustalenie stosunków polsko-li- 
tweskich.

Specjalny Trybuna! Dla 
“ Zdrajców” Hitlera.

Panuje O bawa o Życie Thaelm anna i T orglera, 
K om unistów.

B erlin , 13. lipca. — Rząd nie­
miecki postanowił skrócić całą 
procedurę sądową przeciw wro 
gom politycznym reżymu hitle­
rowskiego i przeciw t. z. „zdraj 
com” państwa niemieckiego i 
zainstalować nowy trybunał, 
który zajmie się sądzeniem 
tych spraw. Zebranie sędziów, 
na którem ma zapaść ostatecz­
na decyzja w sprawie nowego 
trybunału, ma się odbyć w so­
botę, czyli w dzień po dzisiej­
szej mowie kanclerza w reichsta 
gu. Kanclerz Hitler przema­
wiać dzisiaj będzie na temat 
ostatnich zaburzeń w Niem­
czech, pragnąc niejako wytłu­
maczyć się przed narodem za 
krwawe stłumienie buntu kapi­
tana Roehma. Na drugi dzień 
po mowie Hitlera nowy trybu­
nał dla przestępców politycz­
nych rozpocznie funkcjonować.

W kołach obserwatorów pa­
nuje mniemanie, że ustanowie­
nie nowego trybunału dla prze­
stępców politycznych i „zdraj­

ców” oznacza nową akcję prze­
ciw wrogom obecnego reżymu 
w Niemczech. Spodziewają się, 
że nastąpią wkrótce nowe a- 
resztowania podejrzanych.

Wśród tych, którzy w mnie­
maniu obserwatorów znajdą 
się w trybunale, będą dwaj li­
derzy komunistów niemieckich, 
Ernst Thaelmann, który w 
1932 roku był kandydatem na 
prezydenta Rzeszy i zdołał po­
ciągnąć olbrzymią ilość głosów, 
oraz Ernst Torgler, również 
komunista, który należał do 
spisku podpolenia reichstagu. 
Obserwatorzy przypuszczają, 
że ci dwaj liderzy komunisty­
czni znajdą się przed obliczem 
nowego trybunału i, że wyrok 
dla nich nie będzie ułaskawia­
jący.

Trybunał składać się będzie 
z pięciu sędziów. Z tej liczby 
dwóch będzie prawdziwych sę­
dziów, a trzech zwykłych oby­
wateli, zamianowanych przez 
ministra sprawiedliwości.

Urzędnicy administracji w 
Washingtonie obliczają, że nad­
zwyczajne kredyty rządowe da­
ją obecnie zatrudnienie 2,250,- 
000 mężczyzn i kobiet. Więk­
szość tych ludzi, do niedawna 
bezrobotnych, znalazła zatrud­
nienie przy różnych robotach 
publicznych.— Ci ludzie muszą
błogosławić Nowy Ład.

* * *
Więźniowie w aresztach pa- 

wiatu St. Clair i na tamtejszej 
farmie karnej mają dziwną pre 
dylekcję do pigułek. Rachunki 
apteczne wykazały, że 350 osób 
trzymanych w tych instytu­
cjach zażyło 118,500 pigułek w 
ostatnich siedmiu miesiącach, 
czyli przeciętnie po jednej pi­
gułce dziennie na każdego wię­
źnia. Rachunek apteczny $2,121 
za siedem miesięcy wydał się 
władzom zbyt wygórowany i 
prokurator ja ma wglądnąć w 
sytuację.

W Detroit i w New Yorku 
krążą pogłoski, że zarząd Sto­
warzyszenia Weteranów Armji 
Polskiej w Am., decyzją ostat­
niego zjazdu przeniesiony do 
New Yorku, prawdopodobnie 
pozostanie nadal w Detroit, po­
nieważ okręg nowojorski, we­
dług uchwały zjazdu, miał za­
płacić koszta przenoszenia sie­
dziby, a ponieważ koszt przę- 
noszenia siedziby wynosi oko­
ło tysiąc dolarów, których o- 
kręg nowojorski nie posiada, 
dlatego mówią niektórzy, że 
zarząd pozostanie w Detroit.

ifc * *
W Polsce skarżą się na prak­

tyki handlowe chicagoskiej fir­
my Western Electric Co. Pisma 
zarzucają zarządowi tej firmy, 
że w niemożliwy sposób żeru­
je na właścicielach kin polskich 
którzy muszą płacić wygórowa­
ne sumy za prawo użycia apa­
ratów dla wyświetlania obra­
zów dźwiękowych. Aparatów 
tych firma nie sprzedaje, lecz 
tylko wynajmuje i każę sobie 
płacić bajeczne sumy.
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K A L E N D A R Z Y K

W ARSZAW A PRZYJM UJE CHŁODNO
PROPOZYCJE MINISTRA BARTHO U.

Dziś, piątek, 13-go lipca: — 
Św. Anakleta Pap. Męcz.

Jutro, sobota, 14go lipca: — 
Św. Bonawentury b. w. d. K.

Jr- A* ^ * * * * ^ * ^ ^ ^ |
Z Biura Meteorologicznego I

Wschód słońca o godz. 5:26. 
Zachód słońca o godz. 8:25.

P olska Nie W ierzy w Szereg  R óżnych “ Paktów  
F ikcyjn ych” .

W arszaw a , 13. lipca, (K ablo- 
gram N. Y. Timesa.) — Pomi­
mo przychylnego, zdaje się, sta­
nowiska rządu Wielkiej Bryta- 
nji do planów francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Louis Barthou, Polacy są na­
dal bardzo chłodni do wszysL 
kich zamiarów stworzenia sze­
regu paktów gwarancyjnych w 
północno - wschodniej i wscho­
dniej Europie.

Dyplomaci polscy nie lubią 
„porozumienia generalnego”, 
jakie istnieje między min. Bar­
thou i komisarzem Litwino­
wem. Polska nie wierzy, że sze­
reg paktów — bałkański, śród­
ziemnomorski, północno - wscho 
dni i tym podobne — zapewnią 
bezpieczeństwo Epropie. Takie 
pakty, według pojęcia dyploma 
tów polskich, stworzą tylko 
iluzję bezpieczeństwa, za które 
nikt faktycznie nie będzie brał 
odpowiedzialności.

Polska proponuje obustronne 
pakty. Nie popiera żadnych 
paktów, chyba że są one uzasa­
dnione i dokładnie definitywne. 
Takiemi paktami są : francusko 
polski, polsko - rumuński, pakt 
nieagresji z Rosją sowiecką i 
pakt gwarancyjny polsko-nie­
miecki.

Pakty te, utrzymuje rząd 
polski, gwarantują granice 
Polski, zmniejszają możliwości 
wojny i przewidują pokojowe 
załatwianie sporów. Polska nie 
myśli porzucić istniejące pakty 
i przyjąć „fikcyjne gwarancje.”

Prasa profrancuska utrzy­
muje jednak, że Polska, jeżeli 
nadal będzie iść przeciw polity­
ce Francji, może się izolować 
zupełnie.

„Kurjer Warszawski”, organ 
opozycji jest zdania, że jeżeli 
ktoś nie stanie lojadnie do 
współpracy z min. Barthou, 
będzie później tego żałował.

P o g o d a  w  C h icago  i oko licy : 
W piątek i sobotę częściowo 
pochmurno, w dalszym ciągu 
gorąco, możliwy krótkotrwały 
deszcz albo burza z grzmotami. 
Umiarkowany, zmienny wiatr.

—1—
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie
4- tej po południu 82 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie
5- tej rano 71 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 92 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $85.00; bondy 
7-proc. $113.75; bondy 6-proc. 
$71.50. ♦

—Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

P R E Z Y D E N T  Z W IE D Z A  M IE JSC A  H IST O R Y C Z N E .

............

Z murów Morro Castle w Porto Riro, Prezydent Rooseyelt spogląda na leiąee po drugiej stronie zatoki 
miasto San Juan. Obok Prezydenta stoją gub. Winship, gubernator Porto Rico i Franklin I). Rooseyelt jr. 
Innem z historycznych miejsc zwiedzonych przez Prezydenta Rooseyelta w jego podróży wakacyjnej była Car- 
tagena, w Kolombji. Krążownik ..Houston”, wiozący Prezydenta do Ilawaii, znajduje się już na Pacyfiku. 
W powrotnej drodze do domu, Prezydent przejedzie przez Chicago 9-go sierpnia, ale nie zatrzyma się w 
mieście udając się wprost do Washingtonu.

Krucjata Przeciw Niemoralnym Obrazom 
Filmowym Nabiera Impetu.

Zarządcy T eatrów  w  Chicago P rzy łą cza ją  Się 
do A k cji.

Dyrektorzy kinoteatrów w 
Chicago zebrali się wczoraj w 
hotelu Congress na zamkniętej 
konferencji w przygotowaniu— 
jak mówiono — do unieważnie­
nia kontraktów na filmy uwa­
żana za nieprzyzwoite.

Do konferencji przyszło po 
ogłoszeniu wydanem przez pro­
ducentów filmowych, że takie 
unieważnienia kontaktów będą 
dozwolone w rezultacie ogólno­
krajowej krucjaty rozpoczętej 
przez Kościół katolicki i inne re- 
ligje w celu podniesienia moral­
nego poziomu produkcji filmo­
wych.

Chicagoska Rada Legjonu 
Przyzwoitości wydała wczoraj 
nową listę klasyfikującą obrazy 
filmowe dla publiczności kato­
lickiej. Listę tę podajemy na 
innem miejscu w dzisiejszem 
wydaniu Pisma.
Plan kampanji w całem mieście.

Ks. Biskup Bernard Sheil 
skompletował plany rozwinięcia 
kampanji filmowej w całem 
mieścię, jednocześnie zaś wy­
znaczył komitet z panną Anną 
M. Gebhardt na czele, do wer­
bowania niewiast katolickich 
do tego ruchu. Ks. Biskup o- 
świadczył, że do końca tego ty­
godnia 300,000 mężczyzn kato­
lickich znajdzie się w tej archi­
diecezji w szeregach Legjonu 
Przyzwoitości.

W przemówieniu radjowem 
wczoraj wieczór, ks. biskup 
Sheil winił filmy obrazujące 
zbrodnie za przestępczość wśród 
małoletnich.

Prof. H. A. Lane z Uniwersy­
tetu Northern — opublikował 
wczoraj rezultat badań dokona­
nych w instytucji poprawczej 
St. Charles School for Boys.— 
Badania te wykazały, że obra­
zy malujące życie gangsterskie 
lub przejmujące grozą sceny 
grają ważną rolę w skierowy­
waniu młodzieży na drogę wy­
stępku.

Przedstawiciele 3,500 zborów 
luterańskich, zebrani w hotelu 
Morrison, uchwalili przyłączyć 
się do kampanji przeciw niemo­
ralnym filmom. — Poprzednio 
przyłączyli się do niej prote­
stanci, Żydzi i metodyści.

Z Hollywood nadeszła wiado­
mość, że producenci filmowi, 
którzy do niedawna jeszcze sta­
li przy swojem prawie do swo­

body wyrażania się przyznawa­
nej wydawcom i scenie, nastra­
szeni grożącym bojkotem w ca­
łej Ameryce, zamierzają unik­
nąć tej najgorszej formy cen­
zury i poddać swoje programy 
gruntownej rewizji, zanim jesz 
cze będzie ustanowiony projek­
towany wydział cenzuralny.

K a rd y n a ł w zyw a k a ta lik ó w  
do k ru c ja ty .

W Nowym Yorku, Kardynał 
Hayes wydał list pasterski do 
odczytania we wszystkich ko­
ściołach archidiecezji newyor- 
skiej w niedzielę 15 lipca. W  li­
ście tym Książę Kościoła nagli 
proboszczów 4° poczynienia 
przygotowań do zorganizowania

z początkiem października Le­
gjonu Przyzwoitości, który już 
pozyskał setki tysięcy członków 
i członkiń w całym kraju. Kar­
dynał powiedział:

„Publiczność amerykańska— 
protestanci, Żydzi i katolicy — 
staje, dzięki Bogu, do zdecydo­
wanej akcji w celu wstrzyma­
nia produkcyj, które z chciwo­
ści pieniądza, wypaczają poczu­
cie przyzwoitości moralnej w 
Ameryce.”

Kardynał oświadczył, że mo­
ralne siły narodu były zbyt 
cierpliwe czekając na producen­
tów filmowych, aby sami oczy­
ścili swój własny dom.

Co trzeba potępić jako godne 
nagany — Kardynał Hayes mó­
wił — to gloryfikację zbrodni, 
rozpusty i, w ogólności, poważ­
nego szargania rzeczy świętych 
dla domu i społeczeństwa.

“ B iały  N a ro ż n ik ”  W k ró tce  
Się O żyw i.

Nowy Milwaukee Avenue 
National Bank w następnych 30 
dniach otworzy podwoje w sta­
rym gmachu banku. Northwe­
stern Trust and Savings Bank. 
Stary „biały narożnik”, przy 
Milwaukee ave. i Division uli­
cy, opuszczony od 1931 roku 
po zamknięciu „banku Smul- 
skiego” ożywi się ponownie.

Przewodniczącym dyrekcji 
nowego banku będzie p. Char­
les S. Dewey, znany bankier i 
finansista oraz b. doradca fi­
nansowy rządu polskiego w 
Warszawie. Na stanowisku do­
radcy p. Dewey był trzy lata. 
Taką wiadomość podał wczoraj 
do publikacji Thomas F. Deu- 
ther, sekretarz Stowarzyszenia 
Handlowego na północno - za­
chodniej części miasta. Skarbni­
kiem nowego banku ma być C. 
B. Oakley.

Depozytorzy zamkniętego w

czerwcu, 1931 roku, banku 
Northwestern, subskrybowali 
około $130,000 na konto fun­
duszu zakładowego nowego 
banku, wynoszącego $250,000. 
Re' ztę funduszu zobowiązali 
się złożyć przemysłowcy i han­
dlowcy dzielnicy, w której no­
wy bank będzie się znajdował.

Jest również nadzieja., że 
władze federalne przez Recon- 
struction Finance Corporation 
wykupią uprzywilejowane udzia 
ły nowego banku. Depozytorzy, 
którzy otrzymali 30 procent ka­
pitału starego banku, zgodzili 
się zakupić część pożyczki fe­
deralnej w sumie $2,500,000, 
która ma być użyta na drugą 
wypłatę w sumie 20 procent, w 
dniu 21 lipca. Kapitały zakła­
dowe banku złożone będą chwi­
lowo w City. National Bank aż 
do dnia otwarcia nowego ban­
ku.

CZĘŚCIOWA AMNESTJA NA LITWIE.
R y g a , 13 lipca-----Otrzymane tu wiadomości podają, że rząd

litewski ogłosił amnestję dla wszystkich wojskowych, wmiesza­
nych w spisek antyrządzowy w zeszłym miesiącu. Konspirato­
rzy cywilni jednak pozostają pod zamknięciem.

POLSKA NAJWIĘKSZYM EKSPORTEREM ŻYTA. 
W arszaw a, 13 lipca. — Według międzynarodowej statysty­

ki eksportu żyta, Polska jest największym eksporterem żyta na 
świecie. — Ogólny eksport żyta na świecie, przeszło 9,000,000 
kwintali, z czego Polska eksportuje 3,200,000. Drugie miejsce 
zajmują Niemcy.

GEN. JOHNSON CHŁOSZCZE 
TEROR NAZISTÓW.

“ KRW AW A KĄPIEL” HITLERA GODNA PIJANEJ  
DZICZY.

Szef N. R. A. O tw iera Turę z M ow am i; Broni Program u.

Waterloo, Io., 13 lipca. —
Gen. Johnson, administrator 
N. R. A., zaatakował tu wczo­
raj niedawną „krwawą kąpiel” 
hitlerowską w Niemczech, przy 
równywując ją do okrucieństw 
popełnionych przez bandytę 
Villę w Meksyku i do akcji pi­
janej dziczy.

Atak był włączony w mowę 
wygłoszoną przez Johnsona w 
usiłowaniu uciszenia krytyki no 
wego ładu i N. R. A. w farmer- 
skiem terytorjum.

Był to pierwszy otwarty atak 
na hitleryzm ze strony wyso­
kiego urzędnika państwowego i 
liderzy polityczni przypominali 
wczoraj wieczór „farejwerki”, 
puszczane parę lat temu przez 
gen. Smedley’a Butlera z Kor­
pusu Marynarzy przeciwko dyk 
taturze Mussoliniego.— Butler 
powiedział był, że występował 
jako osoba prywatna, jednak na 
żądanie Rzymu i po długim spo­
rze, generał cofnął obi-żliwe u- 
wagi. Johnson, poinformowany, 
że urzędnicy dept. stanu niepo­
koją się, czy jego uwagi nie

sprowadzą komplikacyj dyplo­
matycznych z Niemcami, o- 
świadczył to samo co gen. Bul- 
ler, — że nie mówi imieniem 
rządu, ale jako osoba prywat­
na.

„Wprost nie da się pomyśleć 
— Johnson mówił, — że można 
zabierać odpowiedzialnych lu­
dzi z domów, stawiać ich pod 
murem i mordować. Widziałem 
coś w tym rodzaju w Meksyku 
za czasów bandyty Villi i wśród 
półcywilizowanych ludów, albo 
dziczy pijanej narkotykami — 
ale żeby podobna rzecz mogła 
się zdarzyć w kraju uważanym 
za kulturalny, to przechodzi po­
jęcie”.

Stając w obronie Nowego Ła­
du i N. R. A., Johnson gromił 
„panów bawiących się w sabo­
taż”, którzy twierdzą, że N. R. 
A. podniosła koszt życia szyb­
ciej niż ceny produktów farmer 
skich. Cyframi zbił te zarzuty 
i nadmienił, że N. R. A. nie jest 
przeznaczona dla farmerów, któ 
rzy mają swoją A. A. A., ale 
głównie dla przemysłu.

Rosja Nie Przestaje Wichrzyć 
w Stanach Zjednoczonych.

O bietnica Litw inow a R zucona na W iatr.

New York, 13 lipca. — Kon­
gresowej komisji śledczej, ba­
dającej „nie-amerykańskie dzia 
łalności” w Stanach Zjednoczo­
nych, przedstawiono wczoraj 
dowody, że Międzynarodówka 
Komunistyczna, zbierająca się 
w Moskwie, ciągle jeszcze kie­
ruje amerykańską part ją komu 
nistyczną na drogę, która wie­
dzie do rewolucji, pomimo ofi­
cjalnego przyrzeczenia Rosji, 
że nie będzie tolerowała w 
swoich granicach żadnej organi 
zacji dążącej do obalenia obec­
nego porządku politycznego lub 
społecznego w Ameryce.

Świadkiem na sesji wczoraj­
szej był A. E. Stevenson, dorad­
ca Krajowej Federacji Obywa­
telskiej, który zwrócił uwagę 
na szereg kolejnych oświad­
czeń komunistów rosyjskich i 
amerykańskich. Oświadczenia 
te identyfikował poprzednio 
Earl Browder, wykonawczy se­
kretarz centralnego komitetu 
partji komunistycznej w Sta­
nach Zjedn.

Po znanem przyrzeczeniu zło- 
żonem przez Maksyma Litwino­
wa w czasie uznania Rosji so­
wieckiej przez rząd amerykań­
ski, wykonawczy komitet Mię­
dzynarodówki Komunistycznej 
przyjął na swojem trzynastem 
„plenum” tezę, że „niema inne­
go wyjścia z ogólnego kryzysu

kapitalizmu, jak tylko przez o- 
balenie klas wyzyskujących pro 
letarjat, konfiskatę banków, fa­
bryk, kopalń, kolei, domów, za­
pasów towarów kapitalistów i 
majątków właścicieli ziem­
skich”. Końcowy paragraf te­
zy „zobowiązywał” wszystkie 
sekcje międzynarodówki do wy 
tężenia wszystkich sił w przy­
gotowywaniu rewolucyjnem pro 
letarjatu do zbliżającej się roz­
strzygającej walki o władzę.

Komitet centralny również 
doszedł do konkluzji, że „Pro­
gram Roosevelta wiedzie do za­
ostrzenia antagonizmów klaso­
wych w całym kraju i umiesz­
cza na agendzie także i tutaj, 
problem rewolucyjnej drogi 
wyjścia z kryzysu rewolucyjne­
go zagarnięcia władzy przez 
masy pracujące — problem re­
wolucji proletarjatu. Warunki 
do kryzysu rewolucyjnego już 
dojrzewają”.

Podobne rezolucje przyjęła 
ósma konwencja partji komuni­
stycznej w Ameryce, jaka od­
była się w kwietniu w Cleve- 
land.

Komisja kongresowa zamknę 
ła wczoraj swoje przesłuchy w 
New Yorku i będzie czekała na 
wezwanie przewodniczącego. — 
Przesłuchy odbędą się później 
w Chicago i Kalif om ji i może 
znów w New Yorku w jesieni.

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH ZAKOŃCZONA.
Kowno, 13 lipca. — Litewska agencja wiadomościowa ogło­

siła, że wstępne narady delegacyj Estonji, Łotwy i Litwy zo­
stały zakończone po przedyskutowaniu możliwości zawarcia re- 
gjonalnego układu państw bałtyckich. W dyskusji omawiano 
kwest je dotyczące współpracy tych państw odnośnie do polity­
ki zagranicznej i także innych spraw pierwszorzędnej wagi dla 
tych trzech państw bałtyckich. Następne narady odbędą się al­
bo w Tallinie w Estonji, albo w Rydze na Łotwie.

GDAŃSK CHCE ZAWRZEĆ KONKORDAT Z WATYKANEM.
Warszawa, 13 lipca. — Herman Rausching, prezydent se­

natu gdańskiego, wysłał list do biskupa gdańskiego O’Rourke, 
w którym wyraża pragnienie Gdańska zawarcia konkordatu, 
gwarantującego prawa Rzymsko-katolickiego Kościoła. List ten 
wysłany został w odpowiedzi na protest biskupa przeciw ostat­
niemu dekretowi, zabraniającemu zbiórek na cele dobroczynne.
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BLUE RIBBON MALT
Lena Mówi:

Jeśli chcecie najwięcej słodu i  najlep­
szy słód, zawsze żądajcie BLUE RIB- 
BON i upewnijcie się, że ten otrzymu­
jecie. Jest zawsze pakowany po pełne 
trzy funty, dwadzieścia procent wię­
cej, niż się mieści w dwu i  pół-funto- 
wej puszce.
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i  ZE SZCZEPANOWA
Donosi nam ks. Franciszek 

Piwka, iż 1501 mężczyzn i mło­
dzieńców zapisało się do Legjo- 
ru  Przyzwoitości zeszłej nie­
dzieli i niezawodnie drugie ty ­
le zapisze się doń w przyszłą, 
niedzielę. Kartki wpisowe mo­
żna otrzymać w przedsionku 
kościoła.

*
Pod kierownictwem misjo­

narza ks. Stanisława Błachuty, 
ze zgromadzenia św. Wincen­
tego a Paulo z Erie, Pa., od­
bywać się będzie na Szczepano­
wie dziewięciodniowa nowenna 
do św. Szczepana, patrona pa­
raf ji, która rozpocznie się w
niedzielę, dnia 29go lipca.

*
Urządzeniem poprawin pik­

niku zainteresowały się wszyst­
kie miejscowe towarzystwa, 
które na swych posiedzeniach 
wybierają komitety do pracy 
przygotowawczej. Piknik ma 
się odbyć w przyszłym miesią­
cu. Data pikniku jeszcze nie u- 
stalona. Na posiedzeniu Bra­
ctwa Mężczyzn Różańca św. 
wybrano już komitet pikniko­
wy w skład którego wchodzą: 
Józef Szafraniec, Józef Mrocz-
ko i Stanisław Nawrocki.

*
Ks. Franciszek Piwka, w za­

stępstwie ks. proboszcza od­
prawi w przyszłą niedzielę Mszę 
św. połową w obozie sokolim, 
przy 143ej i Harlem ave. o go­
dzinie 12tej w południe. Ks.

•oboszcz S. Bubacz jest kape- 
nem sokołów.

*
Klub Pań Wandy urządza 

piknik w niedzielę, dnia 12go 
lipca, w Slocum Lakę, 111. na 
posiadłościach p. Jana Wiecha, 

arafjanina szczepanowskiego. 
Energiczne przygotowania w
toku.

*
Podczas sezonu letniego po­

magać będzie w pracy duszpa­
sterskiej na Szczepanowie, ks. 
Edward Smaza, wychowanek 
szczepanowski, który w nie­
dzielę głosi kazania w języku 
polskim.

*
Kto jeszcze nie otrzymał 

pamfleciki jubileuszowe może 
je otrzymać na plebanji każde­
go czasu. W pamflecikach tych 
podane są warunki odpustu i 
modlitwy doń przepisane.

Posiedzenie marszałków ko­
ścielnych odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, po Mszy św. o 
godzinie 12tej w południe. Mar­
szałkami są następujący pano­
wie: Józef Szafraniec, Józef 
Mroczko, K. Podrez, V. Zem- 
dlak, W. Magiera, J. Stojak, W.
Pyrek i S. Nawrocki.

*
Kółko Dramatyczne urządza 

piknik w sobotę, dnia 28go lip­
ca, w Lile, 111. Wyjazd auto­
mobilami.

*
Dwóch mężczyzn: Wallece 

Kraul i Jerzy Togias, przeszło 
na łono kościoła katolickiego i 
zostało przed paru dniami o- 
chrzczonych.

*
Ks. Edmund Burczyk, profe­

sor w Kolegjum Pio Nono w 
Milwaukee, Wis. i ks. Jan Clark, 
rektor tejże wyższej uczelni, w 
przejeździe na wschód odwie­
dzili ks. Franciszka Piwkę, ko­
legę z ławy szkolnej.

Trędowaty w szpitalu 
w  B oston ie .

Boston, Mash. — James Ma- 
dromatis, lat 37, leczył się w 
szpitalu prywatnym na jakąś 
choroborę, Podczas kuracji oka­
zało się, że jest on ofiarą stra­
sznej choroby trądu. Władze 
sanitarne natychmiast go izolo­
wały i wysłały do kolonj i trędo­
watych w Louisiana.

Już od kilku tygodni napły­
wają ze wszystkich stron zapy­
tania, kiedy odbędzie się piknik 
organizacji MIDWEST SKŁA­
DÓW.

Otóż podaje się d«o wiadomo­
ści, że piknik ten odbędzie się w 
niedzielę, 29go lipca w Oak 
Groves przy Archer i 119 uli­
cach.

Nie będzie to taki zwykły 
piknik tylko. Organizacja MID­
WEST SKŁADÓW przygotowu 
je coś nadzwyczajnego, dziwić 
się więc nie można, że wszyscy 
z taką niecierpliwością ocze­
kiwali ogłoszenia daty i miej­
sca pikniku.

Jak zawiadamia zarządca tej 
organizacji, program i cały plan 
pikniku jest nadzwyczaj inte­
resujący. Będą na nim nietylko 
różne gry, wyścigi, tańce, mu­
zyka, lecz także ogromna wysta 
wa najrozmaitszych artykułów 
żywności. Setki największych 
fabrykantów wystawią na grun 
tach pikniku wielkie kioski ze 
swoimi produktami. W kioskach 
tych demonstratorzy będą ob­
jaśniać, jak różne artykuły są 
sporządzane. Oprócz tego roz­
dane będą uczestnikom pikniku 
bardzo cenne upominki.

Łatwo więc zrozumieć, dla­
czego piknik MIDWEST SKŁA

DÓW budzi takie wielkie zain­
teresowanie. Bo piknik ten to 
nietylko sposobność dla całych 
rodzin spędzenia dnia na świe- 
żem powietrzu, alę także da on 
korzyść naukową z dziedziny 
bardzo ważnej, bo dotyczącej 
sposobu zdrowego i racjonalne­
go odżywiania się. Już to samo 
wartem jest, by wziąć udział w 
pikniku..

Wstęp na piknik jest za bil&- 
tami. Za bilety te jednakowoż 
nie potrzeba płacić. Wystarczy, 
jeżeli kostumer zgłosi się po ten 
j ilet do najbliższego MIDWEST 
SKŁADU a Otrzyma £o darmo. 
Każdy więc, kto przeczyta ni­
niejsze zawiadomienie, niech u- 
da się do któregokolwiek MID­
WEST SKŁADU a bilet taki 
dostanie za darmo.

Zarazem przypominamy, że 
dzisiaj i jutro odbywa się spe­
cjalna wysprzedaż w MID­
WEST SKŁADACH. Przeczy­
tajcie ogłoszenie umieszczone 
w dzisiejszym numerze 'tego 
pisma. Artykuły wyznaczone na 
wysprzedaż zadowolą Was, 
gdyż są najlepszego gatunku a 
przytem ceny są możliwie jak 
najniższe. Kupując w SKŁA­
DACH MIDWEST oszczędzacie 
na 'wydatkach.

Jeże li zam ie rzac ie  je c h a ć  do

0  P O L S K I
Podróżujide z  całym  komfortem 

igj (pracz. Haivre n a  gigantycznym  
etafpretsowym okręcie L in ji F ran -
cuekiej

g “PARIS”
”  21go lipca, l i g o  s ie rp n ia  

i 30go s ie rp n ia

“ILE DE FRANCE”
ridl 28go lipca  i 18go s ie rp n ia
3^ Szyfbka .iaida. N adzwyczajna ob- 

sfagiai. P iękne kabiny Trzeciej idj Kikuay, na  dw ie l'ub cztery oso-
Jj® by. Sław na ma cały św iat kneh- 

mia francuska. 'Wino podaw ane

I iprzy po traw ach darm o. Bagaże 
W asze jad a  s  W am i do m iejsca 
przeznaczenia.

P o  bliższe inform acje i  karty

( okrętow e zw racajcie się  d o :

R. MATUSZCZAK

( 959 M IL W A U K E E  A V E.
C hicago, 111.

|  S r m e h  d y n ę
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Ostrzeżenie Do 
Obywateli!

A ld erm an  Jó z e f P . R osten - 
k ow sk i z 3 2 g ie j w a rd y , za ­
w iad o m ił n a s  te le fon iczn ie , 
że o trz y m a ł w iele zażaleń , iż 
w  te j  w a rd z ie  i w  sąs ied n ich  
k rę c ą  się  oszuści, p rz e d s ta ­
w ia ją c y  s ię  ja k o  „T ax  Collec- 
to r s ” , i p o k azu jąc  w łaśc ic ie­
lom  ja k ą ś  b la szan ą  gw iazdę 
m ów ią, że w łaścicie le  m u szą  
im  dać n a jm n ie j $10, n a  k o n ­
to  za leg ły ch  podatków  z a  rok  
1931 i 1932.

Jeże li p rz y jd ą  tacy , d a jc ie  
z a ra z  a la rm  do policji, k tó ra  
je s t  pow iadom iona o ty c h  
„ k o le k to ra c h ” i j e s t  n a  n ich  
w k a ż d e j chw ili p rzy g o to w a­
na. M ias to  n ig d y  n ie  w y sy ła  
t .  zw. „ T a x  C ollec to rs” , w ięc 
m ie jc ie  się  n a  baczności.

Prezydent Zawadzi o Chicago 
w  Drodze Do Domu.

P rzejed zie  P rzez M iasto 9go  Sierpnia po M ow ie  
w  Green Bay.

W a sh in g to n , 13 lipca. —  Pre
zydent Roosevelt przejedzie 
przez Chicago po południu 9-go 
sierpnia w powrotnej drodze z 
Hawaii do Washingtonu. Po wy 
głoszeniu tego samego rana je­
dynej państwowej mowy w 
Green Bay, Wis., w której omó­
wi swój program społeczny, — 
Prezydent weźmie w południe 
pociąg do Chicago i przybędzie 
do Washingtonu lOgo sierpnia 
w południe.

Według obecnych planów, 
Prezydent spodziewa się wylą­
dować w Portland, Ore., 3-go 
sierpnia i w drodze na wschód

zwiedzi różne projekty rządo­
we.

W Chicago urzędnicy wysta­
wy światowej poinformowani, 
że Prezydent będzie przejeż­
dżał przez Chicago 3 sierpia, wy 
razili nadzieję, że odwiedzi po 
raz drugi wystawę, którą w ze­
szłym roku tylko bardzo pobież 
nie oglądał.

B albo t, P a n a m a , 13 lipca . —
Po inspekcji kanału Panamskie 
go przez Prezydenta Roosevel- 
ta, krążownik „Houston” od­
płynął w dalszą podróż do Ha­
waii, głównego celu podróży wa 
kacyjnej Prezydenta.

“ K toś”  Spraw ił Figla Radnym  
M iasta.

Szynkarzom  D ano w  N iedzielę  Jedną G odzinę W ięcej 
na P row ad zen ie  Interesu.

Sprytnie urządził się „ktoś” 
ubiegłej środy, gdy na ostat- 
niem przedwakacyjnem posie­
dzeniu Rady miejskiej „prze- 
szwarcowano” ordynans dający 
wszystkim wyszynkarzom chi- 
cagoskim w niedziele jedną go­
dzinę więcej czasu na prowadzę 
nie interesów. Powiadomiony o 
tern burmistrz Kelly ma teraz 
trzy drogi wyjścia, a mianowi­
cie ordynans nowy zatwierdzić, 
zawetować go lub też zezwolić 
aby stał się prawem bez jego 
podpisu.

Nowy ordynans przedstawio­
ny Radnym przez aldermana 
Terence F. Morana, przewodni­
czącego Komitetu licencyj „ci-

chutko” umieszczono między 
inne, a gdy toczyła się walka 
polityczna mię'dzy Radnymi or­
dynans ten został przeprowa­
dzony, bez wiedzy aldermanów 
i przestawicieli Prasy.

Znaleźli się nawet aldermani, 
którzy powiadają, że było „coś” 
im przedstawione za czem gło­
sowali, ale nie wiedzieli, że 
przez głosowanie to przyczynili 
się do udzielenia większych 
przywilejów wyszynkarzom chi 
cagoskim.

Przeciwko nowemu ordynan- 
sowi zaprotestowało stowarzy­
szenie Juvenile Protective As- 
sociation przez swoją dyrektor­
kę, pannę Jessie Binford.

Ogólny K odeks Podstaw ow y 
O bejm ie Resztę Przem ysłów.

Johnson D aje Im 3 0  Dni Czasu do N am ysłu .

U w a g a  A v o n d a l e
W  S o b o tę ,  D n ia  1 4 -g o  L ip c a

W IE L K IE  O T W A R C IE
SKŁADU ŚWIEŻEGO MIĘSA I  WYROBU WĘDLIN
Najlepszego Gatunku Mięso i Wędliny Własnego Wyrobu 

po Cenach Przystępnych.

t Frank’s Meal Market & Home Madę Sausages i
3 0 9 4  M IL W A U K E E  A V E N U E

Tel. Kildare 5806 Frank Szaliński, właśc.

SEZ YOU

W a sh in g to n , 13 lipca.—Hugh 
S. Johnson, administrator od­
budowy przemysłowej, ogłosił 
nowy „podstawowy kodeks” dla 
przemysłów nie objętych jesz­
cze przez N. R. A. i wyznaczył 
30-dniowy termin do akcepto­
wania tego kodeksu.

W specjalnym rozkazie, John­
son dał wszystkim nieskodyfi- 
kowanym j eszcze przemysłom 
do wyboru: albo zlać się z ist- 
niejącemi, pokrewnemi kodek­
sami, albo funkcjonować pod 
nowym kodeksem podstawo­
wym, którego wykonaniem zaj 
mie się władza generalnego ko­
deksu N. R. A. Johnson powie­
dział, że „plan nie ma na celu 
zmuszenia wszystkich niesko- 
dyfikowanych przemysłów dó 
podporządkowania się pod ko­
deksy”, napomknął jednak, że 
przemysły pozostające poza N. 
R. A., winne nadużyć w stosun­
ku do robotników, mogą się do­
czekać narzucenia im kodek­
sów.

Ogłoszono, że podstawowy 
kodeks pokryje 262 niewykoń­

czone jeszcze kodeksy i wszy­
stkie przemysły, które nie wnio 
sły jeszcze aplikacyj na kodek­
sy.

Nieskodyfikowane drobne 
przemysły, jakkolwiek liczne, 
zatrudniają mniej niż 10 pro­
cent 24,000,000 robotników prze 
myślowych w Ameryce.

Nowy kodeks podstawowy 
zostawia zastrzeżenia o pła­
cach i godzinach nieustalone z 
tem, że mają one być identycz­
ne z aprobowanemi już w po­
krewnym przemyśle.

Johnson ogłosił jeszcze uzu­
pełniające reguły, jak równą 
płacę dla kobiet wykonujących 
pracę taką samą jak mężczyźni, 
minimum płac itp.

Z JEFFERSON PARK.
Polscy Kupcy i Przemysłow­

cy w Jefferson Park urządza­
ją pierwszy piknik, w niedzielę, 
dnia 15go lipca w ogrodzie Ełk 
Grove, przy Higgins Road, w 
lesie powiatowym. Wyjazd au­
tomobilami i trokami nastąpi 
z przed składu p. Władysława 
Czmielewskiego, p. nr. 5749 
Lawrence ave. o godzinie lOtej 
rano. Przewodniczącym komi­
tetu jest p. Feliks Zajączkow­
ski. Jest bowiem spora liczba 
premji dla dzieci, ofiarowanych 
przez polskich byznesistów.

Panowie Alfred ̂ Witkowski i 
William Wendt otworzyli skład 
radjowy p. n. „Higgins Radio 
Storę”, mieszczący się p. nr.
5751 Higgins ave.

*
W niedzielę, dnia 29go lipca, 

na gruntach parafj i św. Kon­
stancji rozpocznie się karnawał 
parafjalny. Spodziewane są 
występy towarzystw miejsco­
wych, które niezawodnie przy­
czynią się do powodzenia tej
imprezy parafjalnej.

*
Dziennik Chicagoski nabyć 

można w groserni p; Władysła­
wa Koteckiego, p. nr. 5755 Hig­
gins ave.

P rezes  B a n lra  i  D w a j  
R abusie  Z a b ic i.

K rw aw y  epilog napadu na bank.
Miami, Okla., 13 lipca. — 

Trzech ludzi zginęło wczoraj w 
wymianie strzałów blisko Gro- 
ve, Okla., do jakiej przyszło po 
zrabowaniu $300 w banku w 
Ketchum. Ofiarami strzelaniny 
byli dwaj nieutożsamieni rabu­
sie, którzy napadłi na bank i je­
go prezes, Eałum Gregory.

Gregory i naprędce zebrani 
przez niego ludzie do pościgu 
dopadli bandytów w górzystej 
okolicy, kiedy rabusie zatrzy­
mali się, aby zmienić numery 
licencji na samochodzie.

Bandyci otworzyli ogień i 
Gregory padł martwy. Członko­
wie pogoni zwrócili ogień i o- 
bydwaj rabusie padli nieżywi.

Marynarze wracają z Haiti.
Washington. — Admirał 

Standley, szef operacyj mor­
skich, polecił wysłanie dostate­
cznej liczby okrętów do Haiti 
do ewakuowania stacjonowa­
nych tam marynarzy amery­
kańskich do 15 sierpnia. Stosow 
ny rozkaz wyszedł od Prezyden­
ta Roosecelta.

THE OLD HOME TOWN R «M en 4  U S. P.tent OtPc. Ry STANLEY

SS. "TWAT <SOOD FORNOTHINt^ ] 
Po r t e r  t r i e p  t o  s e t  m e  t o

T OUT HIS NEW INMENTIOH 
«  B l O W N Q  u p  B i s e u t T s y  
r J4ES SINLIAT/NC^ I CANT 

_AKE B1SCUITS - ' JU ST  OONE 
.D REN CH EO  HIS IN S IN E R A T o R .

Tru« Falłe Seore

1. The athletic mascot for Yale teams is the
goat .................... ..................... .......

2. A mallet is the implement used in batting
the bali in croąuet ----------- -----------

8. Robert Browningi poetry essentially ia
.pessimistic ................ ............. ,....................

4. The Hangi ng Gardens of Babylon was
built to satisfy a queen’s desire for the
sight of hills and roountains...................

6. Gold was discovered in California in 1868..

TOTAL
Hcre's how to Set your intelligence seore: K you think a statement is 

Inie Dla.ee a check beside It in the column headed True. If you tnsnK 
it false place a check beside it in the column headed "False. A ftcryou 
have completed the cuestions look up the scor2
down In the "Seore" column every tlme you are correct. A perf

is 50.
Answers to “Sez You” on page 6

Ś m ierć  pod ko łam i a u ta .

Frankfort, Ind. — Panna Lo- 
uise Robinson, lat 21 i E. Burk- 
halter, lat 27, mieszkający bli­
sko Frankfort, wybrali się na 
spacer szoszą stanową. Obyd­
woje dostali się pod kola szyb­
ko pędzącego samochodu, kie­
rowanego przez 17-letniego 
chłopca i, w kilka godzin póź­
niej, z odniesionych ran pomar­
li w szpitalu.

Gąbka jest to zwierzę z typu 
jamochłonnych; szkielet tego 
zwierzęcia, używany do mycia.

? / /
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1 L jASSITODE  - W H I T E  A T  T H E -  C E N T T ^ A L .
HOTŁb IS in  n o  m o o p  t o  f u s s  WI-TH 
NEW ID SAS T H E SE  H O TPĄ TS

CENTSAU PKSSS

JA K  NAJLEPIEJ 
SPĘDZIĆ W A K ACJE?

Młodzież rozpoczęła swe wa­
kacje. Mało komu jednak star­
czyło wysłać ją  na letnisko. To 
też nie rzadko słyszy się west­
chnienie matek, że „dla dzieci 
rozpoczęły się wakacje, ale zato 
dla mnie szkoła.”

Gdyby tak rodzice przerabia­
li z dziećmi trochę zadań. Ale 
która matka lub ojciec posia­
da ten dar być dobrym nauczy­
cielem? A przez ciągłe pędze­
nie do nauki można zbudzić łat­
wo upór, a  wówczas zamiast 
czynić dobrze, czyni się źle.

To też powitać należy, że na 
Polonj i powstały kursa letnie 
dla uczni High School. Wyręczą 
rodziców i dadzą dzieciom moż­
ność w godzinach rannych prze­
robić z nauczycielem to co po­
winni robić samj, lecz czego 
im samym robić się nie choe.

Główne przedmioty tego kur 
su to stenograf ja  i pisanie na 
maszynie. Pierwszy pomaga 
przy notowaniu sobie wykła­
dów, co konieczne jest na uni­
wersytecie, drugi przy szyb­
kim i ładnym wypracowaniu 
zadań domowych. Następna 
grupa to języki: angielski, pol­
ski i łacina. Polak winien u- 
mieć swój język, tem więcej 
przyszły inteligent. Wreszcie 
można się podciągnąć w przed­
miotach technicznych, jak ma­
tematyce i geometrji.

Profesorowie wiedząc, że to 
czas wakacyjny, wczuli się w 
rolę dzieci i rodziców i uczą po 
koleżeńsku. Uczą dzieci uczyć 
się samych bez rygoru szkolne­
go, tak jak powinni byli uczyć 
się sami w domu. Kursa wykła­
dane są pod adresem 1121 No. 
Ashland ave., 2 piętro na pra­
wo. Zapisy trwać będą do ponie- 
działka. Jak takie kursa potrzeb 
ne są świadczą zapisy, z któ­
rych wynika, że uczęszczać bę­
dą nawet dzieci z poza Chica­
go. _____________

N .R .A . U s ta n a w ia  N a j ­
niższe Ceny P ap iero só w  
2 P a c z k i za 2 5  C entów .

Washington, 13. lipca. — N. 
R. A. oznaczyła ceny popular­
nych gatunków papierosów na 
minimum 13 centów za paczkę 
zawierającą dwadzieścia sztuk, 
lub dwie paczki za 25 centów.

Pakiet zawierający 19 paczek 
będzie kosztował palacza nie 
mniej jak $1.29. Papierosy, 
które się sprzedaje teraz po 10 
centów za 20 sztuk, będą nadal 
sprzedawane po tej cenie. O- 
graniczenie cen rozpoczyna się 
16. lipca. Gen. Hugh S. Johnson 
wydał dwa rozkazy wyznacza­
jący 99-dniowy okres ograni­
czania cen mówiąc, że wyłoniła 
się nadzwyczajna sytuacja 
zmierzająca do ubicia celów N 
R. A.

W niektórych wypadkach, 
popularne gatunki papierosów 
sprzedawano po 23 centy za 
dwie paczki i od $1.08 do $1.15 
za pakiet zawierający 10 pa­
czek.

Strajk się nie udał na Kubie.
Hawana, Koba. — Wiadomo­

ści z wnętrza wyspy wskazywa­
ły, że planowany 24-godzinny 
strajk generalny na Kubie z 
sympatji dla więźniów polity­
cznych spalił na panewce. W 
samej Hawanie wróciły normal 
ne warunki po częściowym 
strajku, w którym jeden czło­
wiek został zabity.

Balkon zawalił się w hotelu;
12 pokaleczonych . 

Bethesda, O. — Dwanaście 
osób zostało pokaleczonych bo­
leśnie, kiedy balkon frontowy 
hotelu Epworth Park, z które­
go przyglądali się konwencji 
szkolnej, zawalił się pod niemi.

Irlandzka chorągiew jest bia­
ła, żółta i zielona.

P ilo t sp a lił s ię  żyw cem .
Ambler, Pa. — Joseph Mc 

Cormick, pilot, spalił się żyw­
cem, kiedy krótko po wzlocie w 
autogyro aparat spadł na zie­
mię i stanął w płomieniach.

Różni obywatele Stanów Zje­
dnoczonych są zabezpieczeni na 
wypadek śmierci na sumę prze­
szło sto bil jonów dolarów.

SPRZEDAŻ!
Cały Zapas

Przewiewnych
SANDAŁKÓW

I SUVA SIATKOWYCH TRZEWIKÓW 

Po Sensacyjnie Zniżonej Cenie!

Zdumiewająca

PARA

Tysiące par— ale mimo to 
pójdą prędko po tej niskiej 

wyprząłającej cenie!
Kupcie kilka par dopóki 

zapas starczy!

Przewiewne —  
czysto białe! 
Czysto jasne!

Wygodne 
obcasy i

kształtowane 
podeszwy!

Suvas —  białe 
i jasne

ze skórkowym 
albo marcelle 
garnirunkiem!

Wysokie ł 
niskie obcasy.

W V » *
Ta sprzedaż 

odbywa się w obu składach!

Jeszcze 
Jedna 

Taniość!
Szyfonowe Pończochy
Doskonałe, całe k sz ta ł­
tne, czysto 
jedwabne, z 
wielu de 
luxe za le ta­
mi! p ara

49c

Shoe Co., Inc. (Pronounced Bay-ta)

W0RN THE WORLD OVER

2769 MILWAUKEE AVE. 1262 Milwaukee Ave.
Składy Otwarte we Wtorki, Czwartki i Soboty Wieczorem



DZIENNIK CHICAGOSKT. PT A TER. DNTA 13-GO LIPCA. 1934. STRONA TRZECIA

W i DO OUR PART
JL

N O T A T K I

REPORTERA
Scheffler Sędzią Nowego Sądu “Bezpieczeństwa”. Z K a m ilo w a .

Jadą w niedzielę do 
„Leg Cabin”.

W niedzielę, dnia 22go lipca 
odbędzie się piknik Regularnej 
Demokratycznej Organizacji 
12tej wardy dla członków i 
członkiń — w lasku „Log Ca­
bin”.

* jk
Nowy polski skład mięsa 

w Avondale.
Jutro, dnia 14go lipca nastą­

pi otwarcie nowego składu mię­
sa i wędlin domowego wyrobu. 
Właścicielem składu jest, pan 
Franciszek Szaliński, zamiesz­
kały w dzielnicy Avondale od 
lat 20. Pan Szaliński prowadził 
przez lat 10 skład wyrobów eu­
ropejskich wędlin p. nr. 2978 
Milwaukee avenue.ą: *

Listy z Polski na głównej 
poczcie.

Niżej podani raczą się zgło.- 
sić osobiście na główną stację 
poczty chicagoskiej, mieszczą­
cą .się w budynku sądów fede­
ralnych przy narożniku West 
Adams i South Clark. O listy z 
Polski należy zapytać się przy 
okienku „Listów Ogłoszonych.” 
Poszukiwani dzisiaj w sprawie 
doręczenia im listów z Polski 
są: 503 Czezuziak Stanisław; 
506 Kaniuk Piotr; 514 Smigie-
wic Prakseda.

* * *
Polki Demokratki biorą udział 
w Dniu Polskim na wystawie.

Członkinie Polsko - Amery­
kańskiej Organizacji Demokra­
tycznej Kobiet na stan Illinois,
z powodu wakacji, nie mają po­
siedzenia dzisiaj wieczorem. Na 
ostatniem posiedzeniu Polki u- 
chwaliły brać czynny i liczny u- 
dział w Dniu Polskim na wysta­
wie światowej, dnia 26go sierp­
nia, zamiast udać się na piknik 
koszykowy. Kontest werbunko­
wy został odłożony do miesiąca 
listopada, premje na ten kon­
test ofiarowały panie K. Fru- 
zyna, Stanisława Kołakowska i 
Rozalja Zintak. Demokratki u- 
rządzają zabawę taneczną czy­
li bal w miesiącu październiku, 
a do komitetu tej zabawy we­
szły panie: Anastazja Nowak, 
przewodnicząca; E. Rammel, 
Helena Redlin, I. Wardzińska, 
H. Michoń i E. Depa.

* * *
Jutro otwarcie drugiego składu 

na Młodziankowie.
Ob. Franciszek Leżoń, wła­

ściciel składu mięsa i wytwórni 
wędlin na Jadwigowie, p. nr. 
2134 North Damen avenue o- 
twiera jutro, dnia 14go lipca 
drugi skład mięsa oraz fabry­
kę doborowych wędlin i kiełbas 
polskich na Młodziankowie, p. 
nr. 1531 West Chicago avenue, 
blisko ul. Armour. W dniu o- 
twarcia każdy odbiorca otrzy­
ma prezent. Czytajcie dzisiaj o- 
gloszenie podane na innem 
miejscu.

* * *
Pracownikom miasta zapłacono 

za miesiąc maj. 
Pracownicy i pracownice mia

sta Chicago wczoraj otrzy­
mali pensje należne za o- 
statnie dwa tygodnie miesiąca 
maja. Przez skolektowanie spo­
rej sumy zaległych podatków 
miasto mogło spłacić choć w 
części dług swoim pracowni­
kom biurowym.

* * *
Dzisiaj posiedzenie w sprawie 
Dnia Polskiego na wystawie. 
Dzisiaj, o godzinie 8mej wie­

czorem, w Domu Związku Po­
lek w Ameryce, p. nr. 1309 No. 
Ashland avenue odbędzie się na 
der ważne posiedzenie w spra­
wie Dnia Polskiego na wysta­
wie światowej.

SF ąc ąt /'
Syn bankiera pobił rabusia 
i oddał go w ręce policji. 
Rudolf Mychlik, łat 19, z p. 

nr. 1329 North Oakley avenue 
wczoraj wieczorem dziękował 
oddziałowi policji w Oak Park 
za przybycie mu na ratunek 
do domu Artura II. Evansa, p. 
nr. 430 North Euclid avenue, w 
Oak Park. Tam go też areszto­
wano za rabunek. fevans, który 
jest wice-prezesem Continental

Sąd, o którym wiele i 
głośno mówiono, „Sąd 
Bezpieczeństwa” (Safety 
Court), w którym pokła­
d a j  wielkie nadzieje 
zmniejszenia liczby wy­
padków automobilowych, 
wczoraj nareszcie został 
otwarty.

W sądzie tym urzęduje 
Polak, sędzia municyjal- 
ny, Edward S. SehefflęK 
który wczoraj ukarał 
trzech automobilistów,— 
sprawy reszty odłożył do

Po zbiciu rabusia na kwaśne 
jabłko Evans młodszy oddał 
Mychlika w ręce policjantów.

* '}: 5j:
Szef inspektorów, Nowicki 

zabiera się do fabrykantów.
Mając na celu przeprowadze­

nie pomyślnego „drajwu” i na­
prawienia stosunków robotni- \ dnia 26go lipca. 
czych dla dzieci i kobiet Depar- | P*®*’ -łącz, z pnr. 2708
tament Pracy stanu Illinois uL Fitch od0słan>' został 
wniósł dzisiaj skargi do sądu 
przeciwko fabrykantom. Na

do więzienia. Przyznał 
się wczoraj w sądzie, że 
wypił za wiele „pocieszy-

czele „drajwu” stanął szef in- j cieiki” i ulatego swoim 
spektorów fabrycznych, Józef 
J. Nowicki.

;J: sfc
Biuralistka z Konsulatu Litwy 

zniknęła jak kamfora.
Anatanas Kalvaitis, Konsul

Litwy w Chicago wczoraj pro­
sił prokuratora stanowego o 
przeprowadzenie inwestygac j i 
oraz zajęcie się odszukaniem 
panny Leonji Gaizaitis, lat 45, 
sekretarki w konsulacie, p. nr.
100 East Bellevue Place i pre­
zeski wielu towarzystw Litew­
sko - Amerykańskich. W kasie 
konsularnej brak jest około 
811,000. Panna Gaizaitis, we­
dług podania Konsula Kalvai- 
tisa, wyszła z konsulatu o go­
dzinie 5tej rano, dnia 24go ma­
ja i więcej nie -wróciła. Jest o- 
bawa, że sekretarka ta popełni­
ła samobójstwo. Rodzina zaś 
jest pod wrażeniem, że udała 
się do sanatorjum szukając o-
pieki lekarskiej.

*

automobilem najechał na 
tramwa.i linji Western 
avenue, przy uL George. 
Sędzia ra"zelny Jan Son 
steby, który wczoraj na 
otwarcie nowego sądu 
sam sprawy załatwiał, 
skazał Jacza na 30 dni 
więzienia miejskiego i za­
płacenie $100 kary.

Edward A. Neis, z pnr. 
5000 North Ashland ave, 
oskarżony o szaloną jaz-

■

dę i najechanie na Edwarda Matysiba, z pnr. 3142 North Sawyer avenue, skazany był na zapłacenie $5 kary.
W nowym sądzie przesłuchiwać będzie sędzia Scheflor sprawy automobilistów, oskarżonych o nierozważną

jazdę, szybką jazdę i ucieczkę z miejsca wypadku lub też mijanie tramwajów po stronie niewłaściwej.
Rycina wyżej podana przedstawia z lewej ku prawej stronie sędziego Jana Sonsteby i sędziego Edwarda S.

Schetflera, podczas wczorajszych pierwszych przesłuchów w nowym sądzie miejskim.

Piknik Demokratek 28go lipca
w „Ryan Woods”

płacić po 50c. Alderman Jan 
Toman na ostatniem przedwa- 
kacyjnem posiedzeniu Rady 
miejskiej w ubiegłą środę za­
proponował nowy system licen­
cyjny mówiąc, że to da protek­
cję tak bicyklisty jak i auto- 
mcbilistem.

sfc Jk jfc
Szef straży ogniowej w East 

Chicago nie żyje.
Jan Howard Lock, lat 53,

szef straży ogniowej w East 
Chicago, zmarł wczoraj po ope­
racji. Był on prezesem Indiana 
Association of Firemen.

;{r
Trzy osoby ofiarami wypadku 

na Ogden avenue.
Trzy osoby wczoraj padly o- 

fiarami wypadku na pomoście 
na Ogden avenue, nad ul. West 
Division, kiedy automobilista 
rozbił bok górnej ulicy, a ma­
szyna częściowo zawisła, nad u- 
licą. Piotr Leavitt, lat 40, z p. 
nr. 714 Independence bulwar 
powiadał, że stracił kontrolę 
nad maszyną na śliskim bulwa­
rze. Panią Annę Lang, lat 37, 
z p. nr. 4361 ul. West 26ta prze­
wieziono do powiatowego szpi­
tala. Leavitt i Stanisław Khus, 
lat 35, z p. nr. 1448 ul. South 
Clark wyszli z wypadku tego 
tylko lekko okaleczeni. Tych 
dwóch ostatnich policjanci a- 
resztowali do dnia przeprowa­
dzenia ścisłej inwestygacji.

Zebrania i P osiedzenia.
Uwaga South Chicago.

Oddział 9ty Lsgjonu Pań 
przy P. L. W. A., będzie miał 
swe posiedzenie w piątek, dnia 
13go lipca, o godzinie 7 :30 wie­
czorem, w sali Russel Sq, Wa­
żne sprawy będą omawiane. — 
Będzie obecną naczelna preze­
ska p. Anna Druzela.

*
Tow. Chicago, grupa 1138 Z. 

P. R. K. ma półroczne posiedze­
nie w poniedziałek, dnia 16go 
lipca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem, w sali zwykłych posiedzeń. 
J. Habratowski, prezes.

Ze Stanisławowa.
Tow. św. Rocha, grupa 71sza 

Stów. Pol. w Ameryce będzie 
miało swoje półroczne Joosie- 
dzenie w sobotę, dnia 14go lip­
ca, o godzinie 7 :30 wieczorem 
w sali zwykłych posiedzeń. — 
Michał Czajkowski, prezes; An-

Klub Demokratek z 15tej 
wardy urządza piknik dla swo­
ich członkiń i dzieci w sobotę, 
dnia 28go lipca w lasku Ryan 
Woods. Pani Helena Redlin pre­
zeska, przy pomocy pań Kon­
stancji Neugebauer, S. Labuda,
M. Pacanowskiej, Marji Jusz­
czak, Józefy Dziedzic i Marty 
Bona zabrała się energicznie 
do przygotowania odpowiednie­
go programu. Panie te również 
wybierają się na „Dzień Jana 
C. Kluczyńskiego”, jaki odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 15go lipca, w parku „Pil- 
sen”, róg ul. 26tej i Ali ny ave- 
nue, jaki urządza Polsko-Ame­
rykański Klub Demokratyczny 
14tej wardy .JC * *

Policjanci uratowali życie 
chłopcu.

Natychmiastowa pomoc po­
licjantów Karola Żaka i Raj­
munda Foley sprawiła, że Wła­
dysław Love, Jr„ lat 9, którego 
rodzice zamieszkują p. nr. 9110 
Ćhauncey avenue jest jeszcze 
przy życiu. Wydobyto go bez- 
przytomnego z głębokiej wody 
w Crystal Pool, w Willow 
Springs, gdzie z ojcem swoim 
chłopiec zażywał kąpieli. Poli­
cjanci przez zastosowanie sztu­
cznego oddychania przywrócili 
malca do przytomności.

* * *
Sprawa autobusów została 

polubownie załatwiona.
Sprawa autobusów kolei gór­

nej „Rapid Transit” na, wysta­
wę światową z narożnika ulic 
Van Buren i South State zo­
stała wczoraj dzięki staraniom 
burmistrza Keliey’ego polubo­
wnie załatwiona. Aldermani 
Jan J. Coughlin z lsz-ej wardy 
i James Quinn, przewodniczący 
komitetu aldermańskiego lo­
kalnej transportacji także bra­
li udział w obradach. Pasażero­
wie w niedługim czasie po wy­
daniu zezwolenia przez Stano­
wą Komisję Handlową . będą ,
mogli za przesiadkami z kolei ’ __________ __
górnej jechać wprost do bram 
wystawy światowej, bez opłaca­
nia dodatkowo za taki prze­
jazd.

D yplom ata W idzi Bliski 
U padek H itlera.

Illinois National Bank and 
Trust Co., nie był obecny w do­
mu-gdy Mychlik zakradł się do 
wnętrza. A’’ syn bankiera, Er­
win, lat 18. ył w domu-; spra­
wił on rabusiowi takie lanie, że 
ten zapamięta sobie wizytę w

* * * 
Aresztowano 

336 automobilistów.
Dlatego, że do tej pory nie 

wystarali się o licencje miej­
skie i stanowe na rok 1934 wczo 
raj aresztowano 336 automobi­
listów’. Każdy z nieb musiał 
złożyć kaucję w sumie 810, gdy 
stawiono go na stacji policyj­
nej. Ci będą procesowani w są­
dach miejskich.

*
Burmistrz przeciwny licencjom 

bicyklowym.
Burmistrz Kelly wczoraj wy­

dał swoją opinję w sprawie 
zmuszenia wszystkich bicykli- 
stów do nabycia nowych licen-

domu Evansów na długie lata, cyj miejskich, za które mają

New York, 13 lipca. — Geor­
ge Earle, były poseł amerykań­
ski do Austrji, a obecnie kan­
dydat demokratyczny na gu­
bernatora Pennsylranji, prze­
powiedział tu wczoraj bliski 
upadek Adolfa-Hitlera i wyeli­
minowanie Nazistów jako rzą­
dzącej siły w’ Niemczech.

P. Earle, który powrócił z wa 
kacyj w Europie, oświadczył, 
że są „stanowcze znaki”, kon­
trola Hitlera nad prasą, rad jo i 
mównicą, siła która utrzymała 
Nazistów przy władzy, zaczyna 
upadać.

W języku angielskim najczę­
ściej używa się litery e ; potem 
t, a, i, s, o, n.

LEGJON PRZYZWOITOŚCI OGŁASZA NO W Ą  
LISTĘ O BR A ZÓ W FILM O W Y C H .

Jedne A probu je , Inne Potępia Jako Niemoralne.

Ogłoszoną przez Legjon Przy­
zwoitości lista nowych obrazów 
filmowych, stosownych dla pu­
bliczności katolickiej, obejmuje 
następujące produkcje:

Dick T urpłn. E m barrassing  Me­
m enta T he Ghctst T rato . Dudę Ran- 
Ror. Money Means Nothtois. Randy 
Rides Alone She Learned Abouf Sa- 
ilors and Weto© Rich Agato-

W grupie produkcyj uzna­
nych za obrażające z powodu 
niestosownych lub gorszących 
momentów, znajdują się nastę­
pujące obrazy:

T he Black ę a t . Biwak Moon. Cali 
I t  Łuck.' Chanmel Crossing. The O d ­

mę of H elen H anley The Fkrbttog 
Rookie, Hollywood P arty . Fri-eiid'.. cf. 
Mrs. Sweeney. I Can’t  E.«cair>e. I H ate 
Women, The Key. Tz-fs T alk  I t  Over- 
The Dineu-p. The I.o re  CaiPtire. M'd- 
niffht Alibi. Monte Garlo Nighł, M ut- 
tler a t th e  Yaoitie?, Retor-n of the 
T error. Strict.ly D ynam ite. T irin  Hus- 
bands and Worałam to Comimmd.

Trzecia klasa, w której są u- 
mieszczone obrazy uznane za 
cołkowicie nieprzyzwoite i nie­
moralne, a zatem niestosowne 
dla publiczności katolickiej, o- 
bejmuje następujące- filmy:

The A ffairs of Cialpne. The Figh- 
ting Lady- K iss and  Make Up. Such 
Women A re Dangerou-s and  Wild 
Gold,

PRZYJĘCIE U P. KONSULA ZBYSZEWSKIEGO.
Polacy chicagoscy wchodzą 

oficjalnie w sportowy świat a- 
merytkański. Początkiem tego 
były ostatnie zawody elimina­
cyjne ńa Polu Żołnierza. Zawo­
dy, aczkolwiek nie były sukce­
sem finansowym, były jednak 
dobrym początkiem zaintereso­
wania naszej młodzieży czy­
stym sportem.

Wielką pomoc dla urządze­
nia ostatnich zawodów na Polu 
Żołnierza dała komitetowi pol­
skiemu amerykańska organiza­
cja A. A. U. (Amature Athle- 
tic Union), współpracując wy­
trwałe i służąc wsżelkiemi ra­
dami i wskazówkami członkom 
komitetu polskiego, dla którego 
impreza sportowa! była nowo­
ścią i pierwszem doświadcze­
niem.

Pan Konsul Generalny, dr. 
Tytus Zbyszewski, pragnąc po­
dziękować kierownikom AAU. 
za tę wydajną pomoc, zaprosił 
w ub. środę do swej rezydencji 
pnr. 999 Lakę Shore Drive pa­
nów: Avery Brundage, prezesa 
AAU. w Stanach Zjednoczo­
nych; Racine Thompsona, pre­
zesa AAU. w Chicago; Owena 
Van Camp, kierownika biura 
propagandowego AAU. w Chi­
cago, oraz kilka osób z pośród 
Polonji chicagoskiej, a między 
innymi i p. Hinkelmana, który 
prezesował komitetowi sporto­
wemu. Na przyjęciu byli rów­
nież obecni pp. konsulowie: dr. 
Szygowski, Kulikowski, oraz p. 
Jaworski, radca handlowy przy 
tutejszym Konsulacie General­
nym.

Pan A. Brundage po spoży­
ciu smacznej przekąski w krót- i 
kich słowach przemówił do ze- ’ 
branych, zaznaczając z uzna- j 
niem, że Polacy, od czasu odzy- j 
skania swej niepodległości, ro- > 
bią wielkie postępy w każdej 
dziedzinie życia społecznego i ] 
gospodarczego, a w sporcie,' 
choć przed kilkunastu zaledwie j 
laty byli prawie nie znani, dzi­
siaj znajdują się już w pierw­
szych szeregach sportowców o 
sławie światowej. Na przykład 
postawił p. Brundage Kusociń- 
skiego, Walasiewiczównę i in­
nych, którzy zdobyli sobie sła­
wę w ostatnich latach.

Pan Konsul podziękował za 
uznanie dla sportu polskiego 
panu Brundege’owi i zapewnił 
go, że są to tylko początki, jak 
również, że Polacy, rozsiani po

całym świecie posiadają wiele 
materjału na przyszłych , mi­
strzów w każdej dziedzinie 
sportu.

Na tern milą biesiadę zakoń­
czono.

Przed paru dniami przyjacie­
le pana Stanisława Zacharą’, 
urządzili mu niespodziankę z o- 
kazji jego rocznicy urodzin, w 
sali oby w. Kurzawskiego. Nie­
spodzianką tą zajęli się pano 

iwie Michał Rycerzyn i Józef 
Przysiecki. Przy dźwiękach mu 
zyki bawiono się do późnej go­
dziny. Następujące osoby bra­
ły- udział: pp. S. Dziedzic, pp. 
M. Rycerzyn, pp. J. Przysucha, 
pp. Zemariek, pp. F. Komia, 
pp. Bartuś, pp. Kukuła, pp. 
Zgobica, pp. Dutka, pp. Jen~ 
dras, pp. Ig. Baldyga, pp. Ryz- 
nar, pp. Biel, pp. Sagan, pp. 
Humikowscy, pp. Walczak, pp 
Kupiła, pp. Mego, pp. Kurzaw- 
scy, pp. Olejniczak, pp. Stefań­
scy, pp. Niemczyk, pp. Ostrow­
scy, pp. Kwaśny, pp. Mazur, pp. 
Knaperek, pp. Rozkuczki, pp. 
Garczyńscy, pp. Rozkuszka, pp 
Cieśla, pan Władysław Przy­
dział.

Po spożytej kolacji każdy 
kolejno składał życzenia soleni­
zantowi, także obdarzono go 
ślicznym upominkiem. Pan Za­
chara jest kasjerem Oddziału 
121 Macierzy Polskiej, i kasje­
rem spółki Wolna Polska.

*
Już w najbliższą niedzielę, 

odbędzie się piknik Klubu Ar­
cher Limits Improwement As­
sociation w ogrodzie Sun Set, 
przy 135ej i Archer a.ve. Zbiór­
ka odbędzie się przy narożniku 
Archer i Lockwood ave. o godz.
iO*ej rano punktualnie.♦

Tylko jeden tydzień czasu a 
odbędzie się piknik parafjalny 
w ogrodzie Kurzawskiego, przy 
Archer i Lockwood ave. Komi­
tet’ czyni przygotowania ażeby
gości jak znaj lepiej ubawić.

*
Kto ma życzenie ofiarować 

fanty na piknik, niech to uczy­
ni przed środą, , bowiem komi­
tet musi wiedzieć jakie będzie 
miał fanty i czy musi więcej 
dcikupić. Fanty moiżna złożyć 
u X. proboszcza B. Kasprzyc­
kiego.
DO CZŁONKÓW GRUPY 1333 

Z. N. P.

Przy MILWAUKEE AVE. B lisko  
ASHLAND

KUPUJCIE W SOBOTĘ OD 9:30 DO 9:30

SP R ZE D A Ż FA BR YC ZN YC H

OKAZÓW OD 
SPRZEDAWCÓW
224 Pyżamów

Wartości do $1

44®
D a m s k ie  p y ż a m y  
w  j e d n o - s z t u k o -  
w y m  s ty lu .  W z o ­
r z y s t e ,  b a w e ł n i a ­
n e . C h ło d n e  i w y ­
g o d n e .

D r u g i e  P i ę t r o .

8 0  BLUZEK
Damskie, 

Wart, do $1.29

l c

Są, n a w e t  j e d ­
w a b n e  b lu z k i  w  
t e j  g r u p ie .  W ł ą ­
c z o n e  t a k ż e  r a -  
y o n o w e .  W ie lk ie  
w a r to ś c i .

D r u g i e  P i ę t r o .

POTRZEBY DLA PAR

Brazylja chce wznowić 
stosunki z Rosją .

Rio de Janeiro. — Dowiedzia 
no się, że poseł brazylijski w An 
kara, w Turcji, dostał instruk­
cje zbadania możliwości wzno­
wienia stosunków pomiędzy 
Brazylją i Rosją. W razie po­
trzeby, poseł ma się udać do 
Moskwy.

Zawiadamia, się wszystkich 
członków Tow. Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, Grupy 
1333 Z. N. P„ że nadzwyczaj­
ne posiedzenie naszego towa­
rzystwa odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 7 :30 wieczór, w sali 
zwykłych posiedzeń parafj i św. 
Trójcy.

Ponieważ na tern posiedzeniu 
zapadną ważne uchwały, prze­
to obecność każdego członka 
jest wielce pożądaną.

By otrzymać buszel pszenicy 
wydaje farmer około 75 cen­
tów.

P r z y  M ILW AUKEE AVE. B l is k o  
ASHLAND

KUPUJCIE SOBOTĘ OD 9:30 DO 9:30 eanciiHaa

ŚWIEŻE
MASŁO

26c
Thos. Webb 

IŁAWA
Sunkist

Pomarańcze
( ELS NAPTHA 

Mydło do Prania
Sżjąukia

3 0  s p o r t o w y c h  k a m i z e l e k  z  c h a -

m o is u e d e ;  w a r to ś c i  
do  ?1.29 ...................................
5 0  s z t u k  b i e l i z n y .  J e d w a b n e  i  

t a f f e t o w e  s l ip s ,  r a y o n o w e  * > ^< 4  
c h e m is e s  i s l i p s ;  w a r t ,  do  $1 i Jp P  
4 1  j e d w a b n y c h  s l i p s ;  n i e k t ó r e  z  
k l in a m i .  D r u g o r z ę d n e
t y l k o  ...........................................
9 2  s z t u k i  b i e l i z n y .  Z  r a y o n u .  —  
W a r t o ś c i  do  59c,
do  w y b o r u ...................................
3 4  s l i p s  z  r a y o n u  a l b o

b r o a d c lo th .  P o .........................
CO g o r s e t ó w e k  i  g i r d l e s .  

W a r to ś c i  do  $3. W y b ó r . .  jlJPr’
4 7  s z t u k  S n u g g i e s .  K o s z u l e  a l b o  
b lo o m e r s  do  w y b o r u

6 4  k o s t j u m ó w  d o  p ł y w a n i a .  C z y ­
s to  w e łn ia n e ,  w a r t o ś c i  
do  $2.95 ..............................
4 8  k o n i h i n a e y j  z  r a y o n t i ^  w  d u ­
ż y c h  n u m e r a c h .
W a r t e  &9c...................................
3 6 4  k o s z u l  z  p r ą ż k o w a n e j  

b a w e łn y .  W a r t e  w i ę c e j . .
4 5  s u k i e n ,  r a y o n o w y e h ,

14 d o  20; w a r t ,  d o  $ 1 .4 9 ..
5 0 0  r ę c z n y - c l i  t o r e b e k ,  p o k r y t y c h  
je d w a b ie m .
W a r to ś c i  4 9 c ............................ Aw r
2 0 0  p a r  p o ń c z o c h  d ł a  k o b i e t y

i d z ie c i ,  z b a w e łn y  i l i s i e  Ayy
1 5 0  p a r  r ę k a w i c z e k  <

z  m a t e r j i .  Z w y k le  7 9 c . . .  * 3 ? *  

6 0  p a r  r ę k a w i c z e k  z  k o ź l ę -  

c e j s k ó r k j ,  w a r t ,  d o  $1.98 
5 0 0  s z t u k  b i ż u t e r j i ,  w a r t .  

do  39c. B ia ł a  i k o l o r o w a . .
5 0 0  d a m s k i c h  k o ł n i e r z y -  « i

k ó w , w a r t o ś c i  d o  3 9 c ..........
1 0 0  n o c n y c h  k o s z u l  z  r a y o -  

n u . Z w y k le  z n a c z n ie  d r o ż e j  
2 0  n o c n y c h  k o s z u l ,  h a f t o -  

w a n y c h ,  w a r t o ś c i  do  89c
7  s u r d u t o w y c h  s w e t e r ó w ,  c z y s t o
w e łn ia n y c h ,  w a r t o ś c i  a
do  $ 2 .9 8 ............... ( .................
6 0  d z i a n y c h  s u k i e n e k ,  1 4

d o  20, w a r to ś c i  d o  $ 1 .8 8 ..  OJft*
3 4  n o c n y c h  k o s z u l .  P o r t o  R i c a n .
Ta?kże s l ip s .
S z tu k a  ........................................
5 0  p y ż a m ó w  n a  p l a ż ę  i  d o  o d ­

p o c z y w a n ia .  W a r to ś c i  
d o  $ 1 .  ...................................  .............

3 9  s z t u k  b i e l i z n y .  —  R a y o n o w e

b lo o m e rs ,  k o e z u le  i c h e m i-  ^ - 4  
ses , w a r t o ś c i  do  69c. w y b ó r

2c
|C lo v e rb lo o m  

a lb o  .M e a d o w - 
g-old, w  1 - f u n  
to w y c h  p u ­
d e łk a c h .  —  2 
f u n t y  o d b io r ­
cy .

1 f u n to w e  o - 
p i e c a ę to w a n e  
p u s z k i  z n a ­
n e j  k a w y .  O - 
sz -cz ę d z ic ie  te  
r a z .  S p e c j a l ­
n a  w a r to ś ć .

K a l i f o r n i j s k i e  
S u n k i s t  p e -  
m a r a ń c z e ,  —  
w ie lk o ś c i  220. 
W o n d e r b  o 1 t  

s p e c ja ln o ś ć .
N a  S o b o t ę ,  P o n i e d z i a ł e k  i  W t o r e k .

SER w Cegiełkach, funt 1 3 c
C a ły  ś m ie t a n k o w y ,  z W is c o n s in u .

Cielęcina od Nóżki, funt 1 3 c
M ilk  fe d . K r ó t k i e  k a w a łk i .

Cloverbloom alto  Meadcw Gold

s o kaivnł-|
k ó w

4 3 c

N ie  u s z k o d z i  n a j -  
d e l ik l a tn i e j s z  y  c  h 
m a t e r y j .  P r a w d z i ­
w a  w a r to ś ć .

Z a  G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

WINOGRONA, 2  funty 1 9c
T h o m p s o n ’® m a r k i .  B e z  p e s t e k .

CIASTA DO KAWY. 2  za 2 5 c
M ig rd a ła iń i n a d z i e w a n e .  S m a c z n e .

2  T u z i n y -  O d b i o r c y .  21c
V-2 Smażonego Kurczęcia 25c
Smaczne Kurczęta

Pieczone Cali Szynki, 89c
Przeciętnie 6 do 7 Funtów

CIASTKA DO HERBATY, 
2 tuziny za 1 5 c

ś w ie ż e ,  w  d o m u  w y p ie k a n e .

CLEANSER, 3 puszki za 8 c
L i g h th o u s e .  B a r d z o  s p e c ja ln ie .

Słodkie OGÓRKI, kw arta 1 8c
C la u s s e n ’s. S w e e t  m ix e d  a lb o  

s w e e t  r e l i s h .

1934 BROILERS, funt 2 Z c
P r z e c i ę tn i e  1 ’/2 do  2 f u n tó w .

W s z y s t k i e  A r t y k u ł y  S p o ż y w c z e  Z a  G o t ó w k ę  B e z  D o s t a w y .

PRZEKĄSKA.
D w a  p r z y p ie k a n e  k o t l e t y  j a g n i ę c e  z k a r t o f l a m i ,  g r o ­
s z e k  w  ś m ie ta n c e ,  s a ł a t a  z a n a n a s u  i t w a r o g u ,  “ b u t -  
t e r c u p ” b u łe c z k a  z m a s łe m ,  c i a s to  z e  ś w ie ż y c h  m a ­
l in  i h e r b a t a ,  k a w a  a lb o  m le k o .

DLA MĘZCZYZN
5 0 0  s k a r p e t e k ,  o z d o b n y c h  i  p r o ­
s ty c h .  W a r t o ś c i  19 A
do 3 5 c ...............................................

250
Ręcznych

Skórkowe. 
Wartości 
do $2.95

Torebek

W ie lk i  w  y  - 
b ó r  s t y l ó w  
i k o lo r ó w .—  
K u p u jc ie  je  
n a  t e r a z  i 
n a  p ó ź n ie j .

P i e r » v s z e  P i ę t r o .

PYZAMY I "”"6

1 i 2 s z tu k o w e  
s t y l e  z e  l ś n i ą c e ­
g o  r a y o n u .  K u p ­
c ie  k i l k a  p o  t e j  
n i s k i e j  c e n ie .  

D r u g i e  P i ę t r o .

Koszule

Damskie, 
Wartości do $1.29

SZTUKOWE Kostiumy
225Dla Kobiet

’c.
W A R T O Ś C JI DO  
$1. Z  ch łc w łn e j 
l in e n e  m a t e r j i  w  
p o p u l a r n e  d u ż e  
c ę t k i .  Ł a tw o  s i ę *  
p io rą ..

D r u g i e  P i ę t r o .

2 5 0  G IRDLES
Hickory, 

Wart, do $1.95

O f ia r o w a n e  z a  
b e z c e n . D o  w y ­
b o r u  a t ł a s o w e  i 
b r o k a to w e .  1

P ie r w s z e  P i ę t r o .

DLA DZIECI
2 0 0  p a r  a j . M K ie is ,  b a w c i -
m a n ^ c n  1 u t n e .........................
i  U  e t u i u t i y c u  s w e t e r ó w  d i . t  ........ -
iy c u  1
OYero; w a r t o ś c i  d o  $1. . . .5 par z oawe*- ,
n y , o r o a d c io th  i f l a n e i i . . . 
l o  w’ u ia  d z ie c i

..... w  i
p y z a m y  d l a  d — ^ c - .  F i u n c x ^ -

w e , i - b i iu .n .o w ę ,  w a r -  . 4̂
to ś c i  do  7 9 c ................................
80 su k > rn e iŁ  d la  m a ły c h  j
d z ie c i .  1 i 2 s z tu k o w e  s ty le  
1 8  w e łn ia n y c h  s  w  e t  e r  ó  «* « ...
u z ie w e z ^ t .  w a r t o ś c i
d o  $ 1 .4 9 ........................................

Q  1

P i ó r k a  w j  i r  j  s k a w e ,  wto-c., na «.ę o*,izijuaztyiKo.......... .................
S ^ c « o ik i  do  w r a s a w ,
w a r to ś c i ,  n a  s o b o t ę .............
K a r t y  d a  g r a n i a .  A s o r t o -  J
w a n e  d e s e n i e ............................ g r
K s i ą ż k i  d o  w y c i n k ó w ,  z w y -  *ł 
k le  po  c e n a c h  a z  do  7 5 c . .
P u d e r  n a  c i a ł o .  K i l k a  w y -  «8 
ro b ó w , w a r t o ś c i  do  $ 1 . . . .  
W a k a c y j n e  p u d e ł k a  z  b u t e l - ^ T ^ g 4  
ką,, zw y -k le  a o  §1, w  s o b o tę

POTRZEBY OUfóOftE

...........
pietric, \varCOoCi. . . . /  r*

k o m p le tn e ,  —$J.j4y waruóoch,
w  s o b o t ę ........................................ g j y r
V9e ai«.>iMAUj.zwe n a c z y n i a ;  m < o 
til iż a m Ł o w  e p e r K o ia io r y  i i 72 
k w a r c u  w e r o n u ie

K o s z e  u o  b z e u z n y ,  w i k i i -  
n o w e . J e d e n  o d b i o r c y . . . .  
K a w n i k i ,  e i u a i j o w a n e ,  p o -  

je m n o s c i  6 i b f i l i ż a n e k  
M i o t ł y  z  d o b r e j  k u k u r y d z y ,  5  r a ­
z y  p r z e s z y w a n e ;

.1 o d b io rc y  ..............................
B i b u ł a  t o a t e t o w a ;  5  r o l e k  

o d b io rc y .  W a r to ś c i  5c r o l k a  
R ę c z n i k i  d o  k ą p i e l i ,  1 8 x 3 6 ,
z k o lo r o w ą  b o r t ą .................... A t J ? *
ś c i e r e c z k i  d o  m y c ia ,  
g r u b e ,  a b s o r b u j ą c e  z a  A w y *  
J e d w a b i e  i  r a y o m y ,  m a ł e  £ ^ ^ 4  
o k a z o w e  s z tu k i ,  k a ż d a .  . . . * 3 r *  
P a n e l  f i r a n k i  z  o z d o b n e g o  «
t iu lu .  K a ż d a ..............................
R e s z t k i  p r a l n y c h  m a t e r y j  
w  w ie lk im  w y b o r z e ,  j a r d .  /  2  r* 
C e r a t a  n a  s tó ł ,  45 c a lo w a ,  
z w y k le  z n a c z n ie  w ię c e j ,  jd . 
P o s z e w k i  n a  p o d u s z k i ,  4 3 
45x36  c a l .,  w  s o b o t  k a ż d a  2  T* 
K o r o n k o w e  p o k r o w c e ,  o z -  
d o b n e , w  r ó ż n y c h  w i e l k . . 
R ę c z n ik i  k ą p ie lo w e ,  2 2 x 4 4  «  
c a lo w e ,  z k o lo r o w ą  b o r t ą .  « Ł ^ ? *  
P o d u s z k i  z p i e r z a ,  w  t e j  
s p r z e d a ż y  k a ż d a ......................... ^Jry*

Jedwab­
ne Pończochy
300 PAR
Wartości 

do $1.93

S ą  c a ł e  k s z t a ł t n e .  
N ie k tó r e  są. n ie c o  
w a d l iw e .

P i e r - t T s z e  P i ę t r o .

Dziec. Odzież
89 Sztuk  

Zniżone w Cenie

P y ż a m y  n  a  
p la ż ę  i do  
s p a n i a ;  t a k ­
ż e  k i l k a  s u ­
k i e n e k  o ra z  
c r e e p e r s .

D r u g i e  P i ę t r o .

ł



STRONA CZWARTA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, P IĄ T E K . D N IA  13-GO L IP C A . 1934.

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

Sssued every day escept Sundaya 
and  Holidays.

1H R M S O F  S U B S C fiIP T IO N
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Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt uroczystych.

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
Rocznie .........................,.,..$5.00
Półrocznie...............................   3.00
K w a rta ln ie  . ................................* • • •  4.75
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Do Kanady rocznie .......................5.00
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T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  CO M PA N Y  
1455-57 West Division Street

CHICAGO, ILŁ.
Telefon Brunsw ick 7040,

,,R y z y k o w n a  G r a .
W prasie polskiej w Polsce prowadzi się obecnie bardzo o- 

Żywioną dyskusję na temat polskiego programu zagranicznego. 
,?isma prorządowe utrzymują, że porozumienie polsko-niemiec­
kie, jakie ostaitnio zainicjował min. Beck, jest d:la Polski bardzo 
korzystne, gdyż gwarantuje Polsce spokój i przykładne współ­
życie z Niemcami. Prasa opozycyjna natomiast jest zdania, 
że wchodzenie z Niemcami w układy może narazić Polskę na 
poważne niebezpieczeństwo.'

Z wyczerpujących omówień — pisze opozycyjne „Słowo 
pomorskie” — oraz zestawień informacyj tworzą sobie nasi 
czytelnicy obraz ataczającej ich rzeczywistości. Zarówno tego, 
po dzieje się wewnątrz kraju, jak i zagranicą. W ostaJtnim cza­
cie kładliśmy szczególny nacisk na obfite infórmowanie o roz- 
•woju polityki zagranicznej na arenie europejskich stosunków 
jniędzynarodowych. Chodzi przytem o specjalne uwzględnianie 
foli Polski, jako wielkiego państwa, liczącego 33 miljony miesz- 
Jkańców, w koncercie polityki międzynarodowej.

Coraz więcej rzeczy dzieje się dokoła Polski — niestety 
udziału naszych odpowiedzialnych polityków. Dla 'gry na 

ń rrp a tje  Berlina nie prowadzi Polska najbardziej powołana 
do tej roli akcji cementowania bloku państw słowiańskich.
: ’ dujemy się poza tym blokiem. Stosunki nasze z Francją
pa tylko poprawne. Ale raczej oddalamy się od naszego trady­
cyjnego sprzymierzeńca dla wątpliwej wartości zapewnień o
r,przyjaźni” Trzeciej Rzeszy.

Nie ukrywamy, że jesteśmy zaniepokojeni rozwojem wy­
padków w polskiej polityce zagranicznej. Niepokój nasz płynie 
przedewszystkiem ze świadomości, że polska polityka zagrani­
czna staje się coraz bardziej grą, a coraz mniej konstrukcją. 
< ra może dać wiele powodzeń i efektów, ale tylko wtedy, gdy 
się ma punkt oparcia i silne otulty w ręku. W przeciwnym razie 
staje się podobna do chodzenia po linie.

Jedynym pewnym punktem oparcia polskiej polityki za­
granicznej, wytyczonym przez historję i geografję, może być 
system sojuszów, któryby swą siłą i zwartością zapewnił 
trwałość pokoju i korzystnej dla Polski równowagi politycznej 
w Europie. Pisząc o takim systemie sojuszów mamy na myśli 
blok państw, związanych wspólnym interesem dziejowym: 
Francja., Polska, BelgjS, Mała Ententa, w oparciu o dobre sto­
sunki z Rosją.

Jest rzeczą jasną, że współudział we wspomnianym bloku 
sojuszowym nie może być rozumiany jako stosunek zależności 
i skrępowania i nie może wykluczać prowadzenia samodzielnej 
polityki, wyrażającej się choćby w umacnianiu dobrych stosun­
ków z państwami pozcotającemi poza ramami bloku. Jesteśmy 
przeciwnikami tak pojętej koncepcji np. sojuszu polsko-francu­
skiego, w którejby wszystkie ważne sprawy były załatwiane 
dyktatem z Paryża.

Co innego jednak samodzielność i twórcza inicjatywa, a co 
imr go gra bez. punktu oparcia przy równoczesnem wypuszczaniu 
że zbyt lekkiem sercem atutów z ręki.

Mamy poważne obawy, aby ostatnie „posunięcia” polskie 
lia erenie peolityki międzynarodowej nie doprowadziły do takie­
go właśnie przekroczenia ram samodzielności i inicjatywy. Zła 
gest martwota w ramach raz usitalonej konstrukcji, ale gorsza 
gra, która burzy konstrukcję, nie tworząc nowej.

Gra, w. której wszystko wciąż płynie i zmienia się, leży w 
interesie jednego tylko państwa, t, zn. Niemiec. Izolowane 
'Niemcy mają tylko jeden cel: zburzyć obecną równowagę poli­
tyczną w Europie.

Jesteśmy zwolennikami polityki dobrych, sąsiedzkich sto­
sunków z Niemcami, ale z tego bynajmniej nie wynika, abyśmy 
jnieli pomagać im w kręceniu bicza na traktat wersalski i obe­
cny porządek polityczny w Europie. s

Mamy liczne wydawnictwa niemieckie, i to najświeższej 
daty, o charakterze propagandowym w sosie hitlerowskim. Są 
to broszurki przeznaczone na użytek wewnętrzny dla „gleich- 
schaltofanych” obywateli Trzeciej Rzeszy. Kto z Polaków prze­
czyta choć jedną taką broszurkę temu raz na zawsze pierzchną 
z głowy wszelkie nadzieje na „przyjaźń” niemiecką.

Kwintensencją jednej takiej broszury, nie ukazującej się 
z pewnością bez wiedzy niemieckiego ministra propagandy, na 
którego czele stoi p. dr. Goebbels, jest taki niedokończony 
wniosek:

Współczesne pókolenie niemieckie może jeszcze w każdej 
chwili wystawić pod bronią 12,4 miljonów żołnierzy. Pokolenie 
następne wystawi ich już tylko 11,7 miljonów. Tymczasem 
Polska może dziś wystawić 5,2 miljonów, lecz za lat 30 wystawi 
już 8,2 miljonów...

Nie bez racji twierdzi się więc dziś we Francji i Belgji oraz 
Czechosłowacji, że oficjalna polityka niemiecka gra na rozbro­
jenie moralne Polski. Łatwiej potem i o inne rozbrojenie i o . .. 
skończenie z takim partnerem, który w niedalekiej przyszłości 
może stać się nieprzezwyciężalną przeszkodą dla germańskiego 
parcia na wschód.

Czas więc otrzeźwieć — kończy wspomniane pismo — i 
popatrzeć w przyszłość. Nie wolno tą  przyszłością lekkomyśl­
nie szafować, bo należy ona do tych pokoleń, które przyjdą po

P U S T K A .
C odziennie w ięk sza  p u s tk a  w okół n as ,
C odzień się  kogoś b lisk ieg o  t a k  g rzeb ie ,
Że s t r a c h  ja k  dziecku, g d y  idzie  p rzez  las,

S p o jrzeć  za  sieb ie .

B ow iem  we w szy stk ie  m in io n e  ju ż  dnie 
I  chw ile szczęścia  ta k  k ró tk ie  i chyże,
J a k  d ro g o w sk azy  n a  zachodu  tle

W s ią k a ją  k rzyże.

W ięc k ied y  p rzy jd z ie  w reszc ie  ta k i  dzień,
Ż e spełn ię  w szystko , co m i p rzeznaczone,
C ich u tk o  pó jdę  z zap o m n ien ia  cień ,

N a  ta m tą  s tro n ę .

I  ju ż  n ie  będę się  czuł ta k i  sam ,
J a k  łódź n a  m orzu  b u rz ą  ro zszala łem ,
B ow iem  n apew no  w szy stk ich  sp o tk a m  ta m , 

K tó ry c h  kochałem .
H E N R Y K  Z B IE R Z C H O W S K I.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
nas.

Polska w Obliczu Przeludnienia, r
W porównaniu z innemi krajami mamy w Polsce umiarko­

waną gęstość zaludnienia. Na jeden kilometr kwadratowy przy­
pada 85 ludzi. Belgja np. posiada 261 ludzi na kilometr kw. Ja- 
ponja 163, Niemcy 138, Czechosłowacja 104. Zdawałoby się 
więc, że w obecnych granicach państwa zdoła się pomieścić zna­
cznie większa, ilość mieszkańców, niż mamy ich obecnie.

Znawcy stosunków ludnościowych wypowiadają opihję, że 
w Polsce może znaleźć miejsce okrągłe 45 miljonów obywateli, 
czyli że można przewidywać na przyszłość ulokowanie około 12 
miljonów przyrostu ludności, z czego mniej zaludniona wschod­
nia połowa kraju będzie mogła wchłonąć około 8 miljonów, wię­
cej zaś zaludniona zachodnia około 4 miljonów.

Sprawa więc ulokowania przyrostu w Polsce ludności teore­
tycznie przedstawia się bardzo pomyślnie, przynajmniej na 
przeciąg 25=—30 lat, bo w tym okresie może przybyć 12 miljonów 
mieszkańców. Ale co będzie dalej ?•

Od roku 1960, lub w najlepszym wypadku nieco później, 
kraj może się znaleźć wobec zupełnie otwartego zjawiska prze­
ludnienia, wynikającego z braku miejsca. W tym momencie gę­
stość zaludnienia wyrazi się wskaźnikiem 115.

Są to jednakże rozważania czysto teoretyczne. Należy wziąć 
pod uwagę fakt, że przeludnienie w Polsce może wystąpić nie 
wskutek braku miejsca, ale na gruncie społeczno-ekonomicz­
nym. Rozmieszczenie ludności schodzi w tym wypadku na plan 
dalszy, a na czoło zagadnień wysuwa się poważna sprawa zatru­
dnienia przybywających z latami, rzesz, żądnych pracy i za­
robków. z

Oznaki przeludnienia nastąpią więc wcześniej, niż za 25— 
30 lat.

Polska ma ludńość, rozmieszczoną nierównowiemie. Więk­
szość, to mieszkańcy wsi, na wsi zaś już się wyraźnie zaznacza 
przeludnienie nie w znaczeniu terytorjalnem, ale ekonomicznem: 
wieś nie może wyżywić wszystkich! Na wsi jest zgórą 2 miljo­
ny gospodarstw karłowatych, posiadających działki przeciętnie 
po 2—2.5 hektara, z czego tylko 1:5 hektara ziemi ornej. Z 
każdej takiej działki utrzymuje się rodzina z 3 do 4 osób. In­
nemi słowy, już obecnie jest przeszło 9 miljonów związanych 
ze wsią obywateli, którzy w najlepszym wypadku wegetują. 
Z tych 9 miljonów w ciągu najbliższych 25—30 lat wyrośnie 
12 miljonów.

Wieś więc nie rozwiąże problemu przeludnienia w Polsce. 
Nie rozwiąże gó również i polski przemysł, gdzie sytuacja jest 
równie niepomyślna. Pozostaje jedynie poszukiwanie nowych 
terenów dotychczas niewyzyskanych, tak wewnątrz kraju (na- 
przykład błota poleskie), jak i nazewnątrz państwa, a mianowi­
cie kolonje zamorskie. Kwestja emigracyjna wysuwa się więc 
coraz wyraźniej na czoło najpoważniejszych zagadnień społecz­
nych w Polsce. Za kilkanaście lat w obliczu przeludnienia kwe­
stja  emigracyjna stanie się kwestją życia, zagadnieniem „być 
albo nie być.”

Dążenie więc przez Polskę do uzyskania terenów emigracyj­
nych, kolonizacyjnych, nie jest zupełnie, jak niektórzy twierdzą, 
żadną mrzonką czy fantazją, lecz sprawą życiową i poważną.

KURJER POLSKI W MILWAUKEE,—2.VII.—
Tysiące młodzieży dochodzi do wieku, od którego trzeba zacząć 

na sw'oje utrzymanie pracować, tysiące młodzieży obojga płci kończy 
szkoły wyższe i zawodowe, lecz o nadziel otrzymania stanowiska, od­
powiedniego wykształceniu, nie może nawet marzyć.

Oto problem, który stoi przed naszem wychodżtwem.
Wśród tej młodzieży amerykańskiego społeczeństwa jest wielki 

procent naszej młodzieży polskiej.
Co dla nich może zrobić wychodźtwo, gromada naszych rodaków, 

nasze organizacje, zrzeszenia społeczne, liderzy i inni przywódcy?
Przecież w statutach naszych organizacyj jest uwidoczniony ceł 

pomocy wzajemnej, przecież te wszystkie organizacje, to skupienia 
bratniej pomocy.

Wszyscy bardzo dobrze wiemy', że prawie żadnej pomocy dać tej 
młodzieży nie możemy z prostej przyczyny. Nie mamy na tyle siły, 
aby od drugich zażądać miejsc pracy dla naszej młodzieży, a sami 
nie posiadamy tyle przedsiębiorstw, aby dać swoim zatrudnienie.

Mówi się dzisiaj wiele na wychodźtwie o pracy dla młodego poko­
lenia. Mówi się wiele o organizowaniu młodzieży, aby ją przyciągnąć 
do zrzeszeń polskich i w ten sposób powiększać szeregi organizacyj 
polskich.

Ale czy w tym ruchu, skierowanym do młodzieży, ktoś zastanawia 
się, w jaki sposób my, jako gromada, zeehcemy pomagać tej młodzie­
ży, aby mogła się w życiu ,swojem ustalić, znaleźć podstawę do życia, 
do założenia rodziny?

Problem jasny, poważny i koniecznie musimy się nim prędzej czy 
później zająć.

Polski Profesjonalista, 
a Wychodźtwo Pol. w Ameryce.

(B iu le ty n  Pol. S tów . L e k a rz y  i D e n ty s tó w  w  A m e ry c e ). 
Artykuł Ks. Prałata A. Pitassa z Buffalo.

Życie ludzkie tyle razy rozpoczyna się nadzieja, a kończy zawodem.
Pam iętn. N leznaj. T. H .

III.
Z każdego punktu widze­

nia polski inteligent, jeżeli 
już nie z ideowych, to przynaj­
mniej z praktycznych wzglę­
dów powinien zrozumieć konie­
czną potrzebę, gdy nie jest bie­
głym w używaniu języka pol­
skiego, nabycia tej biegłości, i 
gdy polska kultura jest mu ob- 
eą, zaznajomienie się z takową. 
Roztropny fachowiec polski, od 
czuwający te braki w sobie, a 
ehcący praktykować z pożyt­
kiem dla siebie wśród Polaków, 
stara się przy każdej sposobno­
ści te braki uzupełnić.

W tym względzie przypomi­
na mi się pewien młody profe­
sjonalista polski, praktykujący 
obecnie z powodzeniem w in- 
nem mieście, który w początko- 
wem eiężkiem położeniu tak so­
bie poradził. Miał on ojca szcze­
rego a zdrowego patrjotę, rze­
telnego Polusa, który bardzo 
pragnął, aby i jego dzieci były 
przywiązane do polskości. Jed­
nakże natrafił tu na szkopuł

bardzo paważny, bo żona jego, 
o mieniem wykształceniu, była 
wręcz przeciwnego zdania. Jej 
się zdawało, że w Ameryce pol­
skość niepotrzebna, a w swojej 
ciasnej głowie uważała niejako, 
że znajomość polskiego języka 
u jej dzieci uwłacza jej stano­
wisku wśród jej przyjaciółek, 
podobnie ciasno myślących. To 
też do dzieci w nieobecności 
ojca nigdy się nie odzywała po 
polsku. W rezultacie synek jej 
wzrastał obcy dla polskości. W 
wyższych szkołach unikał to­
warzystwa polskich kolegów.— 
Przekręcił nawet w nazwisku 
polską końcówkę, aby uchodzić 
za nie-Polaka. Tymczasem kurs 
nauk jego się kończył. Nadszedł 
czas, że z Uniwersytetu otrzy­
mał dyplom do praktykowania 
swej profesji. Wypadało pomy­
śleć o ulokowaniu się gdzieś do 
tej praktyki. Pomnąc na jego 
poprzednie nieprzychylne uspo­
sobienie do polskości i na nie­
zdrowe wpływy w tym wzglę­
dzie jego matki, należałoby lo-

gicznie przypuszczać, że osiedli 
się gdzieś wśród Amerykanów 
i z nich będzie się starał zarobić 
na życie. Tymczasem, wbrew 
wszelkiemu oczekiwaniu, profe­
sjonalista ten osiedlił się w pol­
skiej dzielnicy, mając sam, a 
może bardziej jeszcze jego nie 
po polsku czująca matka, oczy 
zwrócone na polskie kieszenie. 
Jednakże ta polska klientela, a 
tern mniej nie-polska, jakoś się 
nie kwapiła do niego.

Ale wnet sobie roztropnie po­
radził. Nad pracownią swoją 
wywiesił niebawem szyld z czy­
sto polskiem, nie przekręconem 
już nazwiskiem. Ściany swej 
pracowni ozdobił polskiemi ko­
lorami, poprzypinał polskie o- 
znaki swego ojca z różnych pol­
skich obchodów i organizacyj 
na miejscach widocznych w 
swem biurze, sam zabrał się e- 
nergicznie do ćwiczenia się w 
polskim języku, zapisał się do 
parafji polskiej tudzież do kil­
ku towarzystw polskich, w któ­
rych życiu czynny wziął udział 
i poprosił swego ojca do pomocy 
w ukończeniu swojej poloniza- 
cji. Ten, znany ze swojej pol­
skiej działalności miejscowemu, 
patrjotycznemu proboszczowi 
zdołał tegoż nakłonić, że jego 
syna profesjonalistę energicz­
nie poparł wśród miejscowej Po 
lonji. Wynik jest ten, że dzisiaj 
ów dawniej po polsku nie czu- 
jący profesjonalista cieszy się 
wcale dobrem zaufaniem wśród 
Polaków i polskie poparcie jest 
mu na rękę. Spodziewać się na­
leży, że to doświadczenie zmie­
niło także i jego dawne zapa­
trywania na sprawy polskie i na 
polskiego ducha.

Powyższy wypadejt zapewnie 
jest tylko jednym z wielu wśród 
profesjonalistów polskich w A- 
meryce w młodszem pokoleniu, 
gdzie fachowiec poznaje, nie­
stety, niekiedy za późno, że nie 
wolno mu lekceważyć swego poi 
skiego pochodzenia, zwłaszcza, 
jeżeli chce żyć z polskiego spo­
łeczeństwa.

Z tego co się powiedziało do­
tychczas, na temat lepszego po­
parcia przez społeczeństwo pol­
skie polskich profesjonalistów 
wśród wychodźtwa polskiego w 
Ameryce, można wnioskować, 
że ze strony profesjonalistów 
polskich oczekuje społeczeń­
stwo polskie, oprócz kwalifika­
cji w danym fachu i odpowied­
niego traktowania klientów, — 
następujących rzeczy:

A. — Kontaktu poza prakty­
ką zawodową ze społeczeń­
stwem polskiem.

B. — Ten kontakt może być 
osiągnięty przez czynny udział 
w sprawach żywotnych tego

społeczeństwa, jakiemi są reli- 
gja i objawy życia narodowe­
go.

C. — Objawy życia narody 
wego będą miały powab i zna­
czenie dla polskiego profesjona­
listy, jeżeli pozna polską kultu­
rę i będzie biegłym w używa­
niu polskiego języka; w braku 
tych środków musi koniecznie 
takowe sobie przyswoić, bo 
„ignoti nulla cupido”.

Na zakończenie niech mi bę­
dzie wolno z naciskiem zazna­
czyć:

1. — Że powyżej wyłuszczo- 
nych opinij o przyczynach bra­
ku ogólnego poparcia polskich 
profesjonalistów przez polskie 
społeczeństwo wśród naszego 
wychodźtwa w Ameryce, nie 
należy stosować do każdej jed- 
nistki, bo zawsze i wszędzie 
znajdą się chlubne wyjątki.

2. — Że opinje te nie są nieo­
mylne, że jednakże opierają się 
na osobistej obserwacji i na po­
wszechnych żalach i zdaniach 
osób kompetentnych w tych rze 
czach.

3. — Że opinje te pochodzą 
z polskiej duszy, życzliwej każ­
dej dobrej polskiej sprawie, a w 
danym razie, życzliwej polskim 
profesjonalistom, i dlatego spo­
dziewać się należy, iż będą przy 
jęte w takim duchu, w jakim 
były tu wyłuszczone.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

W iosną, W iosną!
Wiosną, wiosną 
Weksle rosną,
D łu g  p rzek lę ty  
I  p ro cen ty .
D e ficy ty  
I  k re d y ty
Tkwią na grzbiecie,.
Wszystko gniecie!
A tu żona 
Nastraszona 
W szturm wyrusza:
Kapelusza.
Chce i szatek,
Zaś dla dziatek,
Spraw' buciki,
Bereciki,
Paltociki,
Podręczniki 
I coś jeszcze...
Aż cię dreszcze 
Zimne Morą 
Letnią porą!...____________ A‘- p

W CUKIERNI NA GIENSZEGASS.

— Ja myślę, że pułkownik to jest 
coś lepszego od generała.

-  Ny?
— U nas rządzą pułkownik! i 

wszystko dobrze jest, a w Chinach 
rządzą generałowie, to tam ciągle 
są nieporządki.

* »'
— Rząd niemiecki nie chciał pod­

pisać protokułu, gwarantującego nie­
podległość państw bałtyckich.

— Phi... jak kto ma podpisać 
weksel, a potem go nie wykupić, to 
lepiej, jak wcale nie podpisuje.

P oradn ik  D obrego  Z d ro w ia
S K U T E C Z N Y  SPO SÓ B  U S U W A N IA  B R O D A W E K .

Grunwaldzki Bój P O W I E Ś Ć

H I S T O R Y C Z N A

(Ciąg dalszy)
_ Pi jawy mi przystawił straszne, dzikie, z leśnych błot,

fJuże jak żmije, a wygłodzone. Wyżłopały mi krew tak, iż nie- 
cylko opuchlina, ale i ciało wszystko na ramieniu opadło i kość.

rzez skórę było widać. A potem woskiem i miodem przykładał, 
ubię ci ja  i zielska wszelkie, mówił stary pasiecznik, który już

Sal swych nie umiał się doliczyć, dobre one na różne choróbska 
małe i średnei, ale na wielkie, co w zanadrzu śmierć kryją, tył­
ku wosk i miód pomoże. Bo to w liściach jest siła, w kwiecie 
jeszcze większa, nie mała też i w korzeniach, ale największa to 
się kryje w ośrodku kwiatu, kędy jeno ryjek pszczoły, tej słu­
żebnicy bożej, dostać się może. A miał tych miodów i wosków 
moc wielką. I jasne, jak kwiat lilji i żółte, jak jaskry i ciemne, 
niby hreczka. Jedne cierpkie i ostre w zapachu, jak bieluń tro­
jący, drugie, jako miodunka, co łąki okrywa, trzecie lii ją  pach­
ną, inne znowu, jako śliwy w kwiecie, a inne jeszcze, jako gaj 
lipowy. Jak mi nawarzył tego lipcu na wodzie święconej i dał 
pić kipiątek, to mi poty wystąpiły, zrazu, jako rosa jesienna, 
a potem, jako deszcz rzęsisty. A stary śmiał się. He? pytał, ja­
ko myślisz, czy takim potom jaka choroba się ostoi? Wyciecze 
o złe do ostatniej kropli, a ciało zostanie słabe trochę, ale zdro­

we. Tak też się stało. Wypociłem wszystkie choroby i chociaż 
mięso na ramieniu sklęsło, aż dziura w niem zapadła taka, iż 

idać było całą szerokość miecza, kędy padł, to jednak bólu już 
nie czułem. Rwałem się stamtąd, ale stary nie puszczał. Leż, ja­
ko ci powiadałem, a nie, to ci takiego miodu zadam, iż miesiąc 
nogą nie ruszysz. Aż nareszcie ulitował się nademną i puścił.
Wylepił sklep z wosku, gliny i sitowia, łykiem w jakiejś wódce 
pachnącej kąpanem, do ramienia przywiązał i pada: Nie zdej­
muj, aż ci mięso odrośnie tyle, iłem tu wysklepił, a stanie się 
• amię takie'gładkie, iż i rodzona matka nie pozna, jaką jamę 
Moskal ci wykopał. A jakżeż włożę zbroję, pytam. A on śmieje 
się i pada: popróbuj. Wkładam i patrzę, jak raz wysklepił na 
miarę. Pytam tedy: jak to potrafiliście tak dokładnie? A on 
jeszcze więcej się śmieje. Nie uczyłem się w waszej akademji, 
fuęm prostackim rozumem dociekł. Wziąłem waścin naramien­

nik, w niegom sitowie wyłożył, woskiem z gliną zalał, chłopu 
jednemu na gołe ciało przyłożył powrozem przycisnął, aż od 
gorącego wrzeszczał. Póki wrzeszczał, trzymałem, a jak prze­
stał, zrozumiałem, iż wosk już zastygł to i zdjąłem, i ot takim 
ładem i do zbroi i do kości sklep wam przychodzi. Nie zdejmuj­
cie, aż jeno mięso zupełnie odrośnie.

— I zdróweś teraz i mocny? — pytał Despot.
— Choć dęby walić! — zaśmiał się Odrowąż.
— Jenoś blady, jakby... — rzekł Maciej.
— To od pocenia skóra wybielała, jak płótno na łące, gdy 

je baby pilnie skrapiają — przerwał szybko Odrowąż, a brwi 
mu się ściągnęły i wzrok zasępił.

Gosławicki pojął i zamilkł. Pojął, że serce Czesikowi pot­
nieć musiało śmiertelnie. Jakoś mu się rzewnie zrobiło. Chciał- 
by okazać przyjacielowi współczucie. Zrozumiał, iż najlepszem 
było milczenie.

— Dowiedziałem się, iż król w  obozie i oto jestem. Skóra 
wyleżała się, kości zesztywniały, trzeba im wojennego tańca. 
Ach, bić, bić, bić mi trzeba, jako zbawienia!

— Dobrześ trafił — zaśmiał się gorzko Gosławicki. •— Bić 
się u nas? Modlić się i czekać umiemy, więcej nic!

Do obozu dojechali.
Tu przyjaciele, tu towarzysze ku Odrowążowi podbiegli, 

radośnie witali, nowiny prawili.
Gosławicki do starszyzny wojennej poszedł zdać sprawę ze 

zwiadów.
Król już był wstał. Kilku panów zebrało się przy nim 

na narady.
Nieustanny jednacz, biskup, Mikołaj z Kurowa, kasztelan, 

Wincent z Granowa; wojewoda, Jan z Tarnowa, kasztelan z 
Ostrowa, proboszcz od św. Florjana z Krakowa, Mikołaj i kilku 
innych.

Przed namiotem stali sławni już wojennemi dziełami ry­
cerze, Paweł Złodziej z Biskupiec, Jan Odrowąż ze Sprowy, 
ojciec Czesława, Mszczuj ze Skrzynna i Jędrzej z Broehocic.

Im sprawił się Gosławicki

— Ni żywego ducha nigdzie!
— Dalekoście dotarli? (
— Ze cztery godziny za miastem, co koń wyskoczy. Już 

dobrze było po północy, gdyśmy zawrócili, na prawo obeszli i 
od wschodniej strony, po pod bory, półkolem, u obozowi wrócili.

— Językaście nie mieli?
— Z wieczora kilku włościan, od strony Bry ciągnących 

ku borom.
— Widzieli co?
— Przysięgli, iż jak daleko i szeroko, śladu krzyżackiego 

nie widzieli.
— Boska to widocznie wola — odezwał się proboszcz, Mi­

kołaj, który kotary u namiotu królewskiego uchylił i słuchał— 
znak, byśmy do oręża nie byli kwapliwi...

— Aż krzyżacka odsiecz nadciągnie, załogę wzmocni, a nas 
w pień wytnie! —- krzyknął Gosławicki.

Rycerze spojrzeli na niego, zdumiali zuchwalstwem, a ks. 
Mikołaj rzekł poważnie, lecz dumnie:

— Młodyś i głupi!
A w namiocie gwar uczynił i ruch.
Słowa Gosławickiego aż tam doleciały.
Nagle głos gromki krzyknął:
— Dawać mi go tu!
Paweł Złodziej popchnął Gosławickiego ku środkowi na­

miotu, inni weszli za nim.
Maciej struchlał, zbladł, czuł, jak mu ciarki po calem ciele 

przebiegły i ku nogom jak groch się zsypywały. Ledwo zdzierżył 
kolana, by się nie załamały.

Przed nim stał Jagiełło w prostej szarej opończy, mieczy­
kiem rótkim przepasany, w czapce aksamitnej, czerwonej kie­
dyś, lecz spłowiałej, na której tylko sobolowe okrycie błysz­
czało.

He? Tyś to? Powtórz, jakoś rzekł!
Maciejowi serce zadygotoło i pod szyję zda się lazło, a dech 

zapierało. Mgła oczy zasłoniła. Nie widział nic, tylko parę ócz, 
jak stal hartowana sinych, wpatrzonych w niego.

— Rozstąp się, ziemio święta, podemną i pochłoń mię — 
szeptał w, duchu, gębę rozwarł, by dech z niej wyszedł, cc mu 
głos zapierał. Aż się zmógł nareszcie, w myśli przeżegnał, całą 
odwagę skupił.

— Jam to, najmiłościwszy Panie i królu. Powiedziałem 
jakom myślał.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Któż nie widział ludzi, któ­
rych ręce są jakby posypane 
brodawkami zwykłemi, zwane- 
mi popularnie kurzajkami. Wy­
stępują one wyłącznie na od­
krytych'częściach ciała, zwłasz­
cza zaś na, rękach, jak również 
na nogach u ludzi chodzących 
boso.

Dermatolodzy zaliczają je do 
chorób skórnych, powstałych 
na skutek nadmiernego i nie­
prawidłowego rogowacenia na­
skórka. Brodawki te rozwijają 
się najprawdopodobniej na tle 
bakteryjnem (krętki?).

Ostatnio dr. K. Madej podał 
w prasie lekarskiej ciekawą te- 
orję entclogji tego cierpienia 
i niemniej interesujący, jak ró­
wnież według niego b. skutecz­
ny, nowy sposób usuwania „ku- 
rzajek”. Mają one rozwijać się 
pod wpływem (działania stor 
necznego światła. Tern więcej 
należałoby tłómaczyć fakt, że

spotykamy je wyłącznie na od­
krytych częściach ciała.

Teorja ta nie wyjaśnia po­
wszechnie znanej zaraźliwości 
choroby, na którą mogą być 
narażone przedewszystkiem 
części skóry, które nie są o- 
kryte pod ubraniem (bakte- 
rje!)

Mniejsze znaczenie ma kwe­
stja, czy teorja dr. Madeja jest 
słuszna, istotnem jest to, że po­
dania przez niego metoda lecze­
nia daje podobno świetne wy­
niki.

Każdą brodawkę skórną za­
kleja się na krzyż dwoma pas­
kami angielskiego plastra. Gdy 
w ten sposób pozakleja się 
wszystkie brodawki, wtedy na 
całą okolicę chorej skóry, na­
kłada się zwykły bandaż.

Bandażu nie należy zdejmo­
wać w ciągu 10 dni. Po upływie 
tego czasu po brodawkach nie 
pozostaje ani śladu.

SOLE MINERALNE WZMACNIAJĄ ORGANIZM.

Sole mineralne, zwłaszcza 
wapnia fosforu i żelaza, są dla 
organizmu bardzo pożyteczne, 
gdyż ułatwiają czynności tra­
wienia i wchłaniają przez orga­
nizm spożytych pokarmów 
przez regularną przemianę ma- 
terji. Badania naukowe wyka­
zały, że pożywienie współcze­
snego człowieka jeśt przeważnie 
ubogie w te składniki, których 
zresztą znaczne ilości tracimy 
wskutek przemiału zboża na 
drobne kasze i na mąkę.

Fosfor jest składnikiem każ­
dej żywej komórki organizmu, 
wydatnie zasila mózg i mlecz 
pacierzowy, a wraz z wapniem

warunkuje rozwój i sztywność 
układu kostnego. Wapień poza 
tern odgrywa ważną rolę, gdyż 
utrzymuje zdolność krzepnięcia 
krwi. Żelazo wchodzi w skład 
czerwonych ciałek krwi i warun 
kuje zdrową krew, zdolną do 
pochłaniania tlenu, regulując i- 
lość energji, wyprodukowanej 
w organizmie.

Najobfitszem źródłem soli 
mineralnych są warzywa i o- 
woce. Dają one możność pokry­
cia całkowitego zapotrzebowa­
nia naszego organizmu na sole 
mineralne. Organizm człowieka 
potrzebuje dziennie: fosforu — 
1.32 gr., wapnia — 0,69 gr„ że­
laza — 0,02 g t .



DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK. DNIA 13-GO LIPCA. 1934. STRONA PIĄTA'

KAZIMIERZ
GLIŃSKI'

Szlachcic Na 
Zagrodzie

' POWIEŚĆ 
OBYCZAJOWA 
Z  XVIII. W.

CUDEM TYLKO U S Z U  ŚMIERCI.

(Ciąg dalszy)
Ewka z bratem siedziała przy oknie, do samego pawimentu 

dochodzących; pan stolnik zagłębił się w fotelu, a że to po wie­
czerzy już było, popuścić nieco pas musiał, stolnikowa, przy mę. 
żu siedząc, z uwagą słuchała relacji z odwiedzin odbytych, Dorna 
radzki o piec kaflowy opartty stał aie miarkować się musiał, aby 
jakiejś tafelki nie wydusić, jako mu się to nieraz zdarzało.

— Zatem będzie — powtórzyła pani Dorota.
— Ale, ale — przerwał pan stolnik, O mało mnie w Barze 

niemiła przygoda nie spotkała.
Domaradzki się poruszył—słowa te zaniepokoiły słucha­

czów.
Przybyłem podczas jarmarku. Zebrało się tylu szaraków, 

że pojedynczemu człowiekowi nie łatwo wśród tej ciżby przecis­
nąć się można było, a cóż dopiero poszćsfcną pras jechać karocą. 
Nawoływanie woźnicy nie zdało się na nic, wtedy kazałem rżnąć 
bata i walić w tłum. Okrutne zamieszanie i niezadowolenie z 
tego powstało, ale kiedym się z karocy wychylił i rzekł: „Pano­
wie bracia, to ja!” umitygowano się wnet i nawet czapkować 
zaczęto, choć niejednemu kolasa moja o boki się otarła. Ale nie 
spodobało się to jakiemuś szlachcicowi, pośrodku drogi stanął 
i wrzasnął: „Czy nie łaska piechotą przejść, nie zaś ludzi rozbi­
jać?” . . .  Uważasz asan — (do Domaradzkiego się zwrócił) — 
piechotą!. . .

— „Kto ać?” — pytam.
— „Nie stolnik, ale zagrodę mam!” — odpowiada.
Wtedy okrutny huczek się podniósł i wielkie godności mojej

posponowanie, żem submitować się musiał i już piechotą do pa­
na Dominika diybać. Nie wiesz asan — (tu pan stolnik znów do 
Domaradzkiego się zwrócił) —. co to może być za szlachcie ? 

Domaradzki w łeb się podrapał.
— Wiedzieć trudno, ale domyśleć się można.
— No?
— Pewnikiem pan Kasza__
— K asza?... Ewcia o Kaszy, teraz sam o Kaszy prawisz... 

Cóż to za Kasza?
Niedawno przybył i pewną majętność tu  kupił — szep­

tem trochę, jąkby nieśmiało, ciągnął pan Józefat. -— O ile wiem, 
to wielki mir pomiędzy szlachcicami już zyskał.

—- Nie słyszałem nic o nim.
— Boć to się stało podczas warszawskiej podróży miłości 

waszej. . .
—- Prawdać, żem dwa miesiące bez mała tu nie był, a przez 

ten czas niejedną kaszę można nawarzyć i zjeść nawet.
Panna Ewa miała schyloną twarzyczkę, oczy błyszczące, ru­

mieńce na jagodach.
— Siadaj-no, Domarasiu, bo w tej, to owej materji muszę 

z tobą pogadać. Czasu nie było dowiedzieć się o wszystkiem, na­
wet nie obejrzałem gospodarstwa, jako się należy, a już nic nie 
wiem, jako rzecz stoi z Bonawenturą Pokoltyckim. Sprzeda mi 
nareszcie posiadłość swoją czy n ie ? .. .

Pan Józefat w głowę się poskrobał.
— Klinem pomiędzy moje włazi grunta, całość prawie moje­

go dominium na dwie rozdzielając połowy — ciągnął pan Ata­
nazy.

— Włóka ziemi — szepnął pan Józefat — nie wielkie to kró­
lestwo!

,— Ale klinem mi siedzi, a ja  chcę własność swoją zaokrą­
glić. Dam mu zresztą, ile już zechce, niech tylko spracdaje.

— Już nie sprzeda.
— Nie sprzeda?,.. — zawołał pan stolnik. — A dy ja  mu 

dowiodę, że do mojej Makijówki kawał tego gruntu należał 
niegdyś ?

— Trudne to będzie — mruknął Domaradzki.
—- Zresztą mam świadków, że za taką a taką sumę jeżeli 

mu ją  dam, część swoją w Poniewicach mi odstąpi. Jakże mu się 
teraz cofać, gdy ja się zgadzam?

■— Bo to widzi miłość wasza, Pokotyeki już się swojej czę­
ści wyzbył.

Pan Atanazy skoczył.
— Sprzedał?. ..
— I nikt nie wiedział, jak i kiedy...
— A komu? — zawołał stolnik.
— Panu Kaszy.
— Znowu ten Kasza wyłazi. . .
Urwał nagle.
— A tenby mi nie odstąpił?
Domaradzki przecząco głową poruszył.
— O ile wiem, rozmiłowany jest w tej nowej siedzibie 

swojej.
— Ładny kawał — szepnął pan Atanazy. — Młyn sam mie­

le, staw rybny, czego mi właśnie b rak .'.. ,
—- Kasza! — po chwili mruknął. —- Muszę tego szlachcica 

za bok ułapić, kozłem mi w Barze stanął, szlachtę zrebelizował, 
zagrodą swoją w oczy mi ćwiknął — patrzcie, jaki wojewoda!...

Rozluźnił pas i sapać począł.

W automobilu przykrytym wielklem drzewem jechał pewien mężczyzna ż kobieto. Choć ciężar ten zdru­
zgotał icli maszynę, onj jednak uszli z życiem podczas huraganu w Jacksonyille, 111.

Linja Polska Jeszcze Raz Spełniła 
Swoja Zaszczytna Misję.

D elegacje  Prasy, O rganizacyj, Zrzeszenia M łodzieży  
i Sportow ców  O djechały  na “ P u łask im ” .

Linja

Indyjski Szellak w Stanach 
Zjednoczonych.

T H E  T U T T S

(Ciąg dalszy nastąpi)

By Craw ford Young
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Polska, ten pomost 
prawdziwy łączący Macierz z 
Wychodźtwem dumną być mo­
że z tego, że raz jeszcze jak 
długo istnieje, w świetny spo­
sób spełniła swą zaszczytną mi­
sję.

Oto na pokładzie okrętu „Pu­
łaski” odjechała do Polski wspa 
niała delegacja przedstawicieli 
organizacji udającej się na 
Zjazd Rady Organizacyjnej, 
młodzieży jadącej na Zlot do 
Warszawy i zawodników spor­
towych na Zawody Sportowe 
tamże.
Lista Delegatów Organizacyj.

Cenzor Fr. X. Świetlik,.— 
Związek Nar. Polski, Red. Mie­
czysław Haiman i Dr. Broni­
sław Smykowski — Zjedn. Pol­
sko Rrzymsko Kat., Ks. Prałat 
St. Szpotański i sekr. Wł. Wa- 
rakomski — Unja Polska, Wil- 
kes Barre, Pa’, Ks. Tadeusz 
Ligman — Macierz Polska, Chi­
cago, Paweł Kurdziel — Zjedn. 
Kom. Piłsudskiego w St. Zjedn., 
Cleveland, Ryszard Matusz- 
czak — Liga Morska i Kol., 
Chicago, Red. Tomasz Kozak — 
Stów. Wydawców Pism Postę­
powych, Red. Józef Przydatek 
i Karol Piątkiewicz — • Syndy­
kat Dziennikarzy Pol. w Am., 
Chicago, Stan. Gondek — Z jed­
nocześnie Polsko Nar., Brook­
lyn, N. Y., Michał Grochal — 
Stów. Pol. Studentów, Pitts- 
burgh, Pa„ Prof. Stefan Mie­
rzwa — Fundacja Kościuszków 
ska, New York, Red. Ignacy 
Morawski — Centrala Szkół 
Dokształć, na Wschodzie, Sta­
nisław Osada — Sokolstwo Pol­
skie, PittSburg, Pa., Ks. Broni­
sław Krupski, Jan Mikuta — 
Spójnia, Dr. Jan Dziura —■ 
Stów. Lekarzy i Dentystów Pol 
skich, New Bedford, Mass., Ks. 
Alojzy Iciek — Tow. Matki Bo­
skiej Przędz., Ks. Stan. Sobie- 
niowski, Wilmington, Del., Fr. 
Jazłonka — Rada Sportowa na 
Wschodzie, New York, Adam T. 
Gutowski — Polska Rada 0- 
światowa, Paterson, N. J., B. B. 
Dubieński — Zjedn. Zrzeszeń 
Pol. w Kanadzie, Winnipeg, 
Man., Jan Pazdor — Stów. Po­
laków w Kanadzie, Jan Sikora
— gen. sekr. Zjedn. i Red. 
„Czasu”, Winnipeg, K. Mazur­
kiewicz — Związek Polaków w 
Toronto, Dr. Mar ja Królówna— 
Kółko Akademickie, Milwaukee, 
Wis., Józefa Radziszewska — 
Tow. Białego Orła, Montreal, 
Władysława Flisówna — Orga­
nizacja Młodzieży, Hamilton, 
Kanada, Wanda Murray — Har 
cerstwo Polskie, Winnipeg, Ka­
nada, Konrad Konarski — Mło­
dzież Akademicka, Winnipeg, 
Kanada, F. E. Nieznalski — 
Klub Uniwersytecki, Syracuse, 
Stanisław Ciesielski — Klub 
Uniwersytecki, Baltimore, Al. 
Olszewski — Stów. Pol. Stu­
dentów, Chicago, Franc. Sulew- 
ski i Eugenjusz Pawłowski — 
Federacja Młodzieży, Chicago, 
Helena Minczewska, — Feder. 
ML, South Bend, Izabela Jarosz 
i Stan. Ziejka — Feder ML, De­
troit, A, Gajewski — Feder. 
ML, Buffalo, Marjan Marchew­
ka — Feder. ML, New York, 
Antoni Gordzielewski — Stów. 
Synów Podski w New Jersey. 
Uczestnicy wycieczki Dzienni­

karzy Podskich w Am.
Redaktorzy: Józef Przydatek

— Dziennik Chicagoski, Karol 
Piątkiewicz — Dziennik Związ­
kowy, Chicago, Stanisław Osa­
da — Sokół Polski, Pittsburgh, 
Artur Waldo — Gwiazda Po­

larna, Stevens Point, Józef Ka­
raś — Kurjer Polski, Milwau­
kee, Mieczysław Haiman — Dz. 
Zjednoczenia, Chicago, Ernest 
Lilien — Dziennikarz, Stevens 
Point, Ludwik Leśnicki — Wia 
domości Codzienne, Cleveland, 
Edward Wolczyński — Rekord 
Codzienny, Detroit, Marcin Kę­
dziora — Kurjer Polski, Mil­
waukee, Ignacy Morawski — 
Nowy Świat, New York i Kazi­
mierz Majewski — Dziennik 
Związkowy, Chicago.

Lista Zawodników 
Sportowych.

Z New Yorku: — Władysław 
Janiak — New Bedford, Mass., 
(Holly Cross College), Stefan 
Szunachowski — Schenectady, 
N. Y. (Mt. Pleasant High 
School), Edward Ratkowski — 
Dunkirk, N. Y. (Cornell Uni- 
versity), Paweł Klinkowski — 
Stamford, Conn. (University of 
Pennsylvania), Piotr Oleksy — 
Landsford, Pa. (Landsford 
High School), Alwin Golankie- 
wicz — New York, (New York 
University), Tadeusz Kaczmar 
ski — New York, Anna Palu­
szek — Balwin, L. I. (Long Is- 
land University), Maciej Chro- 
stowski — Providence, R. I. 
(Brown University).

Z Chicago: — Helena Śliwa, 
— Chicago, Rozalja Przybyl­
ska — Cleveland, Franciszek 
Szulc, Jan Chudzikieiwcz, Józef 
Baca i Irena Górna — Chicago, 
Zygmunt Podolak — Syracuse, 
Jan Wąsowicz — South Bend, 
Wiktor Szeloński — Kenosha, 
Edmund Piasecki, — Chicago.

Z Kanady:—N. Wojciechow­
ski — Montreal.

Listy powyższe zapewnie nie 
kompletne, wskazują jednakże 
ponad wszelką wątpliwość jak 
świetny zespół udaje się z za 
morza do Ojezyzny.

Szczęść im Boże w pracy, któ 
rą tam podejmą, w wysiłkach, 
które uczynią i pomyślnych wia 
trów, jak powiadają żeglarze.

Lodowa wyspa na oceanie.
Pewien uczony niemiecki za­

proponował „zrobić” wyspę lo­
dową na oceanie, żeby aeropla­
ny miały gdzie lądować podczas 
przelotu. Żeby się wyspa taka 
nie rozpuściła, uczony propo­
nuje zainstalowanie odpowied­
nich aparatów, które utrzymy­
wałyby wyspę w stanie usta­
wicznego zamrożenia.

Statystyka wykazuje, że 
więcej jak połowę szallaku pro­
dukowanego w Indjach znajdu­
je zbyt w Stanach Zjedn.

Szellak, po angielsku shellac 
jest żywicą, wyciekającą z 
młodych p ę d ó w  niektórych 
drzew figowych i akacjowych, 
rosnących w Indjach Wschod­
nich. Żywica taka, wyciekają^ 
ca z pędów wskutek nakłucia 
przez mszyce, zawiera czerwo­
ny barwnik, podobny do kar­
minu, i używa się do wyrobu 
politur (vamish), lakierów, la­
ku do pieczętowania i do u- 
trwalenia pasteli. W radjotech 
nice używa się szellaku jako 
materjału izolacyjnego do po­
ciągania nim cewki indukcyj­
nej, oraz części aparatu.

R osja  D rukuje M iljon  
K siążek dla D zieci.
Z Moskwy donoszą, iż nakła­

dem państwowym w najbliż­
szej przyszłości wyjdzie z dru­
ku miljon książek dla, dzieci, 
opracowanych na tematy czy­
sto naukowe.

Wiele książek poświęconych 
będzie interesującej . historji 
różnych wynalazków technicz­
nych, m. in. wynalazku okrętu 
parowego, wynalazku samocho­
du itd. Poza tem ukażą się róż­
ne praktyczne książeczki pod­
ręczne, pouczające, w jaki spo­
sób można sobie samemu ze­
stawić lokomotywę, motor e- 
lektryczny, aparat fotograficz­
ny itp.

Osobny dział wśród tych 
książek, przeznaczonych dla 
dzieci, stanowić będzie zbiór 
przygód życiowych różnych 
wielkich wynalazców, jak: 
Gay-Lussac, Volta, Ampere, 
Wa/tt, itd. Dzieła naukowe, o- 
pracowane będą przez wybit­
nych uczonych rosyjskich, jak: 
Molczanow: „Historja kalen­
darza”, Wawilow; „Światło”, 
Frołow; „Fizjologja dziecięca” 
itd.

W dziale lektury przeznaczo­
nej dla dzieci i młodzieży znaj­
dą się również rozmaite opowia­
dania z podróży, opisy wypraw 
lądowych i morskich i t. d.

Realizacją powyższego pro­
jektu przystąpi rząd sowiecki 
do ważnego dzieła propagandy 
kultury, które zapozna dzisiej­
szą młodzież rosyjską także ze 
zdobyczami minionej „burżua— 
zyjnej epoki”.

Kościół Katolicki Na Śląsku

Zdobywa W iernych Do W alki.
Bytom, Górny Śląsk, 13 lip-

ca. — że prześladowania Koś­
cioła Katolickiego w Niem­
czech fatalnie odbijają się na 
wpływach nazistów na Śląsku 
niemieckim, w to już nikt nie 
wątpi. Ludność tutejsza gamie 
się coraz bardziej do Boga i 
kościołów, uważając, że katoli­
cy muszą stanowić zwarty i so­
lidny front w walce z pogań­
skim kultem Wotana, jaki chcą 
narzucić naziści z Rosenber­
giem, narodowi niemieckiemu.

Zanotowano fakt, że katolic­
ki lud górnośląski zdwoił licz­
bę uczęszczających do kościo­
łów od czasu, gdy „poganie” za­
częli uprawiać swój kult na 
Górnym Śląsku. Im więcej „kul- 
tyści” pragną nawracać lud na 
nową wiarę niemiecką czcicieli 
Wotana, im większemi grożą 
represjami katolikom i księżom 
— tem większe1 budzi się w ka­
tolickim ludzie opór przeciw 
tym nowinkom religijnym na 
Śląsku.

N a  w o l n ą  c h w i l ę
Ks. T. S. Ligman,

Rozległa wiedza o tyle zdobi 
człowieka o ile oddziaływa do­
datnio na jego działalność.

* * *
Czyny wzniosłe podziwiać i 

uwielbiać łatwo, ale naśladować 
niezwykle trudno.

* * *
Konieczność pobudza umysły 

wyższe do obmyślania środków
odpowiednich w potrzebie.

* * *
Dzieci często nie słuchają ro­

dziców, bo rodzice zwykle dają 
rozporządzenia bez poprzednie­
go upewnienia się czy dziecko 
słucha i czy zrozumiało rozkaz 
i rację rozkazu; małe dziecko 
nie lubi wykonywać rzeczy 
których racji ani potrzeby nie 
rozumie.

Jjt * *
Łatwo jest być złym ale tru­

dno zmienić się w dobrego.
* * *

Łatwiej ukryć przed przeni-

1 GODZINA KUPIECKA
PRZENIESIONA ZE STACJI WLS NA STACJĘ WGES

P r o s i m y  n a s t a w i a ć  r n d j a  c o  n i e d z i e l ę  o  g o d z i n i e  l s z e j  p o  p o ł u d n i u  i  c o ,  

p o n i e d z i n ł e k  o  g o d z i n i e  7 g n e j  w i e c z o r e m  n a  s t a c j ę  W G E S  ( 1 3 6 0  k i l o c y k l l ) .

Choć Garaż U le g ł Zniszczeniu M aszyna  
P o zo sta ła  C ała.

M S i g

Rycina przedstawia automobil, który podczas huraganu w Jackson- 
ville, 111., pozostał nie uszkodzony choć wicher porwał garaż i rozbił go 
na drzazgi.

kliwym wzrokiem ludzkim rzecz 
posiadaną niż brak posiadania 
onejże.

) * * *
Grzeczniutkie słówka po­

chlebstw są miłemi słuchające­
mu kłamstewkami.

* * *
Dopuszcza się samobójstwa 

również i ten, kto stopniowo i 
systematycznie uśmierca swój 
organizm trucizną nadmiaru 
napoju i pokarmu.

* * *
Czasem milczenie najdziel­

niej i najskuteczniej przema­
wia.

* * *
Błędy i upadki czynią nie­

jednego człowieka znośnym, a;
i wyrozumiałym dla drugich.

* * *
Łatwo utrącić zło kiełkujące; 

trudno je wykorzenić, gdy wy­
rosło drzewo z potężnemi ko­
narami.

* * *
Bojaźń skutków popełnione­

go występku zniewala do coraz 
liczniejszych i nieraz nawet 
gorszych przewinień.

* * *
Okazywanie pobłażliwości 

względem wrogów społecznych 
dzieje się z krzywdą zdrowej 
reszty społeczeństwa.

* * *
Najniewisnniejsz,gj zabawka 

traci cechę rozrywki przez nad­
mierne się jej oddawanie.

* * *
W życiu społecznem narodu 

dopiero, gdy zło przebierze mia­
rę wszelkich form przyzwoito­
ści, zezwala społeczeństwo na 
ukrócenie tego zła.

* * *
Pamięć, niełaskawie przypo­

minająca nam krzywdy dozna­
ne w dawnej przeszłości, udzie­
la nam łaskawie ponowną spo­
sobność wykonania wewnętrz­
nego aktu miłości: przebaczenia 
bliźniemu ponownie.

* * *
Ziemia zdaje się być ogrom­

ną bryłą bezkształtnych i mar­
twych głazów a jednak z niej 
wytwarzają się niezliczone 
przecudne i podziwu godne 
przedmioty na tej ziemi

WIELKIE OTWARCIE

SKŁADU MIĘSA I WĘDLIN
pod numerem

1 5 3 1  W .  C h i c a g o  A v e . j
blisko Ashland Ave.

JU TRO W SOBOTĘ, 
Dnia 14go Lipca

Piękne prezenty będą rozdawane przy każdem ? 
zakunnie.

Wieprzowina na pieczeń ................... 8 1 0
Cielęcina na pieczeń.........................$ 1 0
Cielęcina od tylnej nogi.....................8 1 0
Młoda wołowina na pieczeń...............8 1 0
Round S teak ............ .....................1 4 i *
Szynki wędzone przednie...............1 2 1 0
Wędzone kawałki (country style) 1 0 1 0
Frankfurts . , .....................   1 0 1 0
Wyborne kiełbasy domowej roboty 1 2 1 0  
Młode kury na pieczeń ..  1 0 1 0

Specjalnie niskie ceny dajemy w poniedziałki, wtorki 
i środy każdego tygodnia.

Skład mięsa urządzony według najnowszych zasad 
sanitarnych a niskie ceny, szybka i rzetelna obsługa, 

zadowala najwybredniejszych odbiorców.

POŁUDN. AMERYKA DE­
PORTUJE BEZROBOTNYCH 

POLAKÓW.

Z Buenos Aires donoszą, że 
w tamtejszym porcie oczekuje 
na odtransportowanie do Eu­
ropy kilka tysięcy bezrobot­
nych, pochodzących z południo­
wo-amerykańskich państw. — 
Państwa te pozbawiają się w 
ten sposób swoich bezrobot­
nych.

Wśród deportowanych znaj­
duje ,się najwięcej Polaków, 
poza tem wielu Rosjan, Niem­
ców i Czechów.

Omyłka.

Do gabinetu dyrektora wiel­
kiej fabryki Woni i amunicji 
wchodzi kieraownik oddziału
ekspedycyjnego i mówi:

\
— Panie szefie, zaszła przy­

kra omyłka, zamieniliśmy dwa 
transporty amunicji. Wysłaliś­
my do Boliwji i szrapnele za­
miast granatów, a do .Paragwa­
ju granaty zamiast > szrapneli. 
Co teraz robić?

— Niech się pan nie przej­
muje. Oni już to^wymienią po­
między sobą. ,

SENSACYJNA SPRZEDAŻ
“ V O G U E ”

_______ T Y L K O  3 ‘ D N I

$15 Wartość, T e r a z  $ 2 =
N ie  W ię c e j,  N ie  M n ie j  - N a jn o w s z e  " V o g u e ”  O k u la r y  

T u t a j  j e s t  S e n s a c y j n a  O f e r t a ,  k t ó r a  p o w i n n a  p r z e m ó w i ć  f l o  k a ż d e g o ,  k t o  
n o s i ,  a l b o  p o t r z e b u j e  o k u l a r y .  P r z e z  T R Z Y  D N I  T Y L K O  , o f i a r u j e m y  d o ­
s k o n a ł e ,  w  s t y l u  “ V o g u e ”  o k u l a r y ,  w  m o d r n e j  B i a ł e m  Z ł o t ł e m  P o k r y t e j  Od­
p r a w i e ,  w a r t o ś c i  r e g u l a r n e j  $ 1 5 . 0 0 ,  z r e d u k o w a n e j  n a  t ę  s e n s a c y j n ą  s p r z e ­
d a ż  d o  $ 2 . 0 8  t y l k o .  O k u l a r y  d o p a s o w a n e  p a - z e z  w y s o k o  u z d o l n i o n y c h ,  l i ­
c e n c j o n o w a n y c h  e k s p e r t ó w - o p t o m e t r y s t ó w .  —  S o c z e w k i  s p e c j a l n i e  s z l i ­
f o w a n e  p r z e z  e k s p e r t ó w  m e c h a n i k ó w ,  ż e b y  z a d o w o l n Ł Ć  s p e c j a l n i e  w a s z e  
w y m a g a n i a ,  w  n a s z e j  w i e l k i e j ,  n a j n o w s z e j  f a b r y c e  s o t c z e w e k .  B e z w z g l ę ­
d n i e  g w a r a n t o w a n e ,  ż e b y  d o s k o n a l e  p a s o w a ł y  i  d a ł y  z u p e ł n e  z a d o w o l e ­
n i e ,  a y > o  N I E  B J J D Ą  W A S  N I C  K O S Z T O W A Ł Y .

P róba Przez 1 0  D ni DARM O!
T y l k o  w y p r ó b u j c i e  j e .  T o  J e s t  w s z y s t k o ,  o  c o  W a s  p r o s i m y .  T o  j e s t  n a s z  
j e d y n y  a r g u m e n t .  P r z e k o n a j c i e  s i ę  n a  n a . s z e  r y z y k o ,  j a k  b a r d z o  t e  p i ę k ­
n e ,  s t y l o w e  o k u l a r y  p o l e p s z ą  w a s z  w y g l ą d ,  j a k  u m o ż l i w i ą  W a m  w i d z i e ć  
d o s k o n a l e  z  b l i s k a  i  z  d a l e k a ,  c z y t a ć  n a j m n i e j s z y  d r u k  i  n a w l e c  n a j c i e ń ­
s z ą  i g ł ę .  P r z y j d ź c i e  z a r a z  p o  b e z p ł a t n ą  e g j z a m i n a c j ę  1 d o p a s o w a n i e  p r z e z  
E k s p e r t ó w  O p t o m e t r y s t ó w .  ż e b y  o b s ł u ż y ć  w i e l k ą  l i c z b ę  l u d z i ,  k t ó r ą  n a -  
p e w n o  p r z y c i ą g n i e  o f e r t a  s e n s a c y j n e j  c e n y ,  w s z y s t k i e  b i u r a  b ę d ą  o t w a r ­
t e  w e  w t o r e k ,  c z w a r t e k  i  s o b o t ę  d o  9 t e j  w i e c z o r e m .  S k o r z y s t a j c i e  d z i s i a j  
z  t e j  N I E Z W Y K L E  T A N I E J  C E N Y  i  n a s z e j  1 0 - C I O  D N I O W E J  B E Z P Ł A T ­
N E J  P R Ó B Y .  K u p n o  n i e  o b o w i ą z k o w e .

B e z p ł a t n a  E g z a m in a c j a  p r z e z  L ic e n c j o n o w a n y c h  E k s p e r t ó w  O p t o m e t r y s t ó w

DR. RITHOLZ OPTICAL CO.
Główne biuro i fabryka — 1148-11460 W. Chicago Ave.
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1 2 0  S . S t a t e  S t .
1 7 4  X .  S t a t e  S t .  
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4 7 3 1  B r o a d w a y  
3 1 0 0  L i n c o l n  A v e .

O A K  P A R K  
1 3 6  N .  M a r i o n  S t .

W  c a ł y m  k r a j u  p r z e s z ł o  S ,0 0 0 , 0 0 0  n o s i  d o s k o n a ł e  o k u l a r y  D r .  R i t h o l z ’ a ,  
B i u r a  w  g ł ó w n y c h  m i a s t a c h  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i  K a n a d y .  

O t w a r t e  w i e c z o r e m  w e  w i ó r k i ,  c z w a r t k i  i  s o b o t y .
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“Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ”

KŁAM STW O U DZIECI.
wiele matek zastanowi-

■ nad tem, czem jest wa­
da kłamstwa u dziecka i jak 
wielkie ma ona znaczenie? 

Niejedna martwi się tem, że 
decko mówi nieprawdę i ra-

temu zapobiec i wyleczyć 
■, tej wady, ale często nie 

rr. oże na to nic poradzić, bo jest 
to wada zbyt zakorzeniona, ni­
by chwast najgorszy.

Słyszy się nieraz zdanie, że 
dziecko oduczy się kłamać, jak 
•beri: A starsze, że z tej wady 
„wyrośnie.” Jest to niemądre 
zdanie, bo dziecko samo z wa­
dy kłamstwa, jak ze zbyt cias- 

ego ubranka, nie „wyrośnie.” 
Przeciwnie, doświadczenie uczy 
żc wady z wiekiem się zakorze­
niają i rosną, jak te rośliny, 

cór im starsze, tem mają i 
korzeń i łodygę grubsze, bar­
dziej rozwinięte. Dziecko może 
ię z wady kłamstwa wyleczyć, 

lecz nigdy z niej nie wyrośnie.
.Czy jednak można liczyć na 

to, że się ono „samo” jakoś z 
wad wyleczy, przy pomocy ze­
słanych przez Boga okolicznoś­
ci-? Nie, albowiem, jeśli nawet 
choroba ciała może czasem 
przejść sama, to choroby du­
szy, jakiemi są wady, same nie 
pr> hodzą. Zapewne, że dziec­
ku wiele się od życia nauczy, a 
Je na to nie wolno liczyć, bo 
równie debrze może ży-cife cha- 
rakter dziecka wypaczyć. Trze­
ba. liczyć na pomoc Bożą z pew-

SKROMNA POPOŁUDNIOWA 
SUKIENKA NA GORĄCE DNI. 

Modelko 393.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 39 
calowej materji.

l ’rosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW < 13) w raz z kuponem, na 
j, ym należy w yraźnie wypisać i 
mię i nazwisko, ad res i num er faso­
li ,. i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres- 
Dziennik Chieagoski. 1435 W. Divi- 
słoń Street. Chicago. 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych suk ien  
/  niskiej bielizny, kosztu je  tylko 
1 ĘTNASCIE CENTÓW. K atalog 
wraz, z jednem  raodełkiem DW A­
DZIEŚCIA PTEĆ CENTÓW
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nością, ale z tą  pomocą trzeba 
współdziałania.

Dziecko musi samo, świado­
mie, ze złą skłonnością wal­
czyć, a rolą matki czy ojca- — 
jest mu w tem dopomagać, bo 
taki jest obowiązek rodziców, 
od Boga im nałożony. Przyzna 
to każda matka; ale może nie­
jednej ciśnie się na usta pyta­
nie: jak dziecko wyleczyć z tej 
najwiękzsej wady, jaką jest 
kłamstwo ?

Przedewszystkiem musi mat­
ka zdać sobie sprawę dlaczego 
dziecko kłamie. Rzadko kiedy 
kłamie ono dla samej przyjem­
ności mówienia nieprawdy; 
wszak odruchowo wypowiada 
ono wszystkie swe spostrzeże­
nia, szczerze mówiąc, co myśli. 
Dziecko, jeżeli kłamie, to dla­
tego, by kogoś w błąd wprowa­
dzić.

I tu zdać sobie musimy 
sprawę, dlaczego dziecko chce 
drugich w błąd wprowadzić? 
Jedno będzie zawsze kłamało, 
przesądzając doniosłość pew­
nych wydarzeń, albo wartość 
rzeczy. Dlaczego to czyni? — 
Najczęściej dlatego, aby się po­
chwalić; czynić to będzie przez 
próżność lub z chełpliwości, — 
czyli przez chęć wyróżnienia 
się wobec drugich, a wady te- 
pochodzą z pychy.

Kiedyindziej kłamią dzieci 
przez niedomówienie, lub zata­
jenie prawdy, pomniejszając 
doniosłość wydarzeń lub wypie­
rając się popełnionych błędów. 
Pochodzi to u nich z obawy al­
bo przed karą, albo przed ponie­
sieniem szkody. — Przesadny 
strach, jaki ma dziecko przed 
karą, może wpłynąć na umie­
jętność postępowania jego wy­
chowawców ; zaś lęk przed po­
niesieniem szkody może być 
spowodowany skąpstwem, gdy 
idzie o rzeczy zewnętrzne, lub 
pychą, gdy idzie o dobre mnie­
manie u ludzi.

Tak tedy, by kłamstwo u 
dziecka leczyć, trzeba je uświa­
damiać o wszelkich jego wa­
dach, wskazując mu na jego 
kłamstwa, przyczynę i na zło, 
jakie mu ono wyrządza,, zako­
rzeniając inne wady.

Wystarczy tego sposobu spró­
bować, aby się przekonać, jak 
głęboko można sięgnąć do du­
szy dziecka, przemawiając mu
do rozsądku.-------------------- #

Stefanja Kosińska- 
Stanisław Górski

W sobotę, dnia 14go lipca, w 
kościele św. Jadwigi, o godz. 
4:30 po południu, odbędzie się 
ślub p. Stefanji Kosińskiej, 
córki pp. Józefa i Ludwiki Ko­
sińskich, zam. pnr. 2135 No. 
Maplewood ave., z panem Sta­
nisławem Górskim, synem pp. 
Stanisława i Marjanny Gór­
skich.

Drużbować będą: Helena Ko 
sińska, siotsra panny młodej z 
panem Franciszkiem Górskim, 
bratem pana młodego; Irena 
Górska, siostra pana młodego 
z panem Kazimierzem Kosiń­
skim, bratem panny młodej; 
Helena Kuffel z panem Grzego­
rzem Szydłowskim. Paziami bę 
dą Rorota Wesołowska i Anto­
ni Kosiński, jr., siostrzenica i 
bratanek panny młodej. Gody 
weselne odbędą się w Oazie. 
Panna młoda ubrana będzie w 
białą koronkową pwłóczystą su­
kienkę w stylu „Lady Betty” 
i welon z iluzji. Druchny w ko­
ronkowych sukienkach barwy 
kanarkowej przybrane taftą 
barwy seledynowej w stylu 
„Claudette.” Stroje te  wyko­
nane zostały w Alliance Bridal 
Shoppe.

R óżnica.

— W sąsiednim pensjona­
cie 20 franków dziennie, a u

. pani 25. Jakaż jest różnica?
— No, 5 franków. . .

Kobiety, moszące modne i 
niewygodne pantofelki, często 
narzekają na zmęczenie nóg, 
odciski, pęcherze i t. p. dolegli­
wości, zapominają o tem, że 
stopom należy się taka sama 
pielęgnacja jak rękom, lub ce­
rze. Aby zapobiec zmęczeniu 
nóg, należy je myć w ciepłej wo­
dzie co wieczór, a przynajmniej 
dwa razy na tydzień, natrzeć 
po kąpieli dobrym kremem lub 
oliwą jadalną, by uchronić skó­
rę od zgrubienia.

Szczególnie kobiety, których 
zajęcie wymaga ciągłego sta­
nia powinny zaraz po powrocie 
z pracy zmienić noszone przez 
cały dzień obuwie na miękkie, 
wygodne pantofle. Jeżeli zmę­
czenie nóg staje się bardzo 
przykre, należy je wymoczyć w 
ciepłej wodzie, z dodatkiem gar­
ści soli morskiej. Zawodowe 
tancerki, akrobatki i t. p. za­
nurzają stopy w kąpieli alko- 

i holowej. Po przemoczeniu nóg 
stopy powinny być dokładnie 
wytarte alkoholem, co usunie 
wszelką wilgoć i zapobiegnie 
zaziębieniu.

Najbezpieczniejszym i najpe­
wniejszym sposobem pozbywa­
nia się odcisków jest ścieranie 
ich pumeksem, co najlepej jest 
robić po kąpieli. Wycinanie cd-

cisków jest niebezpieczne, gdyż 
można się łatwo skaleczyć, a 
powtóre odciski wycinane po­
wracają bardzo prędko. Najbo­
leśniejsze są odciski, tworzące 
się między palcami i te można 
usunąć jakimkolwiek środkiem 
aptecznym. Gdy po wymoczeniu 
zdejmie się kilka warstw zgru­
białej skóry, należy między 
palcami umieścić watę zamo­
czoną w oliwie, lub wazelinie. 
Zabieg ten powtarzany stale 
zapobiegnie powtórnemu two­
rzeniu się odcisków.

Zwyczajne odciski na pal­
cach można usunąć przez pendz 
lowanie ich jodyną, lub terpen­
tyną. Po kilku dniach skóra 
powinna zejść łatwo po wymo­
czeniu.

Jeżeli przez ciasne, niewygo­
dne obuwie powstanie na no­
dze pęcherz, trzeba go koniecz­
nie przekłuć, lub przeciąć no­
życzkami bo jeśli zostawimy go 
w spokoju, utworzy się z niego 
twardy naskórek.

Stopy powinny być zawsze 
ciepłe, choćby to mało być o- 
kupione noszeniem wełnianych 
pończoch. Uczucie zimna w no­
gach dowodzi złej cyrkulacji 
krwi, co często jest powodem 
różnych chorób kobiecych, za­
palenia płuc, a nawet suchot.

Na ilustracji powyższej widzimy trzy suknie kropkowane, które są nietylko piękne ale też i mod­
ne, Na lewo, sukienka do wyjścia z granatowej tafty w drobne kropeczki białe; następna, też gra­
natowa sukienka w białe duże centki i  modny pi ;owy kołnierz; na prawo, podżama satynowa w kro­
peczki drobne i oblamowana i przepasana białą satyną.M ODNY ST R Ó J.

Strój ten jest zrobiony z ciem­
no-zielonej krepy drukowanej, o- 
zdobionej kołnierzem i mankieta­
mi z białego płótna. Do stroju te­
go dostosowane są białe pikowe 
rękawiczki, skórkowa biała toreb­
ka i białe płócienne pantofelki. 

Zwłoki dziewczyny w rzece.
Brielle, N. J. — W rzece Ma- 

nasąuan znaleziono nagie zwło­
ki dziewczyny, którą identyfi­
kowano jako Nellit O’Connor z 
Newarku. Władze nie zdołały 
jeszcze ustalić, czy dziewczy­
na się utopiła przypadkowo, 
czy też padła ofiarą morder­
stwa.

Stanisława Swięcicka- 
Czesław Pawlak.

W sobotę, dnia 14go lipca, w 
kościele św. Sylwestra przy 
Palmer Square i Humboldt bul­
warze, o godz. 5ej po południu 
odbędzie się ślub p. Stanisławy 
Święcickiej, córki pp. Józef o- 
stwa Święcickich, zam. pnr. 
5248 Melrcse ul. z panem Cze­
sławem D. Pawlak, synem pp. 
Józef os twa Pawlak, zam, pnr. 
3318 N. Kimball ave.

W orszaku ślubnym wezmą 
udział następujące panie: Da­
mą honorową będzie p. Ewelina 
Matecka; panną honorową, p. 
Helena Haleńska; druchny: — 
Florentyna Pawlak, Janina Pa­
wlak, Lucille Pawlak, Frania 
Piskozup, Antonina Gallasa, 
Anna Gorman oraz milutkie 
pazie Jeremi Kerstein, Elaine 
Brcsko i Janek Małecki.

Gody weselne odbędą się w 
Logan Sąuare Auditorium. Pan 
na młoda ubrana będzie w bia­
łą atłasową powłóczystą suknię 
w stylu „Angela” i welon w 
stylu „Lady Melbourne.” Druch 
ny zaś będą w białych sukien­
kach z organzy z blękitnemi 
szarfami i tiarą na główkach 
w stylu „Joan Craford.” Stroje 
orszaku ślubnego zostały wy­
konane w Alliance Bridal Shop­
pe. ____________
P a n i R oosevelt w  S acram en to .

Sacramento, Cal. — Pani 
Prezydentowa Rooseveltowa 
przybyła tu wczoraj aeropla­
nem z Chicago, zatrzymała się 
na parę godzin w hótelu i od­
jechała samochodem do niewia­
domego miejsca przeznaczenia. 
Wiadomem jest, że Pani Roose- 
velt zamierza zwiedzić doliny 
Sacramento i San Joaąuin, jed 
ne z najżyźniej szych okolic Ka- 
lifornji

F IR A N K I GŁADKO UŁOŻONE.
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Na lewo u góry, z białego woalu, z wyszywanemi zielonemi krop­

kami; następna granatowa firanka perkalikowa, obszyta białym łań­
cuszkowym sznurkiem; na prawo, bawełniana firanka popielatego kolo­
ru oblamowana na niebiesko; niżej na lewo, firanka z białej „organdie” 
obszyta paskami wyciętemi z indyjskiej tkaniny drukowanej; firanecz­
ki w środku mogą być zrobione z ghinghamu, które służyć mogą tak do 
kuchni jak też i do kąpielni; na prawo, tiulowe firanki ozdobione trze­
ma rzędami tasiemek różnokolorowych.

Wiktor ja Drews- 
Edward Jakóbczyk.
W sobotę, dnia 14go lipca o 

godz. 8:30 rano w kościele św. 
Jadwigi staną na ślubnym ko­
biercu panna Wiktorja Drews, 
córka pp. Marty i Stanisława 
Kowalewskich, z panem Ed­
wardem Jakóbczyk.

Drużbować będą panna Ceclja 
Jakóbczyk z panem Józefem 
Kowalewskim; panna Helena 
Zarzycka, z panem Władysła­
wem Lysek; damą honorową 
będzie panna Anna Bartel. Go­
dy weselne odbędą się w domu 
rodziców panny młodej. Pan­
na młoda ubrana będzie w bia­
łą koronkową sukienkę powłó­
czystą w stylu „Lelong” i we­
lon w stylu „Barbara”. Druch­
ny będą w białych organdyno- 
wych sukniach z błękitną taftą 
i kapeluszach przybranych blę­
kitnemi kwiatami w stylu „Ha­
lina”, dama honorowa w białej 
organdynie przybrana różową 
taftą w stylu „Halina.” Strój 
matki panny młodej składa się 
z sukni chifonowej liij owego 
koloru w stylu „Charmante”. 
Stroje wykonane w Alliance 
Bridal Shoppe.

Z P ogrzebu Śp.
P auliny O strow skiej.
Ziemia matka znowu w swe 

objęcia przyjęła jedną ze swych 
cór w osobie śp. Pauliny Ostrów 
skiej, żony oby w. Jana Ostrow­
skiego, oraz córkę pionierów 
tutejszego wychodźtwa, której 
pogrzeb odbył się w środę, z 
domu żałoby pnr. 3341 N. A- 
vers ave., do kościoła św. Wja- 
tora, a stamtąd an cmentarz 
św. Wojciecha.

W gronie licznej rodziny, 
przyjaciół oraz sąsiadów ruszył 
orszak pogrzebowy z domu ro­
dziny, ażeby śp. Paulinie 0- 
strowskiej (z domu Góralskiej j 
oddać statnią przysługę. Pod­
czas ceremonij kościelnej na 
chórze śpiewała dziatwa szkol­
na z miejscowej szkoły para- 
fjalnej.

Trumnę ze zwłokami zmarłej 
nieśli: alderman Józef Rosten- 
kowski, Józef Niemiec, Woj­
ciech Menkicki, L. Wojtalewicz, 
E. Falkowski i P. Gork.

Śp. Paulina Ostrowska tyła 
córką pp. Józefa i Anastazji 
Góralskich, zamieszkałych na 
Stanisławowie przeszło 50 lat. 
Za mąż wyszła za obyw. Jana 
Ostrowskiego, dawnego sokoła 
stanisławowskiego 5go maja, 
1909 roku, a ślubu im udzielił 
śp. X. Jan Kasprzycki. Zeszłego 
miesiąca pp. Ostrowscy obcho­
dzili srebrny jubileusz swego 
pożycia małżeńskiego.

Wysłał dzieci na zabawę 
i zabił żonę.

Richmond, Mich. — Po wy­
słaniu swoich trojga małych 
dzieci na zabawę na ulicę, Fred 
Dackinstoch, lat 50, zastrzelił 
swoją żonę i sam ciężko się zra­
nił w zamiarze samobójczym.

Królowa Angielska Strażniczką Tradycji.
Przed kilku dniami odbył się 

w Londynie ostatni przed zam­
knięciem sezonu raut na kró­
lewskim dworze. Przed przyję­
ciem zdarzyło się coś niezwyk­
ł o  — oto mistrz ceremonji 
wygłosił pod adresem młodych 
panienek i mężatek, zaproszo­
nych przez królewską parę — 
dłuższe przemówienie, w któ- 
rem zwrócił uwagę na rozprę­
żenie obyczajów i zamachy, do­
konywane przez młode pokole­
nie na etykietę. Zwrócił przy- 
tem uwagę młodziutkim pan­
nom, że tradycja jest czemś 
niezmiernie czcigodnem i cen- 
nem, zaś nowinkarstwo jest 
dowodem płytkości umysłu. — 
Podczas tegorocznego przyję­
cia nowych przedstawicielek 
high life’u owych panien na 
wydaniu,’ które muszą zgodnie 
z tradycją otrzymać błoigosła-

RADA PRAKTYCZNA.

Jeśliście panie nie próbowały 
dotychczas piec drobiu oblanego 
kwaśną śmietaną, przed włoże­
niem go do pieca sprobójcie więc 
uczynić to teraz.

wieństwo p a r y  królewskiej, 
niektóre bardziej anarchiczne 
jednostki nie włożyły przepiso­
wych trzech piór, zwanych piu- 
ropuszem ks. Walji. Zamiast 
przyczepić je do wysokości koa- 
fitury, zatknęły je fantazyj­
nie: jedna za uchem, druga na 
ramieniu, trzecia w pasie.

Mistrz ceremonji oświadczył 
damom tonem apodyktycznym, 
że jeśli chcą zyskać aplauz na 
dworze, muszą zastosować się 
do etykiety. Ponieważ młodsze 
pokolenie zdradza wyraźną a- 
bominację do przeszłości i lek­
ceważy sobie tradycję, więc u- 
stanowiono w jednej z sal trzy 
modele przepisowych t o a l e t  
dworskich, pozatem królowa 
zdecydowała oddać do dyspozy­
cji gości nadwornych fryzje­
rów, którzy wiedzą w jaki spo­
sób należy układać włosy, aby 
nie raziły oczów Jego Królew­
skiej Mości. Dama, która przy­
była na przyjęcie w rewolucyj- 
nem uczesaniu, mogła natych­
miast po zdyskwalifikowaniu 
iej przez mistrza ceremonji u- 
dać się do specjalnego budua­
ru, gdzie dworski fryzjer cze­
kał na klientki. On również o- 
trzymał polecenie przypilnowa­
nia, aby trzy przepisowe pióra 
zostały przypięte jak należy.

Jak tradycja, to tradycja.
Guma tnie się doskonale no­

żem, umoczonym w wodzie lub 
glicerynie.

Zupa Malinowa ze Śmietaną, 
i Baranina Duszona

po Styryjsku.
K a rto f le .

Groszek z Marchewką. 
Placek Serowy.

Kawa.
Zupa Malinowa ze Śmietaną.
Kwartę malin oczyszczonych 

i oplókanych zagotować w jed­
nej i pół kwarcie wody, rozbić 
debrze, przecedzić przez sito, 
wsypać cukru do smaku i za­
gotować raz jeszcze z łyżką 
mąki kartoflanej rozbitej z pól 
kwartą kwaśnej śmietany i 
pedprawiwszy nią zupę zagoto­
wać. Może być na gorąco lub 
na zimno.

Baranina Duszona 
po Styryjsku.

Natrzeć bruścik lub łopatkę 
baranią czosnkiem i solą, wło­
żyć do rondla i zalać słabym 
bajcem z wędy z octem, ćebuli 
i korzeni tak, aby mięso było 
przykryte. Gdy już na wpół 
miękkie, pokrajać go w kawał­
ku, poszatkować dużo rozmai­
tych jarzyn, włożyć napowrót 
do rondla i dusić tak długo, aż 
mięso i jarzyny będą miękkie. 
Pcczem wydać na stół, ułożyw­
szy na spód mięso, a po wierz­
chu przykryć jarzynami. Na o- 
koło obłożyć kartoflami pokra- 
janemi w cząstki, które się po­
winny dusić razem z mięsem i 
jarzynami.

D ziew czyna p rz y z n a ła  s ię  do 
zb rodn i.

Iva, S. C. — Niejaka Verna 
Irwin, lat 22, przyznała się, że 
zamordowała swojego przyja­
ciela, który ją uwiódł i porzu­
cił. Podejrzenie padło na trzech 
braci dziewczyny, których po­
przednio aresztowano.
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W modełku 5083 znajdują się dwa wzory wielkości 5x15 cali do użycia 
na pokrowce, dwa wzory wielkości 2x6 cali, instrukcje do wycinanego haf­
towania, ilustracja wszystkich ściegów i sugestie odpowiednich kolorów.

Orlice

Brooks

Frosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
aależy wyraźnie n ap is ić  imię i nazwisko, adres i num er modełka.

Zamówienia przesyłać na a ire s : Dziennik Chicago-ski. 1455 W. D irlrioa 
Street. Chicago, Illinois.

PROSZĘ O N A D E S Ł A N IE  M O D EŁK A  

N».............. (Alice Erooks)

Imię INazwisko ........................ .................................. ...........
A d re s  ........................ ................................................................................

M ia s to ................................................................S t a n .............................
L . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — — — — — — — — — — —

WYGODNA SUKIENKA NA LATO.

Annę Adams Modelko 1876.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 36, 
38, 40. Na wielkość 16 potrzeba 3 ji 
jarda 36 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNA ŚCIE 
CENTÓW (15i w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, ad res  i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
Gon S treet. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNA ŚCIE CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D EŁK A

N r .

i W ielkość » • • • • • • • • • • • • •

Imię I Nazwisko

» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ■
Adres

M iasto  • • • • « • • • • • • • • • • •

S tan  •

SEZ YOU Answers

1 F a lse  B ulldog 2 T ru e  3 
F a lse  O p tim istic  4 T ru e  5 
F alse . 1848.

A



DZIENNIK CHICAGOSKI, FTATKK. DNIA I5-GO LIPCA, 1934. STRONA SIÓDMA

C ase P opełn i!

S a m o b ó js tw o .
O baw iał Się Straty N aczel­

n ictw a w Spółce.

Elmsr Case, lat 69, prezes 
piekarni pasztetów Case and 
Moody Pie Corporation, wczo­
raj zastrzelił się w bejzmencie 
tej pipkami, p. nr. 1807 ul. 
Walnut. W innej części piekar­
ni czekali na niego dyrektorzy 
których p. Case oskarżył o u- 
siłowanie pozbycia go naczel­
nictwa w korporacji.

Gdy na zebranie zapowie­
dziane na godzinę 2gą po połu­
dniu Case nie przyszedł rozpo­
częto poszukiwanie „zaginione­
go”. Z James Hendersonem, 
3345 Kamerling avenue, na eze7 
le dyrektorzy udali się do bejz- 
mentu i tam znaleźli zwłoki 
samobójcy. W posiadaniu p. 
Case znaleziono także dwa li­
sty, jeden dla dyrekcji, a dru­
gi dla żony i córki, które mie­
szkały z nim w hotelu Palmer 
House.

W pierwszym liście p. Case 
narzekał na słaby stan zdrowia 
oraz osobiste sprawy finanso­
we. Prosił także dyrekcje, aby 
po jego śmierci raczyła zaopie­
kować się wdową i córką Mał­
gorzatą.

Pan Case urodził się w 
Wheatland, la., a do Chicago 
przyjechał gdy był chłopcem. 
Swego czasu posiadał majątek 
wartości około $1,600,000. O- 
statnio jednak stał się niemal 
żebrakiem.

STRAJKI PARALIŻUJĄ HANDEL I PRZEMYSŁ 
N A  W YBRZEŻUPACYFIK U.

N iebezp ieczeństw o Strajku G eneralnego Rośnie.

S an  F ran c isco , Cal., 13 lipca.
— Kaliforja Północna znalazła 
się wcźoraj w obliczu komplet­
nego paraliżu handlowo-przemy 
słowego w następstwie zaciąga­
jącej się coraz szerzej-na hory­
zoncie złowieszczej chmury — 
strajku generalnego. Wczoraj 
wyszli na strajk kierowcy aut 
ciężarowych, dzisiaj rano kie­
rowcy taksówek, a na jutro za­
powiedzieli strajk kierowcy sa­
mochodów i robotnicy w pral­
niach, a na sobotę rozwoziciele 
towarów ze sklepów detalicz­
nych.

Robotnicy zatrudnieni w hur- 
townych składach rzeźniczych 
wyszli też na strajk odcinając 
dostawy mięsa dla 1,000,000 
mieszkańców. Do strajku przy­
łączyli się również bartendrzy

w wyszynkach. Inne organiza­
cje zapowiadają przyłączenie 
się do strajku stając po stronie 
robotników portowych.

Kontyngent Milicji Krajo­
wej, patrolujący tutejszą dziel­
nicę portową, oraz departamen­
ty policyjne w różnych mia­
stach na wybrzeżu, przygoto­
wały się na wszelkie możliwości. 
Wczorajsze akty gwałtu ograni­
czyły się głównie do zatrzymy­
wania i psucia samochodów cię­
żarowych z towarami. Praco­
dawcy zgodzli się oddać wszy­
stkie sporne kwest je do rozsą­
dzenia wydziałowi pracy mia­
nowanemu przez Prezydenta 
Roosevelta, ale unje nie zrobiły 
dotąd żadnego kroku pojednaw 
czego.

N A D  MOGIŁĄ SP. 
W IN IK A ITESA

Wczoraj rano odbył się po­
grzeb starego wiarusa śp. Jana 
Winikaitesa, zam. pnr. 4942 
Hutchinson ul. Obrząkdu eks- 
portacyjnego dokonał X. prób. 
Aleksander Knitter przy współ­
udziale X. Edwarda Markow­
skiego, C. R., kuzyna zmarłego. 
Po przywiezieniu zwłok zmarłe­
go do kościoła św. Konstancji, 
odśpiewane zostały wigilje, po 
których Mszę św. za duszę 
zmarłego przy głównym ołtarzu 
odprawił X. prób. Aleksander 
Knitter, a przy bocznych ołta­
rzach Msze św. ciche Odprawili 
X. Edward Morkowski, C. R. i 
X. Józef Lechert. Solo podczas 
Mszy św. na chórze odśpiewała 
panna Agnieszka Miścińska pod 
dyrekcją organisty p. Konrada 
Pawełkiewicza. Na skrzypcach 
solo odegrała panna Ewelina 
Winikaitis. Po Mszy św. i ab- 
solucji, wyniesiono zwłoki do 
karawanu i podążono na cmen­
tarz św. Wojciecha. Zwłokom 
towrzyszył na miejsce wiecz­
nego spoczynku X. Edward 
Morkowski, C.R.,, który nad 
otwartą mogiłą odprawił cere- 
monje pogrzebowe, wygłosił 
przemówienie pożegnalne i w 
kilku słowach złożył serdeczną 
podzięki tym, którzy zmarłe­
mu oddali ostatnią przysługę, 
wyszczególniając Siostry Notre 
Damki za ozdobienie żałobą oł­
tarzy, organiście i śpiewaczce 
za śpiewy i członkom klubu 
Polonia za wzięcie udziału w 
pogrzebie. Trumnę ze zwłoka­
mi zmarłego nieśli panowie: 
M. Maglay, P. Gibasiewicz, P. 
Halbus, J. Dryś, F. Kończyk i 
J. Mątwij. Pogrzebem zajął się 
p. Kowaczek. Odszedł w zaświa 
ty przykładny mąż, wzorowy oj­
ciec rodziny i praktykujący ka­
tolik. Cześć jego pamięci.

Dwie Nowe Ofiary
Automobilady.

Zabici Zostali M andelowski 
i Kuzmenka.

Ostatnie Wieści Ze Świata.
WYCIECZKA POLAKOW DO NIEMIEC, FRANCJI I AUSTRJI

Berlin, 13 lipca. — Przybył tutaj specjalny pociąg z Polski 
z 250 wybitnymi obywatelami z kół handlowych i intelektual­
nych, którzy mają zamiar zwiedzić Europę i odwiedzić nastę­
pujące miasta: Paryż, Marsylję, Cannes, Medjolan, Wenecję i 
Wiedeń. Pociąg oddany do ich dyspozycji jest znakomicie wy­
posażony bo ma nawret łazienki kąpielowe.

M IĘD ZY N A R O D O W Y  S Z P IE G , P O L S K I ZY D -W ŁÓ CZĘG A  
A R E SZ T O W A N Y .

Paryż, 13 lipca. — 29 osób pozostaje w więzieniu w związ­
ku z odkrytą przez policję francuską w ubiegłym roku między­
narodową aferą szpiegowską. Między innemi znajduje się mał­
żeństwo Berkowitz, obywatele kanadyjscy. Policja poszukuje 
Amerykanki, Pauline Levy, która miała współpracować z Ber- 
kowitzami. Polski obywatel, niejaki Strom, pozostaje w więzie­
niu w Poitiers, w związku z tą  aferą.

W Y BO RY  W  W A R S Z A W IE  O D ŁO ŻO N E.

W arszaw a , 13 lipca. —  Wybory miejskie w Warszawie, któ­
re wkrótce miały się odbyć, zostały odroczone, jak się o tern 
dowiedziano.

W szystkim  krewnym  i znajomym donosimy te  sm llt’ią  T71®' 
domość, iż najukochańsza m atka, babcia i  prababcia nasza, S. p.

M arjanna G lin ieck a
członkini Tow. Polek na Obczyźnie, grupa 10 Z P w  A 
w iast Różańca św. 3ej Róży 2go D rzewa — po krótk iej lecz cięż­
kiej chorobie pożegnała się z tym kwiatem, opatrzona św. Sa 
kram entam i, dnia l ig o  lipca, 1034 roku, o godzinie 6ej ra  , 
w podeszłym wieku. . .

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dnia 14go lipca o godzinie 
10-30 rano, z domu żałoby pnr. 2332 W alton u t  do koScioła św. 
Jan a  Kaniego, a stam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha, na  par­
celę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu  pogrążen i:

Franciszek i Leon, synowie; Rozalia Kinowska Weronika 
Górzyńska i Teofila Różewska, c ó rk i; P io tr Górzyński i Michał 
Różewski, zięciowie ; Marjanna i Marja, synow e; wnuki, wnucz­
ki, praw nuki i praw nuczki w raz  z całą  rodziną.

Pogrzebowy F eliks Gogolinski,

W szystkim  krewnym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka  nasza, stoetra  m oja i balmsia 
nasza, ś. p.

W A L E N T Y N A  M A L C Z E W S K A

(Z DOMU JAKINSKA)
członkini Tow. Dzyron Wolności, grupa 1108, Z. N. P. — po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym Światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 12go lipca, 1934 roku, o godzinie 1 :20 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 6086 N. M arm ora Ave. do 
koScioła św. Tekli, a  s tam tąd  na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Feliks. Ludwik i Irena, dzieci; H enryk Chyrek, zięć; H ele­
na W ojciechowska, s io s tr a ; R alph  i Jerom e, wnuki, w raz z całą 
rodziną.

Pcigrzdbowy Ranga.

Andrzej Mandelowski, łat 
55, z p. nr. 5212 South Kedzie 
avenue, i Vokel Kuzmenka, lat 
64, z p. nr. 5255 South Albany 
avenue, wczoraj zostali naje­
chani i zabici przez automobile.

Jan Galsaitis, lat 21, z p. nr. 
4307 Archer avenue, automobi- 
lista, został aresztowany mimo 
faktu iż twierdził, że jechał tyl­
ko 25 mil na godzinę. Mandelo­
wski i Kuzmenka padli ofiara­
mi automobilady przy narożni­
ku ul. 53ej i Kedzie avenue.

Drugim prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych był John 
Adams.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka  i siostra nasza, ś. p.

JADW IGA KIRSTEIN
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  gwintem, 
opatrzona św. Sakram entam i, dnia l ig o  lipca, 1934 roku, o go­
dzinie 1 1 :45 w  nocy, w  Średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, <M a 14go Tiipra, ó. godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2440 N. Oampbell Ave. do kościo­
ła św. Ja n a  Berchmanhi, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojcie­
cha na parcelę fam ilijną..

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Maksymilian, m ąż; Franciszek, Antoni, Władysław, Jerzy, 
Eleonora, Ceeylja, Teresa i Rosę Marie, dzieci; Anna, synowa; 
Elżbieta Zamorska, siostra; Paweł Mika, brat, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy E dw ard A. K irsten , 1006 N. W estern Ave.
14

OBCHÓD CUDU NAD
W ISŁĄ 12 SIERPNIA.

Na wczorajszem posiedzeniu 
przewodniczących subkomite- 
tów obchodu Cudu nad Wisłą, 
w sali Zjednoczenia, mającego 
się odbyć w niedzielę, dnia 12. 
sierpnia w parku Humboldta, 
omawiano sprawy z pracą przy 
gotowawczą obchód związane. 
Ze sprawozdań przewodniczą­
cych wykazało się, iż praca po­
stępuje coraz raźniej naprzód. 
Na posie-dzeniu wczorajszem 
przewodniczył p. Zygmunt Ste­
fanowicz, a sekretarzowała pa­
ni Rozalja Betlak. Komitet 
programu zaprosił mówców i 
śpiewaków, zaś sprawa orkie­
stry jeszcze jest w zawiesze­
niu do następnego posiedzenia 
ogólnego, które się odbędzie w 
przyszły czwartek, dnia 19go 
lipca. Poruszono sprawę głoś­
ników, o które komitet ma się 
postarać. Komitet parafij pra­
cuje pilnie zapraszając je do 
wzięcia udziału w pochc-dzie i 
obchodzie Cudu nad Wisłą. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwoś­
ci, iż wszystkie parafje polskie 
wezmą w tej wielkiej manife­
stacji narodowej czynny u— 
dział. Będzie wydany pamięt­
nik z okazji obchodu i komitet 
nad tem pamiętnikiem sprawnie 
pracuje. Praca przygotowawcza 
pełną siłą pary postępuje na­
przód. Chodzi tylko o to, aże­
by Polon ja Chicagcska wzięła 
jak najliczniejszy udział zaró­
wno w pochodzie jak i obchodzie 
w parku Humboldta u stóp 
pomnika Tadeusza Kościuszki. 
Burmistrz Kelly przyjął zapro­
szenie i obiecał wygłosić na ob­
chodzie mowę. Oprócz mów­
ców, śpiewaków i muzyków, 
wezmą udział weterani armji 
polskiej i amerykańskiej, skau­
ci, harcerze, sokoli, sokolice, 
legjon pań, korpusy pomocni­

cze, dziatwa szkolna, wianki ze 
Związku Polek, organizacje i 
parafje.

4 zab ity ch  p rzez pociąg . 
Sobeka, M inn. —  P o ciąg  o-

sobowy Great Northern naje­
chał na podmiejskiej krzyżówce 
na samochód wiozący sześć o- 
sób. Cztery zginęły, dwie odnio­
sły ciężkie obrażenia.

W szystkim krewiiym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka moja i  córka na­
sza,

S. P.
MARJANNA BEYER 

(z domu Rolek)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia lOgo lipca, 1934 roku, o 
godzinie 5 :40 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 14go lipca, o godzinie 
8 :30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Polinskiego, pnr. 1462 N. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Trójcy, a  s tam tąd  na cm entarz 
św. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i;

Jan , m ąż; LaVergne, có rka ; 
Jan i Zof ja  Rolek, rodzice; A- 
dolf, b ra t ;  K atarzyna, Eleono­
ra , Zof ja  i  Lorralhe, s io s try ; 
Leon Rot ta , szw agier; L ena Be- 
yer, teściowa, w raz z ca łą  ro­
dziną.

Pogrzebowi Poliński i  Syn, 
Brunsw ick 0815. 13

C arson  C ity , Nev. — Joseph 
Behiter, skazany na śmierć za 
morderstwo będzie dzisiaj stra­
cony w komorze gazowej w tu- 
tejszem więzieniu stanowem.

W szystkim krewnym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja, m atka, siostra  i babcia 
nasza,

Ś. P.
AGNIESZKA PALUCHOWSKA
zasnęła w Panu, opatrzona św. 
Sakram entam i, dnia l ig o  lipca 
1934 roku, o godzinie 8 :30 wie­
czorem. w podeszłym wieku. — 
Zam ieszkiw ała pnr. 1510 W. 
17ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 14go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z /zak ład u  pogrzebo­
wego A. Kopickiego, pnr. 1701 
W. 21sza ulica, ho kościoła św. 
W ojciecha, a s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. W ojciecha, na lotę fa ­
m ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i;

Jan Paluchowski, mąż : .Ag­
nieszka, Franciszka, Elżbieta, 
Józefa, Stefanja i Wanda, cór­
ki ; J a n  i Kazimierz, synow ie; 
Józefina B agińska, s io s tra ; 
F ranciszek Bagiński, szwagier 
wraz z całą rodziną.

Po inform acje telefonować 
Canal 3856 albo C anal 5735.

Drobne O głoszen ia

ROZMAITE

PRACA K UPNO  I SPRZEDAŻ
POTRZEBA datowćzyny do podaw a­
nia na  s tó ł. Motto pozostać na noc. 
3273 F ułlerton  Ave. 14

K UPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
SZEW SK IE maszyny, finiszerfea z 
trym erem , s titcher L andis No. 12. 
„Paitcbińg” m aszyna, dziek, —  oddam 
tanio . 1640 Dickson u l. ,  14

INSTRUMENTA
MŁODY prdski a rty s ta , który zakupił 
dobry fortepian  16 miesięcy temu, te ­
raz musi opuścić k ra j z powodu śm ier­
ci w rodzinie. Odda swoja duża „equi- 
ty” odpowiedzialnej osobie; pozosta­
je m ały bilans spłacał,ny ja k  rent. — 
Żadnej gotówkowej wpłaty. P isać 
Dziennik Chicagoski, lite ra  L2. 14

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ -pierwszorzędny skład 
europejskich wyrób wędlin, miejsce 
stare, wyrobione- P isać : Dziennik 
Chicagoski, 1455 W. D irision  ul. pod 
lite ra  N-2. 14

NA SPRZEDAŻ skład Cukierków na 
przeciw’ szkoły, tan io  614 N. Lincoln 
ulica. 14

PIEK A R N IA  na sprzedaż, tanio. — 
2653 W- 21-sza ulica. 14

MUSZĘ sprzedać sk ład  cukierków, 
tanio. 1338 Cornell ul. 14

PIEK A R N IA  na sprzedaż tanio. Do­
bra lokacja- 1458 W. 57ma ul. 13

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków, 
pairlor czyszczenia obuwia i „hot dog 
Stand”. Blisko publicznego parku  i 
szkoły. Tel. H aym arket 1609. 1403
IV- Chicago Ave.

SKŁAD cukierków na  sprzedaż tanio, 
z powodu innego in teresu  1807 Cort- 
tand ul. 14

AUTOMOBILE
NA SPRZEDAŻ zadatek  na nowy 
Plymouth, $150 za $65 lub zamienię 
za automobil- 1031 N. Latarnie Ave.

14

1930 HUPM OBILE na sprzedaż ta ­
nio- 3132 N. B ernard  ul.

RZECZY DOMOW E
BAER STORAGE.

C e n y  n a  m e b la c h  id ą  w  g ó rę ,  le c z  m y  
d o tą d  s p r z e d a j e m y  p r z y  s t a r e j  c e n ie ,  
t o w a r  z a k u p i o n y  p a r ę  m ie s ię c y  te m u .  
W ie lk i  w y b ó r  m e b l i  d o  u r z ą d z e n ia  
d o m u . M ie js c e  o t w a r t e  co  w ie c z ó r  d o  
1 0 -e j, w  n ie d z ie lę  d o  4 -e j .  S p ła ty .

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Ave. 

p r z y  W e s t e r n  A v e .

SPRZEDAM natychm iast śliczne 
Oieblc, garn itu ry  par torowe, do sy­
pialni i jadaln i, dywany, radio- 3605 
N. Oakley. 16

SOHAULER Storage 4644 N. W estern 
Ave. Meble — 4 pokoi kompletne. 
$95; nowe, używane garn itu ry  p a t- 
lorowę — do sypialni, jadaln i, $29; 
im portowane Oliinese, O rientąl dese­
niowe dyw any, $10, $15, $25. Gotów­
ki! lub w arunki. O tw arte dziennie do 
9 te j ; niedżielam i do 5tej. 17

$35.00 DYWANY 9x12 $19.50. Kom­
binacyjne piece $19.50, taniości w me­
blach. Ashland F u rn itu re  Eschange, 
1532 Chicago Are. 13
ODDAM garn itu ry  do parlo ru  2 a 
sypialni, jadaln i, dywany, rad jo  „ stu ­
dio couch’> i inne meble z drogiego 
6 pokojowego apartam entu . Oddana 
osobno tanio. 2263 N. Kedzie bul­
war. lszy  apartam en t. Belm nt 8554.

18

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja, i m atka nasza,

Ś. P.
ANTONINA SIUDZINSKA

członkini B ractw a N iew iast 
Różańca Św. D rzewa Ig o ,; 
członkini Dworu św. Anzelma 
K atolickich Leśniczych i św. 
M ikołaja Z. P. R. K„ — poże­
gnała  się z tym światem, opa­
trzona św. S akram entam i dnia 
12go lipca, 1934 roku, o godzi­
n ie  8ej wieczorem, w  podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę. dnia 14go lipca, o godzinie 
9:30 rano,. z domu pnr. 3937 N. 
K eeler do koScioła św. Jacka, 
a stam tąd na  cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
p rasza ją  w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Teofil, mąż, w raz z całą ro­
dziną.

ZAWIADOMIENIE.
W szystkim  krew nym  i’ znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza. m a­
tk a  i  s iostra  nasza

Ś. P.
BEATRYKSA WIS

członkini B ractw a N iew iast 
Różańca św., 28 Róży, 4 Dj-zewa, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św, Sakram entam i, 
dnia 12go lipca, 1934 rokn, o 
godzinie 11:55 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Zam ieszkiw ała p. n r. 711 
Temiple u l

Zwłoki spoczyw ają w zakła­
dzie ipagrzetoowym p. nr. 1335 
W est Chicago ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
juit.ro.

W ciężkim żalu pogrążona : 
i Rodzina.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ciask, Telefon Monroe 4643- 
7398.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy oj- 
ciech i b ra t nasz

g. P.
LUDWIK KLONOWSKI

po kró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dnia l ig o  lipca, 1934 ro­
ku, o godzinie 5 :45 po połu­
dniu, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dn ia  14go lipca, o godzi­
nie 8 :30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego Raco Bros., pnr. 
624 N. W estern ave., do ko­
ścioła św. Szczepana, a stam ­
tąd  n,a cmenbaTZ św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
prasza w szystkich krew nych i 
znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążona :

Rodzina.

ZAWIADOMIENIE
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK WRÓBEL

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 13go lipca, 1934 roku, o 
godzinie 4 :30 rano, przeżywszy 
la t 36.

Dom żałoby pnr. 4644 So. 
Lincoln ul.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą podane ju tro .

W ciężkim żalu pogrążen i:
Rozalja, żona, w raz z dziećmi 

i całą rodziną.
Pogrzebowy S tanisław  B afia, 

1810 W. 18ta ulica, Canal 2298.

REZOLUCJA
Podobało się Najwyższemu 

powołać do wieczności,
Ś. P.

marjannę gllniecką
członkinię Tow. Polki na Ob­
czyźnie, gr. 10 Zw. PoL w A.— 
wobec tego zarząd w im ieniu 
całego Tów. śle rodzinie zm ar­
łej w yrazy szczerego współczu­
cia.

Członkinie Tow. proszone są 
staw ić się jak  najliczniej w so­
botę, 14go lipca, o godz. 10:30 
przed kościołem św. Ja n a  Kan- 
tego, dla oddania ostatn iej p rzy­
sługi zm arłej siostrze.

Dom żałoby pnr. 2332 W al­
ton ul.

Anna Neumann, prez. 
Helena Drzewicka, sekr.

REZOLUCJA
z powodu śm ierci członkini

Ś. P-
ANTONINY STUDZIŃSKIEJ

3937 N. K eeler Ave.
Członkini Tow. Foresterek  

Dworu, św. Anzelma No. 584 
zasy ła ją  w yrazy szczerego 
współczucia rodzinie zm arłej.

Członkinie proszone są o 
współudział w  nabożeństwie 
pogrzebowemu w kościele św. 
Jacka, w sobotę, 14go lipca, o 
godzinie 9 :3O rano,, by tem od­
dać osta tn ią  przysługę zm arłej.

Anna Korzeniewska, prez.
Seweryna Sadowska,.

sekr. p ro t
2846 M ilwaukee Ave.
Teł, Spaulding 7287ma ini i ..........mm ■wwiifiinn......

ZAWIADOMIENIE
Z bólem, serca donosimy krew ­

nym i  znajomym, iż najukochań­
sza córeczka i  siostrzyczka n a ­
sza droga,

Ś. P.
ANDZIA DOLLY SOBOTA

powiększyła grono aniołków, 
dnia 12go lipca, o godzinie 6:30 
rano.

Dom żałoby, 1322 W st H uron 
ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
w  sobotę.

W  ciężkim żalu pogrążen i:
Franciszek i Marja (z Sit­

ków) Sobota, rodzice.
Pogrzebowy A nton A. Po- 

ciask, 1335 W. Chicago Ave.— 
Tel, Monroe 4643-7306.

JE Ż E L I nie jesteście zadowoleni ze 
swoich złotych bondów lub morge- 
caów, przyjdźcie do nas a omówi­
my plan z którego możecie korzystać. 
Telefonować Andover 4141 lub zgło­
sić się pokój 425 każdego dnia lub 
W poniedziałek wieczorem od 7 do 
9 :3O. — 111 W. W ashington ulica. 
J. S. Stelnicki. 14

KOMPLETNY zakład  reperacji obu­
wia na  sprzedaż, tan i rent. 1146 N. 
Momticelilo Ave.

SKŁAD delikatesów  w polskiej okoli­
cy, obecny właściciel 5 la t, dobra 
przyczyiia sprzedaży, $550 gotówką. 
Pisać Dziennik Ohicagoski, 1455 W. 
D irision  ul., pod lite ra  O-2. 14

MAM nowy trok, poszukuję pracy 
rozwożenia czego koiwiek, po połud­
niu. . 1723 Alifcgeld ul. B ill Kulenda. 14

NA SPRZEDAŻ szew ski w arsz ta t $50. 
1434 W. Superior ul- 14

GROSERNIA na sprzedaż na M arja- 
noiwle. 2043 N. Wood ul- 14

Zgubiono - Znaleziono
ZAGINĄŁ Biały długo w ló sts ty  żółty 
„T errier” ptesek. Nagroda, bez pytań. 
Hum boklt 6145.

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  (T a re m ) 
dobre miejsce. 2214 S- O aiifom ia 
Are. 14

POSZUKIW ANIA
KTOBY w iedział o pobyciu Eugeniu­
sza F ran czak a  lub on sam. proszo­
ną- poinformować się : 1117 W. Huron 
ulica. F red . Fronczak. 14

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY morgecze, hondy, N orth­
western Security, polskie bandy, oraz 
różne inne akcje, bondy i noty. Opał­
ka and Co., Inc,. 129 S. LaSalle ul., 
pekój 3 465, telefon S tate 1409.

K U PU JĘ hondy banków zam knię­
tych. Bogusiewicz, 2845 Palm er ul.— 
Armitage 7949. 14

DO W YNAJĘCIA
DO W ynajęcia wyekwipowana pie­
karn ia  ze składem , dobra polska oko­
lica. 1124 Florenee Ave., E raw to n . 
l i t ________________________________13

POTRZEBA na mieszkanie, $150 i 
wyżej. Można gotować. Osobne noce 
50c. 543 N Ashland Ave 14

3 POKOJOW E frotow y “k itchenette” 
umeblowane, ogrzewane, do w ynaję­
cia. 1308 N. Hoyne Ave. 10-11-13-14

4 PIĘ K N E  pokoje do w ynajęcia. $10- 
1647 N. Campbell Ave., blisko North 
Ave. 13-14-20-21

DO W ynajęcia na  Jadw igow ie 4 po­
kojowe m ieszkanie, bairdzo widne. — 
1922 Hervey ul.

DO W ynajęcia 6 pokojowe mieszka­
nie na  2-igism. 1437 Dickson ul. 14

2 PO KOJE do w ynajęcia 1814 Bloo- 
minigdale Ave. 14

UMEBLOWANE pokoje $2-00 i  wyżej, 
gaz. 1152 M ilwaukee Ave. 14
DO W ynajęcia 3 i 5 pokojowe mie­
szkania  nowo dekorowane. 1741 N- 
Maplewood Ave. 14
POKÓJ do w ynajęcia, dubeltow y lub 
pojedyńczy, może bć małżeńsitiwo, przy 
górnej M c i ,  osobne wejście-.— 1721 
D irision  ul-

PRACA
MATKO I OJCZE

K A R J E R A  D Ł A  C Ó R K I
1 Z a p is z  j ą  do  C h ic a g o  S c h o o l o f D r e s s -  
j m a k ir ig .  N a u k a  s z y c ia  s u k i e n  >25. N a  

p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $5 . R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ła  o p ła ta .  N o w y  ł a t w y  p la n ,
$3 w p ła ty ,  >3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  SC H O O L  o t  D IIE S S M A K IN G

210 W . J a c M o n  B o u le v n r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, niennat gotoiwenia, $4. tygod­
niowo, poikój i w ikt. 907 Dafoyette 
ul. 2gi a-partain-cut. 13

U W A D Z E  RO D ZICÓ W !
N a u c z c i e  » w e  c ó r k i  f a c h u !  

K o m p l e t n y  K u r u  
B E A U T Y  C U L T U R E .  .

HEŁM SCHODLS OF BEAUTY 
CULTURE

6  E a s t  L a k ę  S « . ,  P o k ó j  SOO 
a l b o  1 0 1 8  W e s t  0 3 r < l  S t .

I POTRZEBA wspólnika lub wapólni-
I j czki z doświadczeniem w krawie- 
I otwie, zakład 12 maszyn i skład. 1944

II W. D irision ul- 14

POTRZEBA człowieka na fairme do 
pomocy, 3538 N. Law dale Ave.

JA K  można dostać $5,000 pożyczki 
i rządowej na tzafcupno farm y koopera- 

| ! tjiwnej? Zgłaszać się do redakcji Jed- 
| noty. 1134 M ilwaukee Ave. w K się­
g am i.

| POTRZEBA niew iasty  w średnim 
! wieku do domowej pracy i pilnowa- 

| nia 2 dzieci Zgłoszenia pomiędzy 5 :30 
a 6 wieczorem p n r. 1630 So. W ash-

j tenaw  Ave. Dukacz.

| POTRZEBA balw ierza na p ią tk i i 
soboty. 1052 D am en Ave.

POTRZEBA doświadczonego balwie­
rza na  soboty. 814 Ń . May u i.

SPRZEDAM fi,-lad delifcateećr.ri, b a r­
dzo temio jeżeli zaraiz. 3473 N- Cen­
tra l P a rk  Are. Kecrstone 8791. i4

BUOZERNIA i g rosem ia narożniko­
wa na sprzedaż przystępnie 2834 Ful- 
lerton A re . 13-14-18-19-20

NA SPRZEDAŻ „pop com  s tan d ” , o 
puszczam miaoto. 3126 S. H alsted 
u lica . 14

NA SPRZEDAŻ le ja rn ia  m osiądzu i 
alum inium , .cddctm tanio, m uszę tprize- 
dać natychm iast. Telefon D irersey 
0157 po bliższe szczegóły. 14

1‘OTRZEBA uczciwej oiso-by do do­
b re g o  in te r e s u  z m a ła  g o tó w k ą . •—■ 
Przyjść do sk ładu  1823 W . D irision  
ulica.

NA SPRZEDAŻ domowy europejski 
wyrób w ędlin. 4176 A rcher A re . Tel. 
L afayetfe  3728. 14

NA PRĘD K Ą  sprzedaż skład  cukier­
ków, szkolnych przyborów. Jeden w 
bloku. Podajcie cenę. Z powodu in­
nego in te resu . Monroe 6327.

AUTOMOBILE
AUBURUN najpóźniejszy 1920 — 4 
dirzwiezkwwy 8 cylindrowy, 6 d rucia­
nych kół, ładnie w.rglada i  dobrze jeź­
dzi, $135 — 1037 N. Laraimie Are. 14

ZMUSZONA jestem  sprzedać maszy­
nę do p ran ia  „M aytag” praw ie no­
wa tanio. Telefonować H um boldt 
5440, pani Borucka. 13

SPRZEDAM dywain, g a rn itu r pairlo- 
rowy i maszynę do szycia. 2052 lye- 
Moyne ul.

FARM Y I LOTY
MAŁA farm a, dobra ziemia, ładna 
okolica, wygodne ulepszenia, bardzo 
tanio. D. O. H orton, B ryan, Ohio. 
__________________________________ 16

DOM Y I ZAM IANA
CHCESZ KUPIĆ DOM
za mniej niż .połowę w artośc i. Mapay 
wiele domów do wyboru, nowych i 

starszych, murowanych i drew nianych, 
we wszystkich polskich dzielnicach, 
m ała w plata; dogodne w arunki spłaty. 

NOWICKI & CO.,
2004— 06 W e b s te r  A ve. 

Blisko Damen Ave. (Robey ul.) 14
5 POKOJOWY cottage, furnesem  o- 
grzewany. bez długu, sprzedam za 
$1,800. Blisko 47-ej ulicy. Telefono­
wać po urnowe Yincennes 1700. 7S43 
So- Ashland Are. 13

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy aby 
zamknąć spadek. Oddam tanio, blisko 
kościoła i po-lskiej szkoły. H anson 
Pairk- Zgłoszenia pnr. 2710 N. M ajor 
A re B erkshire 2075. 14

MUSI być sprzedamy w tym  m iesią­
cu, nowy m urowany 2 po 6, koszto­
wał $19.000, teraz za $8.600 .1. Gary- 
antesiewicz, 4217 N- M uratora Are.

14

RARGAIN. $700 dom na sprzedaż, 
2—6, kąpielnia, garaż. 1825 Ohio ul. 
J . Wo jk łuński. 14

SPRZEDAM 2 piętrow y drew niany 
budynek pnr 1327 H olt ul. N ajlepsza 
ofertai kupi. Telefonować Keystone 
55S1. 16

NA SPRZEDAŻ Norwcod Pank, bli­
sko Higjgins Road. 3 pokojowy dom 
i tobą, $950. Woda, gaz, e lektryka, 
$109 gotówki. $10 miesięcznie. W aliń- 
ski, 6914 Berwyn Ave,

T O D A Y ’S  C R O SS W O R D  PU Z Z LE
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A C R O S S
1—Instrum ent used in baseball 
4—Metal
6—Attorney (abbr.)
8—Minerał to be mined

10— A tOp
11— Halt
12— Desire
14— Fruit of the date-palm 

(plural)
15— Form of to be
16— Girl s name
18—Old weapon of w arfart 
20—Decay
23—Titanium (abbr.)
25—Short for sergeant
27— Nickel (abbr.)
28— Greek letter
30—Materiał derired from rock 

decay
82—Ale
34—A cooklng vessel
36—Guide as a car
38— W rite s  on a  m ach in ę
40— Official name for Persia
41— Behold
17— Notę in Guido's scalę
43— Edge
44— Number
45— Steep In water

D O W N
1— Małe child
2— Piane surface having bounda- 

ries
3— Rips
4— 2,000 pounds
5— Opposite of out
6— Perfume 7—Pedał d n rit,

8—T ożnships (abbr.)
11—Reclined.
13— Representatlves (abbr.)
14— Funerał hymn
16—Odder 17—Consumed
19—Impetuous
21—Atop 22—Bit
24—Neuter gender pronoun
26—See a t a  distance
29—At right angles to the keei

of a  shlp 
31—D runkard 
33—Even (contraction)
85—Combinlng form meanlng fa r
36— Title of respect
37— Prefix meaning three
38— 2,000 pounds
39— Reclined 
41—Chlnese coin

A n i w e r  t o  p r e v i o u s  p u z z l e

P 1 tet
S fs M E
T 1 tel T

R .
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Z So. Chicago.
W ycieczka Tow . śp iew u 

Im . B o lesław a D em b iń sk ieg o  
N r. 18, Z. Ś. P . w  A m .

„Do St. John!” Wola mło­
dzież w So. Chicago. „Do St. 
John”, mówią starsi, pojedzie- 
my z Dembińskimi. Dembińscy 
umieją nas ugościć i rozwese­
lić.” Bo piękne letnisko w St. 
John, Indiana, będzie sceną u- 
ciechy i miłej rozrywki dla se­
tek Polaków i Polek z So. Chi­
cago i okolicy w niedzielę, dnia 
15-go lipca, dzień wycieczki i 
pikniku Towarzystwa Śpiewu 
Bolesława Dembińskiego.

Wycieczkowcy znajdą w St. 
John, Ind., okolicę którą przy­
roda ściele zielenią. Sala do 
tańców, nowo zbudowana i bo­
isko do gry piłkowej będą ucie­
chą dla młodzieży. Podczas pik- 

’ku odbędą się wyścigi dla 
dzieci, młodszych i starszych 
jak i też dla młodzieży doro­
słej. Nie zapomniano też i o mę­
żatkach; na programie są wy­
ścigi dla mężatek. Piękne na­
grody Ofiarowane przez na­
szych przemysłowców i przez 
-.złonków towarzystwa będą 
wręczone tym którzy zwyciężą 
w wyścigach.

Dwa dobrze znane piłkarskie 
kluby So. Chicagoskie, El Dal­
io i Wegner’s Boosters, będą 
grali w piłkę.

Tow. Bolesława Dembińskie­
go wręczy srebrny puhar temu 
klubowi który zwycięży w
grze.

Pogoda jest zapowiedziana w 
niedzielę pikniku, lecz w razie 
deszczu obszerny pawilon i in­
ne budynki w St. John z łatwo­
ścią pomieszczą dwa tysiące o- 

>sób.
Specjalny pociąg kolei New 

V- k Central wyruszy z dwor­
ca przy 91-ej ul. i So. Chicago 
ave„ o godzinie 10-ej rano. Z 
powrotem, pociąg wyjedzie 
St, John, o godzinie 8mej wie­
czorem, podług czasu chicago- 
skiego.

Bilety ńa wycieczkę Dembiń­
skich można nabyć u członków 
towarzystwa lub w kwaterze 
wycieczki, która się mieści w 
biurze pana M. J. Blocha, p. nr. 
8716 Commercial ave.

Z  M a r j a n o w a .
W nadchodzącą niedzielę, t. 

j. dnia 15go, lipca, Stów. Alu­
mnów szkoły mar janowskiej u- 
rządza swą doroczną wyciecz­
kę. Piknik odbędzie się w Villa 
Park w Slocum Lakę, którego 
letniska zarządcą jest p. Jan 
Wiech. Będzie to sposobność 
wspólnie się zabawić, jak i spę­
dzić dzień na łonie matki natu­
ry w swojskiem otoczeniu. Ko­
mitet z prezesem na czele, nie­
ma żadnej wątpliwości, iż wy­
cieczka wypadnie według gustu 
i smaku każdego uczestniczą­
cego. Ci wszyscy którzy wezmą 
udział w pikniku niech się zbio- 
rą o godzinie 8mej rano, w sali 
klubowej. Odjazd o godzinie 
8:30 rano.

B ib lioteka Zw. Pol. 
K ółek  L it-D ra m . w  Am .

P rzen iesiona.
Podaj emy do wiadomości, że 

Bibljoteka Zw. Pol. Kółek, bę­
dzie otwarta co wtorek od go­
dziny 8mej do lOtej wieczorem. 
Aplikacje można otrzymać od 
Bibljotekarki koleż. Władysła­
wy Golonki. — Marga Skrzydle­
wska, sekr. gen.

A  L O N G  D E F E R R E D  S A T U R D A Y  N IG H T

* Co Słychać Na Polonji
Posterunek Flanders nr. 1734 

Amerykańskiego Legjonu, u- 
rządza w niedzielę dnia 15go 
lipca, piknik w Polchow’s Grove 
przy 107mej i Ridgeland ave. 
Nadeszła chwila kiedy wszyscy 
z Bridgeportu będą mieli spo­
sobność spędzenia kilka godzin 
na wspólnej zabawie. Jesteśmy 
pewni, że ani jednego z Bridge­
portu tam nie zabraknie. Udaj­
my się wszyscy i zapomnijmy 
na chwilę o naszych troskach i 
kłopotach domowych. A więc 
niech całe rodziny z Bridgepor­
tu pokażą się w ogrodzie sto- 
procentowo. Odpowiednie troki 
odwiozą do ogrodu i z powro­
tem. Godziny wyjazdu są od 11 
rano do godziny lszej po połu­
dniu.

*W niedzielę dnia 15go lipca, 
Oddział 148my Lęgjonistków 
Leg. Pułaskiego, urządza wiel­
ki piknik w pięknym ogrodzie 
Bysiady, w Bensenville, BI. 
Komitet zaprasza wszystkich 
aby raczyli przybyć na ten pik­
nik bo będzie wiele niespodzia­
nek. Drogowskaz: Irving Park 
Blvd. do York ulicy, patem na 
prawo do Lawrenoe ave. i na 
zachód do Bensenville.

M in ia tu ro w y  a p a ra t  
fo to g ra f ic z n y .

Kieszonkowy aparat foto­
graficzny skonstruowano w 
\nglji — ale naprawdę kie- 

onkowy. Można nim robić o- 
?iem zdjęć wielkości znaczka

Kztowego każde.

Ktokolwiek pragnie wyśmie­
nicie się zabawić na świeżem 
powietrzu i przy blasku księży­
ca, niechaj nie pominie jedynej 
sposobności. Otóż Chór Filhar- 
monja No. 20 Zw. Śpiew. Pol., 
urządza jutro w sobotę 14-go 
lipca Moonlight Piknik w ogro­
dzie Nomejki, przy Cumber­
land Road i Irvinć Park Błvd. 
Przepiękny i wielki park, a ra­
czej las uroczy, obszerna alta­
na do tańca, ciemniste drzewa 
i wygodne ławeczki, cudowne 
powietrze — harmonizując z 
gwiazdami i srebrzystą tarczą 
księżyca — przenoszą każdego 
uczestnika tego pikniku w kra­
inę marzeń i snów naturalnie w 
dobranym gronie. Wyśmienite 
napoje, smaczne przekąski. — 
Muzyka Max’a Łukowskiego. 
Początek o godzinie 5tej po po­
łudniu w sobotę 14go lipca, a 
koniec w niedzielę nad ranem. 
Dojazd Irving Park tramwa­
jem do końca linji i transfer 
na autobus również do końca, 
gdzie oczekiwać będą specjal­
ne autobusy Chóru Filharmo- 
nja — zawiozą do ogrodu i 
odwiozą z powrotem po pikniku 
zupełnie bezpłatnie.

*
Piknik klubu Ziemi Łomżyń­

skiej odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15go lipca, w lasku Fo- 
rest Glen. Komitet poczyna sta­
rania aby gości ubawić.

Z A W I A D O M I E N I E

Otwieram Pierwszorzędny

SKŁAD EUROPEJSKICH WĘDLIN
W SOBOTĘ, DNIA 14go LIPCA

pod numerem
916 N. DAMEN AVE..

UWAGA:-—W dzień otwarcia, to jest jutro — przy zakupnie każdy 
otrzyma upominek.

ANNA W. JANOWSKA

f

Klub Polsko - Amerykańsko- 
Demokratyczny 32giej wardy, 
urządza piknik w niedzielę, dnia 
15go lipca, w lesie powiatowym 
i zaprasza wszystkich obywa­
teli.

*
Już w nadchodzącą niedzielę, 

dnia 15go lipca „Wiązanka Pań 
Pomocy Żołnierza Polskiego” 
urządza piknik koszykowy na 
który zaprasza miłośników 
świeżego powietrza, oraz całą 
polonję o przybycie. Piknik ko­
szykowy odbędzie się w Forest 
Gllen. Komitet pań przygoto­
wał masę niespodzianek dla u- 
czestników.

*
Klub Wietrzychowiczan urzą­

dza piknik w niedzielę, dnia 15 
lipca, w Schiller Parku. Dro­
gowskaz do końca linji Irving 
Park Blvd. Będą specjalne tro­
ki które zwiozą każdego na
miejsce piknikowe.

♦
Klub Wola Przemykowska u- 

rządza piknik w niedzielę, dnia 
15go lipca, w lasku powiato­
wym Shiller Park przy Irving 
Park Blvd.

*
Placówka, nr. 20 Stów. We­

teranów Armji Polskiej wraz z 
korpusem Pomocniczym, nr. 21, 
w dzielnicy Bridgeport, urzą­
dzają piknik i kontest popular­
ności w niedzielę, dnia 29go lip­
ca, w oigrodzie Polonja, przy 
Archer ave. i St. Louis ave. Do 
kontestu popularności stanęły 
przeważnie panie z Korpusu Po­
mocniczego.

Z  TRÓJCOWA
Ubiegłej niedzieli na wezwa­

nie J. E. X. biskupa Bernarda 
ShiePa, Trójcowo przyłączyło 
się wraz z innemi paraf jami tu­
tejszej archidiecezji do kampa- 
nji zwalczania niebezpieczeń­
stwa jakie grozi społeczeń­
stwu ze strony nieprzystojnych 
przedstawień teatralnych. Ty­
siąc i trzydzieści osiem męż ’ 
czyzn z parafji wstąpiło do Le­
gjonu Przyzwoitości. Tylu pcd 
pisało formalne oświadczenie 
tegoż Legjonu podnoszące pro­
test przeciw wszelkim niemo­
ralnym obrazkom migawkowym 
i przyrzekające bojkot tako­
wych. W niedalekiej przyszło­
ści do tej samej zbożnej roboty 
powołane zostaną także niewia 
sty i młodzież.

Delegacja trójcowskich księ­
ży w osobach X. Romana Mar­
ciniaka i X. Kazimierza Sztucz 
ki powróciła zeszłej środy z 
Notre Damę, Ind. Przedstawiali 
oni tam miejscowe duchowień­
stwo na prowincjalnej kapitule 
Zgromadzenia św. Krzyża.tfe

Roboty przy reperacjach i 
ulepszeniach w budynkach pa­
raf jalnych rozpoczęte z nasta­
niem pory wakacyjnej postąpi­
ły znacznie naprzód. Siatki że­
lazne na oknach w suterenach 
Wyższej Szkoły zostały już 
instalowane. Odnawianie ławek 
w kościele dolnym jest również 
na wykończeniu. Ławki te teraz 
przedstawiają się prawie tak 
dobrze jak nowe. Po niedzieli 
rozpocząć się ma praca przy ław 
kach w kościele górnym.

Przygotowania do wielkiego 
pikniku jaki urządza dnia 15 
lipca, b. r. Tow. Kardynała A. 
Hlonda, No. 1219 Z. P. R. K., 
są już na ukończeniu. Komitet 
z p. Szewczykiem na czele do­
kłada wszelkich starań ażeby 
wszyscy uczestnicy tej iście 
polskiej zabawy w przepięk­
nym ogrodzie Mikołaja byli za­
dowoleni tak jak za poprzed­
nich podobnych zabaw, które 
to Towarzystwo urządzało. 
Dojazd do ogrodu jest bliski i 
łatwy, jechać po Milwaukee 
Ave. d oHiggins Rd., i Higgins 
Rd. do rzeki Desplaines w po­
bliżu rzeki uważać po lewej 
stronie na napis który będzie 
umieszczony przy wjeździe do 
ogrodu. Dla maszyn miejsce
wygodne i bezpłatne.

*
P. Józef Mondała, właściciel 

sali Atlas, p. nr. 1436 Emma

WSZYSCY ZAWSZE I  WSZĘDZIE 
ŻĄDAJCIE PIWA WARZONEGO

W BROWARNI

BIAŁEGO ORŁA

Kontest na sprzedawanie bi­
letów piknikowych, w którym 
udziay brały Klub Kazimierza 
Pułaksiego, Klub Obywatelek 
Trójcowa oraz Towarzystwa 
Imienia Marji i Młodzieńców 
św. Kazimierza, kończy się w 
ten piątek. Nie znaczy to jed­
nak bynajmniej, że sprzedaż 
biletów ustaje. Owszem można 
będzie je odtąd jeszcze dostać 
na plebanj i albo w sam dzień 
wycieczki przy wejściu do o- 
grodu.

Okazuje się, że wielu Trójco- 
wian wybierających się na te­
goroczny piknik paraf jalny nie 
wie właściwie gdzie się znajdu­
je ogród „Marvel Inn Grove”, 
gdzie właśnie ten piknik ma się 
odbyć. Dla ich informacji po­
daj e się do wiadomości, że o-

groa ren  zn a ju u je  s ię  n a  ±0.11 
kee ave. w Niles, naprzeciw 
cmentarza św. Wojciecha. Wej­
ście do ogrodu jest wprost 
przez drogę przed drugą furtą 
cmentarza. Zresztą wielki szyld 
z ogłoszeniem wycieczki umie­
szczony nad wejściem wskaże 
każdemu miejsce.

Główny Komitet wycieczki 
uznał za stosowne nie zmieniać 
ceny biletów. Sprzedawane bę­
dą nadal, jakoteż przy wejściu 
do ogrodu, po tej samej cenie 
co dotychcbas. Taką uchwałę 
powziął komitet na ostatniem 
swem posiedzeniu w zeszły wto 
rek.

*
Przygotowania na wycieczkę 

już są na ukończeniu. Wszyst­
kie komitety należycie zorga­
nizowane. Będzie czem na pik­
niku się posilić; będzie czem się 
zabawić. Komitet główny spo­
dziewa się dużo gości, którym 
obiecuje prawdziwe staropol-

Baczność Rodzice Uczniów i Uczennic High School!
Chcecie mieć spokój i pewność poprawy w nauce waszych dzieci w przy­

szłym roku szkolnym, zapiszcfe ich na

K U R S A  W A K A C Y J N E
rozpoczynające się w poniedziałek, dnia 16go lipca,

i trw ające  przez dwa miesiące.
Codzień od 8ej do le j w ykładane będą: stenograf ja  i pisanie na  ma­
szynie ; z języków—polski, angielski i łacina ; m atem atyka i  geom etrja 

(w edle w yboru).
O płata kursu  zgóry $15.00. Fojedyńczych godzin 'w edle  ugody ustnej.

SZKOŁA WAKACYJNA MIEŚCI SIĘ POD ADRESEM
1 1 2 1  N . A sh la n d  A v e ., 2 g ic  p ię tro .

skie ugoszczenie. Oby tylko 
nieba łaskawe udzieliły pięknej 
pogody.

NOTATKI OSOBISTE.
W domu p. K. Kowaleskiej 

w Cragin, odbyła się niespo­
dzianka dla pp. Tadeusza i Ro- 
zalji Borskich, z okazji dziesię­
ciolecia pożycia małżeńskiego. 
Przy zastawionym potrawami 
stole panna O. Ochocka wręczy­
ła solenizantom upominek. 
Muzyki dostarczyła pna. Ag. O-

chocka i St. Bagrowski. Gośćmi 
byli: p. Borska, pp. F. M. Dem­
bińscy, pp. G. S. Schultz, pp. 
J . R. Ochoccy, pp. B. J . Ki­
towscy, pp. P. S. Wiśniewscy, 
pp. Schutlz, p. M. Dudek, p. 
Zyk, p. K. Kowaleska i inni.

N a plaży.

— Patrz, jaki obrośnięty, 
jak małpa.

— Szczęśliwy człowiek, bę­
dzie mógł przy kryzysie nawet 
zima chodzić bez ubrania.

Oszczędźcie Pieniądze
KUPUJCIE ŻYWNOŚĆ I GROSERJE W “ MIDWEST” SKŁADACH!

Najlepszej Jakości Towar— Najniższe Ceny— Rzetelna Usługa
S p e c ja ln a  2 - D n i o w a  S p r z e d a ż - W  P i ą t e k  i w  S o b o t ę  1 3  i 1 4  L ip c a

SaDMECAŁFUJtf

VC O L D  M E D A L ”  Kitchen Tested

ulica, wyjechał z córką Mildred
na kilkodniowe wakacje do
Butternut, Wis.

*
W sali ob. Józefa Augustyna, 

pnr. 1259 Cornell ulica, zbiorą 
się w niedzielę, dnia 15go lip­
ca, o godzinie 3ej po południu, 
rodacy i rodaczki z Ropczyc, w 
celu założenia klubu ropczy- 
ckiego. Organizatorami są pa­
nowie Stanisław Kmiotek, Jan 
Przywara i Jan Machnica.

W ETERANI ARMJI
AMERYKAŃSKIEJ.

Dziś wieczorem o godzinie 
8mej, jedeh z największych po­
sterunków w Stanie Illinois, po­
sterunek, nr. 4ty, T. Roosevel- 
ta, będzie miał swe miesięczne 
posiedzenie w sali ob. J. Stefa­
nika, p. nr. 1401 W. Superior 
ul. wszyscy nowi koledzy któ­
rzy przybędą na dzisiejsze po­
siedzenie będą mile i po kole- 
żańsku przywitani.

Zaznacza się także, iż pod e 
gidą tegoż posterunku, odbę­
dzie się Sejmik Stanowy w nie­
dzielę 5go sierpnia, w sali po­
wyżej wymienionej. Komitet, 
zaprasza wszystkie posterunki 
i oddziały Legjonu Pań, wcho 
dzące w zakres Polskiego Le­
gjonu Weteranów Amerykań­
skich o liczny udział.

Zbiórka wszystkich posterun­
ków oraz i oddziały Legjonu 
Pań, odbędzie się o godzinie 
8:45 rano, przy Superior i No­
ble ulic, skąd przy udziale „Od­
działów Trębaczy i Doboszy” 
wyruszymy wspólnie do kościo­
ła śś. Młodzianków, na Mszę 
św., a po Mszy św. parada.

Zaś wieczorem komitet urzą­
dza zabawę taneczną z okazji 
Sejmiku Stanowego w sali ob. 
J. Stefanika, p. nr. 1401 W. Su­
perior ul. Początek o godzinie 
7mej wieczorem. — Jan Luka 
komendant; P. Owsianowski, 
adjutant.

WHITE EAGLE BREWIHG CO.
3 7 5 5  SO UTH R A C IN E  AVENUE

Dostarczamy je w beczkach, pół-beczkach, ćwiartkach 
i flaszkach. Jeżeli wasz dostawca je nie posiada, to tele­

fonujcie wprost do nas, a my wam dostarczymy. 

T E L E F O N U JC IE  D Z I S I A J : -

A M E R IC A N *  
MED1CAŁ  
- A SSN . funt.

Worek

2 4  2 f“n t
Worek

Świeże No. I Gatunku 
Wprost z Farm

Specjalnie Soborowe Wielkie Białe Jaja, Tuzin 23c
Tuzin

i l e k ® C arnation”
Irradiated

Zawiera Witaminę‘D’

t t

Wysoka| 

Puszka

12 uncj. 1 7( 
paczka ■ ■ ’4SGr3pO“NlltS9? Pokarm na Śniadanie

44KRE-MEL” 0eser wszYstkie Smaki 3 paczki 10c 
P e a n u t B u tle r  f.w. m .  15®

GRUSZKI
SŁODKI GROSZEK
ZIELONA FASOLKA 
KOMPOT Z JABŁEK

Kukurydzowe Płatki

8-uncjowa paczka £

OBRAZKI DO WYCINANIA 
DLA DZIECI

Kellogg’s

“ GREEN TAG”  

Kalifornijskie Bartlett

MAXWELL HOUSE

K A W A  
29cPakowana w Próżni 

Vita-Fresh Proces 
FUNTOWA PUSZKA

'ARTERIAL BRAND’

“ CROWN OF MARYLAND

‘MIDWEST”
Wielkie

“ ALP,NE BRAND’

SOBĄ— BOOT BEER GINGER ALE 

DOJRZAŁE BAHAMY
ŚWIEŻE GRUSZKI Ładne California Mountaii

NOWA ŻÓŁTA CEBULA Kalifornijska
“MIDWEST”

SWEET RELSSH hb PICCALILLI
« a a  1 © j v a m  “drexel  fa rm s”
Ł'flŁ.3 a& iraS tl Owinięte w  ceilophane.

MIĘKKA SALAMI KIEŁBASA “FUŁASKIBRAND

Butelki

Ładne Doborowe \

16 Uncjowy Słoik

DRIED BEEF
“BROADCAST”

Krajany
21£-uncjowa

Szklanka

Wielka Puszka No. 2'

Puszki Ko. 2 za

Krajana Puszki No. 2

Puszki No. 2

“SUNSHINE”

Maślane - smasznsCIASTKA _____

SUGAR WAFER Ciastka 

CERTO ’ ’ do Konserwtt
P l u s  

K a u c ja
za  B u t e lk i

f u n t y  1 9 c
FUNTY 2 0  c

FUNTY 15c

GLOROX”
Do czyszczenia 
i dezynfekcji.

Wybiela. 
Usuwa plamy.

Kwart, butelka

2 7 c
Pajntowa

I S c

U

za

za

2 M y  25C 

Funt *|5C

Buteika 25C

Funt

Funt

Speejalna Sprzedaż Wyrobów Lever Bros.

SEMINOLE BIBUŁKA DO ŁAZIENKI ' 
Śnieżno biała—W opakowaniu.

“ SATINA*' 3 I S . 1 4 C

" 2 0  M U L E  T E A M "

R 0 R A X s a15®
D o  WczelfclSETO C z y s z c z e n ia  w  D o n n

U

ROLKI

Lux Mydło Toaletowe

4 ZA

“ LAFM KSE” S „ 8 C
| TeiLSZSOAf £ / |; •iz’

Wielkakaczka

M A Ł E
P A C Z K I

2 1 c
^ M a ł a  9c

za

RINSO
W ie lk a
P a c z k a

, 2 S IZ E S  
3 mostwomen 
1 buythe large 

package

MYDŁO

MIDWEST STOR!
KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW

rr


